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ś. t p. I n ż . J U L I A N 
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W d n i u 4 s t y c z n i a b . r . z m a r ł j e d e n z n a j w y ­
b i t n i e j s z y c h i n ż y n i e r ó w k o l e j o w y c h O d r o d z o n e j 
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O d d z i a ł K o l e j o w e g o P r z y s p o s o b i e n i a W o j s k o ­
w e g o ze s z t a n d a r e m i o r k i e s t r ą o d d a ł h o n o r y b y ­
ł e m u s z e f o w i i p i e r w s z e m u o r g a n i z a t o r o w i P o l s k i e ­
go K o l e j n i c t w a , z a ś d o R o d z i n y i l i c z n i e z e b r a n y c h 
p r z y j a c i ó ł , k o l e g ó w i w s p ó ł p r a c o w n i k ó w Z m a r ł e g o 
p r z e m ó w i ł n a d g r o b e m k s . p a s t o r A u g u s t L o t h . 
N a s t ę p n i e , p . P o d s e k r e t a r z S t a n u inż. J u l i a n P i a ­
s e c k i w y g ł o s i ł n a s t ę p u j ą c e p r z e m ó w i e n i e : 

„ P r z e d c h w i l ą b y l i ś m y ś w i a d k a m i , j ak s z t a n d a r 
k o l e j a r s k i p o c h y l i ł s ię p r z e d t r u m n a śp . W i c e m i n i ­
s t r a i n ż y n i e r a J u l i a n a E b e r h a r d t a . T e n gest s y m b o ­
l i c z n y j a k ż e p e ł n y m jest t r e ś c i , i a k g ł ę b o k ą p o s i a d a 
w y m o w ę . B o ć to p r z e c i e ż c a ł e K o l e j n i c t w o P o l s k i e 
s k ł a d a h o ł d z a s ł u g o m c z ł o w i e k a , k t ó r y s w o i ą g ł ę ­
b o k ą wiedzę , s w o j ą p r a c ę d o o s t a t n i c h d n i ż y c i a 
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k ą W o j n ą . 

W r e s z c i e w s i e r p n i u 1918 r . z a c z a s ó w R a d v R e -
g e n c y i n e i . k i e d y n a o d l e g ł y m z a c h o d z i e grzmią je­
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M i i a i a l a t a . w c z a s i e k t ó r y c h w i d z i m y śn. W i c e ­
m i n i s t r a F k e r h a r d t a n a s t a n o w i s k u P o d s e k r e t a r z a 
S t a n u w M i n i s t e r s t w i e K o m u n i k a c j i , a n i e j e d n o ­
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ne- k i e r l y K o l e i n i c t w o P o l s k i e obok w o i s k a b i e r z e 
u d z i a ł w u c i a ż l i w e i . a l e z w y c i ę s k i e j w o i n i e n a 
w s c h o d n i c h rnhieżach P a ń s t w a , n o t e m czasy- k i e d y 
z a c z y n a o d b u d o w y w a ć sie z orf>-nmnvch zniszczeń 
w o i e n n y c h . w c h o d z i w w i e l k ą orb i tę s t o s u n k ó w m i ę ­
d z y n a r o d o w y c h , k r z e p n i e w o r r f a n i z a c i i . W e 
w s z y s t k i c h t y c h p o c z y n a n i a c h , c z y b e d a n i m i w i e l ­
k i e i n w e s t y c j e k o l e j o w e . c z v n r a c e n a d orr fanizac ią 
k o l e i n i c t w a , c z y w r e s z c i e u k ł a d y z a r z ą d a m i k o ­
l e i z a g r a n i c z n y c h ; wszędz ie t a m w i d z i m y w y b i t n y 

E B E R H A R D T 
Kole i Że laznych 

udzia ł śp . W i c e m i n i s t r a E b e r h a r d t a , o w o c e J e g o g łę ­
b o k i e j w i e d z y f a c h o w e j , J e g o n i e p r z e c i ę t n e g o u m y ­
słu, p r a w o ś c i c h a r a k t e r u i p r a c o w i t o ś c i . 

T a k i m był śp. W i c e m i n i s t e r E b e r h a r d t p r z e z c a ­
ł y c z a s s w e j c z y n n e j s ł u ż b y w A d m i n i s t r a c j i P a ń ­
s t w o w e j , t a k i m był również i w o s t a t n i c h l a t a c h , 
k i e d y po p r z e j ś c i u n a e m e r y t u r ę , k i e r u j ą c p r a c a m i 
R a d y T e c h n i c z n e j o f i a r o w y w a ł w d a l s z y m c iągu 
s w ą w i e d z ę u m i ł o w a n e m u p r z e z siebie k o l e j n i c t w u . 

O r g a n i z o w a ł k o l e j n i c t w o , to z n a c z y w z m a c n i a ł 
potęgę t e c h n i c z n ą , g o s p o d a r c z ą i o b r o n n ą P a ń s t w a . 
I z a to P a ń s t w o jest m u w d z i ę c z n e . I z a to, o d c h o ­
d z ą c d o wiecznośc i , p o z o s t a n i e n a z a w s z e w s z e r e g u 
t y c h , k t ó r z y d l a P a ń s t w a d o b r z e się zas łużyl i , p o ­
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i p o d J e g o ś w i a t ł y m k i e r o w n i c t w e m p r a c o w a l i . 

C z e ś ć J e g o p a m i ę c i ! " . 
P o P a n u W i c e m i n i s t r z e głos z a b r a ł j e d e n z n a j ­

d a w n i e j s z y c h t o w a r z y s z ó w p r a c y śp . W i c e m i n i ­
s t r a E b e r h a r d t a , a o s t a t n i o z a s t ę p c a jego w R a ­
d z i e T e c h n i c z n e j M i n i s t e r s t w a , p r o f e s o r inż . A l e ­
k s a n d e r W a s i u t y ń s k i , k t ó r e g o p r z e m ó w i e n i e z a ­
m i e s z c z a m y o d d z i e l n i e , j a k o w s p o m n i e n i e p o ś m i e r t ­
ne o Z m a r ł y m . W r e s z c i e p r o f e s o r inż . S t a n i s ł a w 
K u n i c k i p o ż e g n a ł Z m a r ł e g o w i m i e n i u K o ł a W a r ­
s z a w s k i e g o I n ż y n i e r ó w K o m u n i k a c j i i T o w a r z y ­
s t w a F r a n c u s k o - P o l s k i e g o I n ż y n i e r ó w C y w i l n y c h , 
k t ó r e m u śp. inż. J . E b e r h a r d t p r z e w o d n i c z y ł . 

R e d a k c j a Inżyniera Kolejowego p r z e s ł a ł a 
w d n i u 5 s t y c z n i a s ł o w a g ł ę b o k i e g o w s p ó ł c z u c i a 
R o d z i n i e n a s z e g o Z m a r ł e g o K o l e g i i S z e f a . 



Prof. dr inż. Aleksander Wasiutyński 

Nad grobem ś.p. 
Żywot ś.p. Juliana Eberhardta, którego żegnamy 

na wieki, związany był ścisłymi węzłami z rodzin 
nym krajem i jego stolicą. Urodzony w roku 1 § 6 6 
w Warszawie, tu skończył szkoły i wydział mate­
matyczny Uniwersytetu, a po odbyciu wyższych 
studiów technicznych w Instytucie Inżynierów Ko­
munikacji w Petersburgu, w kraju rozpoczął w roku 
1890 pracę zawodową, najpierw na dr. żel. Nadwi­
ślańskiej, następnie zaś przy budowie linij Nad-
narwiańskich. Żądny nabycia wiedzy i doświadcze­
nia w szerszym zakresie, korzysta z propozycji ob­
jęcia w roku 1893 wyższego stanowiska na Dalekim 
Wschód zie przy badaniach technicznych do budowy 
dr. żel. Zabajkalskiej i w charakterze naczelnika 
oddziału budowy dr. żel. Usuryjskiej z mostem 
przez Iman. Lecz po ich ukończeniu powraca w ro­
ku 1898 przez Japonię i Amerykę do kraju, aby tu 
pozostać na stałe aż do zawieruchy wielkiej wojny. 

W owym czasie, po pierwszych projektach upo­
rządkowania połączeń kolejowych w Warszawie, 
utworzony został komitet przebudowy tego węzła. 
Powołany do opracowania w tym komitecie pro­
jektu dojść i stacyj lewego brzegu Wisły oraz linii 
obwodowej z mostem przez Wisłę, inż. Eberhardt 
wywiązuje się znakomicie z tego zadania. Projekt 
komitetu był podstawą przy wykonaniu robót 
w węźle w ciągu następnych lat kilkunastu. 

Wiedza i doświadczenie inż. Eberhardta w bu­
dowie mostów, połączone z talentem organizacyj­
nym, sprawiają, że został on zaproszony na stano­
wisko dyrektora Towarzystwa K. Rudzki w War­
szawie, które budowało w owym czasie trzeci most 
przez Wisłę w Warszawie, obecny Poniatowskiego, 
i wiele dużych mostów w Rosji. Z tymi obowiązka­
mi łączy Zmarły od czasu powrotu do kraju czynną 
pracę w komitetach redakcyjnych podręcznika 
„Technik" i „Przeglądu Technicznego", w których 
ujawnia swoje zamiłowanie do szerzenia wiedzy 
technicznej i poprawności języka. 

Po skupie jirzez rząd dr. żel. Warszaw-
sko-Wiedeńskiej, ostatniej drogi prywatnej w wę­
źle warszawskim, wynikły nowe koncepcje w je­
go mało posuniętej przebudowie. Ś. p. inż. 
Eberhardt nie waha się powrócić do pracy 
przy nowych projektach przebudowy węzła, stop­
niowo powstających i wykonywanych, którymi, 
niezależnie od innych funkcyj późniejszych na kie­
rowniczych stanowiskach, nie przestaje aż do śmier­
ci interesować się i w ich rozpatrzeniu brać udziału, 

Po wybuchu wojny zarząd dr. żel. W. W., oce­
niając jego sprężystą energię i doświadczenie w pro­
wadzeniu robót, mianuje go na stanowisko naczel­
nika wydziału drogowego. Ewakuacja przerzuca go 
na wschód północny, gdzie zostaje naczelnikiem bu­
dowy mostów strategicznych przez Dźwinę w Ry­
dze, wykonanych przez niego w liczbie pięciu na 
terenie walk z Niemcami. Delegowany następnie do 
Rumunii, zarządza kolejami na froncie walk do mar­
ca 1918 roku, kiedy, przedzierając się przez front 
bolszewicki i okupacje austriacką i niemiecką, do­
staje się do Moskwy, a w lipcu tegoż roku do kraju. 

Energiczny charakter Zmarłego nie dopuszcza 
odpoczynku. W czasie trwającej jeszcze okupacji 
niemieckiej w Warszawie wyzyskuje możliwości 

luliana Eberhardta 
prac przygotowawczych do objęcia zarządu komu­
nikacji przez władze polskie i składa w sierpniu 
1918 roku memoriał o utworzeniu sekcji kolejowej 
przy Ministerium Przemysłu i Handlu. Mianowa­
ny w końcu tegoż sierpnia dekretem Rady Regen­
cyjnej szefem sekcji kolejowej, opracowuje pierw­
sze podstawy organizacji zarządu kolejnictwa pol­
skiego i gromadzi kandydatów na stanowiska 
w przyszłej administracji kolejowej, a w początku 
listopada 1918 roku zostaje powołany na kierow­
nika Ministerium Komunikacji. 

Gdy wkrótce po tym nastąpiła nominacja Pre­
zesa Rady Ministrów i w jednej osobie ministra 
komunikacji, ś. p. Eberhardt składa swój urząd 
w jego ręce i zostaje mianowany podsekretarzem 
stanu i stałym zastępcą ministra komunikacji. Te 
wysoce odpowiedzialne funkcje w okresie najważ­
niejszych prac organizacyjnych w zakresie kolej­
nictwa, których długi szereg nie sposób tu wyli­
czać, pełni Zmarły w ciągu z górą lat dziewięciu. 

Przez cały ten czas Zmarły żywo interesuje się 
przebudową węzła warszawskiego według nowych 
projektów, które opracowuje specjalna komisja, 
i przewodniczy w nowo utworzonej Radzie Techni­
cznej Ministerstwa. To przewodnictwo w organie 
technicznym ministerstwa, rozpatrującym najważ­
niejsze projekty, zachowuje ś. p. Eberhardt do 
śmierci i, jako objaw swego zamiłowania do czy­
stości języka, bierze również udział w Komisji J ę ­
zykowej Ministerstwa. 

Zalety jego pracy cechowała szybka orientacja, 
stanowczość opinii i prostota decyzji, Zawsze uf­
ny, nie zrażał się przeciwnościami, a jego zrówno­
ważenie i wyrozumiałość dla innych i przy tym 
wielka skromność, jednały mu powszechną cześć 
i uznanie, których wyrazem była serdeczna uroczy­
stość pożegnania, jaką zgotowali współpracownicy 
podsekretarzowi stanu ustępującemu ze stanowi­
ska, które zajmował w ciągu szeregu lat na pożytek 
i chlubę kolejnictwa polskiego. 

Podległszy przed paru laty ciężkiemu wypad­
kowi, ś. p. Eberhardt nie upada na duchu, walczy 
z losem, który go spotkał, nie przestaje spełniać 
gorliwie swych obowiązków i aż do zgonu pozosta­
je na posterunku. 

Odszedł od nas człowiek niepowszedniej mia­
ry, wielkich przymiotów umysłu i charakteru, wy­
trawny technik, zamiłowany w swym zawodzie, 
obywatel kraju, wielce zasłużony w zakresie ko­
munikacji, niestrudzony pracownik, który poświę­
cił swe życie spełnianiu obowiązku. 

Żegnając Go w imieniu Rady Technicznej i Ko­
misji Językowej Ministerstwa Komunikacji, nie 
mogę nie dołączyć w mym własnym imieniu, jako 
towarzysz Jego pracy w ciągu lat kilkudziesięciu, 
słów najgłębszego żalu z utraty przyjaciela, któ­
rego światłych rad i życzliwej pomocy zawsze by­
łem pewny. 

Żegnaj duchu czysty, niech te proste wyrazy czci 
i uznania dla Twą go pracowitego żywota starczą 
za wieniec, którego nie pragnąłeś. Niech Twoje 
imię będzie godłem Gia Twoich synów. Niech Ci ta 
ziemia, którą ukochałeś i dla której dobra pracowa­
łeś, lekką będzie. 



Ze Związku Polskich Inżynierów Kolejowych. 

Właściwy człowiek na właściwym miejscu we 
właściwym czasie — — — — 

T o z n a n e p o w i e d z e n i e H . E m e r s o n a wzią ł p , d r 
W , L e w i c k i z a m o t t o d o swego r e f e r a t u „ R o l a p r a w ­
n i k a i e k o n o m i s t y n a p o l s k i c h k o l e j a c h p a ń s t w o ­
w y c h " w y g ł o s z o n e g o n a z e s z ł o r o c z n y m Z j e ź d z i e 
Z w i ą z k u P r a w n i k ó w i E k o n o m i s t ó w K o l e j o w y c h 
R . P . 

Z j a z d p r z y j ą ł w n i o s k i , w y s n u t e p r z e z p . d r L e ­
w i c k i e g o n a t l e tego r e f e r a t u , zaś o r g a n Z w i ą z k u 
w y d r u k o w a ł r e f e r a t bez ż a d n y c h z a s t r z e ż e ń ( P r a w ­
n i c z y i E k o n o m i c z n y P r z e g l ą d K o m u n i k a c y j n y , 
n r 3 z 1938 r . ) . W t y c h o k o l i c z n o ś c i a c h Z w i ą z e k 
P o l s k i c h I n ż y n i e r ó w K o l e j o w y c h u w a ż a z a k o n i e ­
c z n e z a j ą ć s t a n o w i s k o w o b e c e n u n c j a c j i , k t ó r a a n ­
g a ż u j e n i e t y l k o p . d r L e w i c k i e g o , ł e c z i d o p e w ­
nego s t o p n i a ogół p r a w n i k ó w i e k o n o m i s t ó w k o l e ­
j o w y c h . 

M o t t o w s p o m n i a n e g o a r t y k u ł u u w a ż a m y z a b a r ­
d z o t r a f n e i d l a t e g o b i e r z e m y z a t y t u ł n a s z e j re ­
p l i k i . Z g a d z a m y się również z w y w o d a m i r e f e r a ­
tu , że n i e z o s t a ł o ono d o t y c h c z a s w ż a d n e j m i e r z e 
u w z g l ę d n i o n e n a P . K . P . P o d z i e l a m y w r e s z c i e 
z d a n i e , iż „ z u p e ł n i e j a s n y m jest, że d a n a j ednos t ­
k a , k t ó r a p r z e z s z e r e g l a t s p e c j a l n i e k s z t a ł c i ł a s ię 
w t y m k i e r u n k u , i n a c z e j będzie u j m o w a ł a r ó ż n e 
p r z e j a w y życ iowe , an iże l i i n n a , o n ie m n i e j s z y c h 
z d o l n o ś c i a c h — z p r z y g o t o w a n i e m j e d n a k swe j 
p r a c y w i n n y m k i e r u n k u , an iże l i tego o k r e ś l o n e 
s t a n o w i s k o w y m a g a " . 

N a t o m i a s t n ie m o ż e m y p o d z i e l i ć a r g u m e n t a c j i , 
m a j ą c e j n a c e l u dowieść , że k i e r o w n i c z e s t a n o w i ­
s k a i k i e r o w n i c z a r o l a n a P . K . P . w ł a ś n i e p r a w ­
n i k o m się n a l e ż y . 

P r z e d t y m jeszcze n ie m o ż e m y p o m i n ą ć n a s t ę ­
p u j ą c e g o f a k t u . N i e t y l k o w t y t u l e , l e c z i w d a l ­
s z y c h w y w o d a c h r e f e r a t u s p o t y k a m y s ta le o k r e ­
ś len ie „ p r a w n i k i e k o n o m i s t a " , n a t o m i a s t okreś le ­
n ie „ p r a w n i k " , u ż y t e s a m o d z i e l n i e , n a l e ż y w a r t y ­
k u l e d o w y j ą t k ó w . Ś l e d z ą c u w a ż n i e b i e g r o z u m o ­
w a n i a , w k t ó r y m z e s t a w i e n i e p o j ę ć „ p r a w n i k " 
i „ekonomis ta . " p o w t a r z a się s ta le i k o n s e k w e n t n i e , 
m o ż n a sądz ić , że z e s t a w i e n i e to jest użyte , a b y z a -
s u g e s t i o n o w a ć c z y t e l n i k a , co d o r z e k o m e j i d e n t y ­
cznośc i p o j ę ć t a k r ó ż n y c h i n i e z a l e ż n y c h o d s iebie . 

T o też ze s w o j e j s t r o n y s t a w i a m y s p r a w ę w y r a ź ­
n i e . „ P r a w n i k " o z n a c z a osobę , k t ó r a p r z e z s t u d i a 
n a w y d z i a l e p r a w n y m u n i w e r s y t e t u z d o b y ł a w y ­
k s z t a ł c e n i e p r a w n i c z e . S t u d i u j ą c n a s t ę p n i e i n n e 
d z i e d z i n y w i e d z y i p r a c u j ą c p r a k t y c z n i e , p r a w n i k 
m o ż e s t a ć s ię n i e t y l k o n p . s a d o w n i k i e m , a d m i n i ­
s t r a t o r e m , a l e również i z a w o d o w y m w o j s k o w y m . 
M o ż e w i ę c s t a ć s ię i e k o n o m i s t ą , a l e s a m o o k r e ­
ś l e n i e „ p r a w n i k " jest z u p e ł n i e ś c i s ł e i w y r a ź n e , 
a z d r u g i m , z u p e ł n i e o d m i e n n y m p o j ę c i e m „ e k o ­
n o m i s t y " n ie p o w i n n o b y ć i d e n t y f i k o w a n e . Z d r u ­
gie j s t r o n y , p r a w n i k m o ż e b y ć e k o n o m i s t ą , l e c z m o ­
że n i m b y ć również h a n d l o w i e c , d o k t ó r f i l o z o f i i l u b 
inżynier . 

P r z e c h o d z ą c d o t r e ś c i a r t y k u ł u , z n a j d u j e m y 
w n i m z d a n i e , że p r z y wyodrębnien iu P . K . P . 

w osobne p r z e d s i ę b i o r s t w o „ h a n d l o w e " pope łn io ­
n o „ b ł ą d z a s a d n i c z y " , w s k u t e k k t ó r e g o „ c a ł a s p r a ­
w a u t k n ę ł a " . B ł ę d e m t y m by ło , r z e k o m o , iż „na 
organizatorów p o w o ł a n o l u d z i n i c , a l b o p r a w i e n i c 
z k o l e j n i c t w e m nie m a j ą c y c h w s p ó l n e g o " . N i e bę­
d z i e m y b r o n i l i d o b o r u l u d z i , t y m b a r d z i e j , że ż a d ­
nego p o w o ł y w a n i a n a o r g a n i z a t o r ó w nie było , jak 
w ogóle n ie b y ł o r e o r g a n i z a c j i , m a j ą c e j n a c e l u r e a ­
l i z a c j ę r o z p o r z ą d z e n i a P r e z y d e n t a R z e c z y p o s p o l i ­
te j z d n i a 24 w r z e ś n i a 1924 r . o u t w o r z e n i u p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a „ P o l s k i e K o l e j e P a ń s t w o w e " . P o p r o ­
s tu , z a s a d y , z a w a r t e w t y m r o z p o r z ą d z e n i u , n ie 
z o s t a ł y w p r o w a d z o n e w życ ie w c iągu 4 la t ( 1 9 2 6 — 
1930), n a s t ę p n i e z a ś z o s t a ł y z m i e n i o n e n o w y m 
r o z p o r z ą d z e n i e m z d n i a 29 l i s t o p a d a 1930 r . 

P o d a j ą c w ten sposób n i e i s t o t n e p r z y c z y n y , 
k t ó r e m i a ł y , r z e k o m o , uniemożl iwić p r z e k s z t a ł c e ­
nie P . K . P . n a p r z e d s i ę b i o r s t w o „ h a n d l o w e " , n ie 
oświe t lono p r z y c z y n i s t o t n y c h , a m ó w i ą c o o r g a n i ­
z a c j i n ie w s p o m n i a n o , c z y z a s a d y o r g a n i z a c y j n e 
o b o w i ą z u j ą c e g o r o z p o r z ą d z e n i a są w ł a ś c i w e i c z y 
z a s t o s o w a n i e t y c h z a s a d m o g ł o b y d o p r o w a d z i ć do 
w y t k n i ę t e g o c e l u , d o p r z e t w o r z e n i a P . K . P . n a 
p r z e d s i ę b i o r s t w o , p r o w a d z o n e n a z a s a d a c h h a n ­
d l o w y c h . C z y w ł a ś n i e t u n ie k r y j e s ię b łąd p o d s t a ­
w o w y i p r z y c z y n a g ł ó w n a obecnego s t a n u r z e c z y ? 

D a l e j z n a j d u j e m y z a p y t a n i e , c z y głos i w s p ó ł ­
udz ia ł p r a w n i k ó w i e k o n o m i s t ó w p r z y o r g a n i z a c j i 
i r e o r g a n i z a c j i k o l e i by ł i jest k o n i e c z n y i p o ż ą d a ­
n y , o r a z t a k ą o d p o w i e d ź : „ O t ó ż s t w i e r d z i ć m u s i ­
m y z c a ł ą s t a n o w c z o ś c i ą , że tak, a le n ie t y l k o 
w s p ó ł u d z i a ł , l e c z głos d e c y d u j ą c y w i n n i m i e ć p r a w ­
n i c y i e k o n o m i ś c i " . N i e m o ż e m y z a p r z e c z y ć , że 
t w i e r d z e n i e p o w y ż s z e jest b a r d z i e j s t a n o w c z e , niż 
u z a s a d n i o n e , c h o c i a ż b y d l a t e g o , że n ie d a j e o d p o ­
w i e d z i , k t o m i a n o w i c i e — p r a w n i k c z y e k o n o m i ­
s ta — m a m i e ć ów głos d e c y d u j ą c y . 

C z y t a j ą c n i e c o d a l e j o p r z e p i s a c h k o l e j o w y c h 
i to „ogólnych i s p e c j a l n y c h " , z n a j d u j e m y : „ T r u d ­
no b y b y ł o p r z y z n a ć r a c j ę t e m u , k t o b y twierdz i ł , 
że d o u k ł a d a n i a t y c h p r z e p i s ó w i i c h i n t e r p r e t o w a ­
n i a n ie jest p o w o ł a n y p r z e d e w s z y s t k i m p r a w n i k 
k o l e j o w y , o b e z n a n y d o k ł a d n i e ze w s z y s t k i m i s p r a ­
w a m i k o l e j o w y m i " . 

K a ż d y się c h y b a z g o d z i , że o p r a c o w y w a ć i i n ­
t e r p r e t o w a ć p r z e p i s y z p e w n e j d z i e d z i n y k o l e j n i ­
c t w a m o ż e t y l k o d o b r y jej z n a w c a . P o w s t a j e więc 
z a p y t a n i e , g d z i e m a m y s z u k a ć t a k i e g o g e n i u s z a , 
k t ó r y b y by ł „ o b e z n a n y d o k ł a d n i e ze w s z y s t k i m i 
s p r a w a m i k o l e j o w y m i " ? K o l e j n i c t w o w d z i s i e j ­
s z y m s w y m r o z w o j u s k ł a d a się z t y l u s p e c j a l n y c h 
gałęz i , że d o k ł a d n e o p a n o w a n i e w s z y s t k i c h t y c h 
d z i e d z i n m y ś l i l u d z k i e j p r z e k r a c z a możl iwośc i n a j ­
z d o l n i e j s z e j j e d n o s t k i . M a m y więc s p e c j a l i s t ó w , 
k t ó r z y z n a j ą d o k ł a d n i e d w i e l u b n a w e t t r z y ga łęz ie 
k o l e j n i c t w a , a le n ie z n a m y e n c y k l o p e d y s t ó w , k t ó ­
r z y b y l i b y a u t o r y t e t e m w e w s z y s t k i c h jego d z i a ­
ł a c h . I n ie z n a i c h również d o t y c h c z a s o w a h i s t o r i a 
k o l e j n i c t w a , p o d a j ą c a n a z w i s k a u t a l e n t o w a n y c h , 



a n i e r a z n a w e t i g e n i a l n y c h f a c h o w c ó w , k t ó r y c h 
w i e d z a i e n e r g i a s t w o r z y ł a k o l e j e i w y t y c z a i c h d a l ­
sze l i n i e r o z w o j o w e . A j e ż e l i k o l e j e f u n k c j o n u j ą 
i r o z w i j a j ą s ię d o b r z e , to d la tego , że p r z e p i s y o d ­
p o w i e d n i c h d z i a ł ó w s łużby o p r a c o w u j ą i i n t e r p r e ­
t u j ą f a c h o w c y , r z e c z y w i ś c i z n a w c y t y c h d z i e d z i n . 
T a k ą o d p o w i e d ź n a p r z y t o c z o n e t w i e r d z e n i e d a j e 
życ ie . J e ż e l i z a ś c h o d z i o r o l ę w t y m z a g a d n i e n i u 
p r a w n i k a , j eże l i n ie jest o n f a c h o w y m p r z e d s t a w i ­
c i e l e m d o t y c z ą c e g o dz ia łu s łużby, to o g r a n i c z a się 
ta. r o l a d o u z g o d n i e n i a n o w e g o p r z e p i s u z obowią­
z u j ą c y m u s t a w o d a w s t w e m i n a d a n i a m u o d p o w i e d ­
nie j f o r m y . 

N a s t r o n i e t r z e c i e j a r t y k u ł u , w ustępie , o m a w i a ­
j ą c y m z n a c z e n i e s t r o n y t e c h n i c z n e j n a k o l e j a c h , 
c z y t a m y w y r a ź n i e : „ S t r o n a t e c h n i c z n a jest n a k o ­
l e j a c h pomocniczą , jest ś r o d k i e m p r o w a d z ą c y m 
d o c e l u , a n ie s t a n o w i c e l u d l a s i e b i e " . O c z y w i ś c i e , 
c e l e m jest p r z e w ó z osób i t o w a r ó w , a le s k ą d w y ­
p ł y w a w n i o s e k , że s t r o n a t e c h n i c z n a jest p o m o c ­
n i c z ą ? R o w e r s łuży d o p r z e n o s z e n i a l u d z i z m i e j s c a 
n a m i e j s c e i n ie s t a n o w i c e l u d l a s iebie , a jest „ t e c h ­
n i c z n ą s t r o n ą " l o k o m o c j i , b y n a j m n i e j n ie p o m o c n i ­
c z ą . N i e m a r o w e r u — n ie m a i j a z d y r o w e r e m . 
W o j s k o z a p e w n i a b e z p i e c z e ń s t w o k r a j u , k t ó r e jest 
c e l e m i s t n i e n i a w o j s k a , a l e t r u d n o n a z w a ć ro lę 
a r m i i w z a k r e s i e b e z p i e c z e ń s t w a p a ń s t w a — p o ­
m o c n i c z ą . Z t y m s a m y m p o w o d z e n i e m m o ż n a t w i e r ­
dzić , że w e w s z y s t k i c h f a b r y k a c h s t r o n a t e c h n i c z ­
n a jest t y l k o p o m o c n i c z ą , a p r z e c i e ż dopóki n ie 
r o z w i n ę ł a s ię d o s t a t e c z n i e t e c h n i k a — n ie b y ł o f a ­
b r y k , j ak n ie b y ł o i k o l e i . A n a j c i e k a w s z e , że w koń­
c u tego samego us tępu z n a j d u j e m y z d a n i e : „ M i ę ­
d z y s t r o n ą t e c h n i c z n ą i a d m i n i s t r a c y j n o - e k o n o m i ­
c z n ą w i n n a r a c z e j z a c h o d z i ć r ó w n o w a g a " . I t e r a z 
już n ie w i e m y , j a k a jest w tej m a t e r i i o s t a t e c z n a 
k o n k l u z j a , j ak z r e s z t ą n ie b a r d z o r o z u m i e m y , co 
to z a s t r o n a „ a d m i n i s t r a c y j n o - e k o n o m i c z n a " . 

J e ż e l i z a ś p o o d p o w i e d ź s ięgniemy d o n a u k i , 
z n a j d z i e m y j ą n p . w p r a c a c h H . F a y o l a , d y r e k t o ­
r a C e n t r u m N a u k A d m i n i s t r a c y j n y c h w P a r y ż u , 
i d o w i e m y się, że w k a ż d y m p r z e d s i ę b i o r s t w i e l u b 
o r g a n i z a c j i o r g a n e m n a j b a r d z i e j r o z w i n i ę t y m jest 
z a w s z e o r g a n , s p e ł n i a j ą c y f u n k c j ę z a w o d o w ą , t y ­
p o w ą d l a p r z e d s i ę b i o r s t w a , c z y o r g a n i z a c j i . 
W p r z e d s i ę b i o r s t w a c h p r z e m y s ł o w y c h z a t e m (a d o 
n i c h n a l e ż ą p r z e c i e ż k o l e j e , c h o c i a ż je w a r t y k u l e 
z a l i c z o n o d l a czegoś d o p r z e d s i ę b i o r s t w h a n d l o ­
w y c h ) p r z e w a g ę m a z a w s z e w y d z i a ł t e c h n i c z ­
n y . (H. Fayol. Administracja przemysłowa i ogól­
na, Wydanie Instytutu Naukowej Organizacji, str. 
str.86i87). 

W i n n y m ustępie , o m a w i a j ą c y m r o z w ó j k o l e j ­
n i c t w a w P o l s c e , z n a j d u j e m y t w i e r d z e n i e , że n a p o ­
c z ą t k u i s t n i a ł a „ p r z e w a g a e l e m e n t u t e c h n i c z n e g o " . 
W ó w c z a s w s z y s t k i e wysi łk i , w s z y s t k i c h bez w y j ą t ­
k u k o l e j a r z y b y ł y z w r ó c o n e n a o d b u d o w ę z n i s z ­
c z o n y c h k o l e i i „ w s z y s c y s t a n ę l i d o p o m o c y p o l ­
s k i e m u inżynierowi k o l e j o w e m u " . Z a r a z j e d n a k 
n a s t ę p u j e o ś w i a d c z e n i e : „ P r a w n i c y k o l e j o w i , p r z e z 
o p r a c o w y w a n i e o d p o w i e d n i c h u s t a w , r o z p o r z ą d z e ń , 
p r z e p i s ó w i regulaminów, o r a z p r z e z s t a r a n i e s ię 
o ś r o d k i f i n a n s o w e , umożl iwia l i o d b u d o w ę i r o z ­
w ó j p o l s k i e g o k o l e j n i c t w a , n ie w y s u w a j ą c s ię n i ­
g d z i e n a p l a n p i e r w s z y " . W t w i e r d z e n i u t y m z g o ­
dzić s ię m o ż e m y t y l k o z o s t a t n i m z d a n i e m i to p o d 
w a r u n k i e m , że „ p l a n p i e r w s z y " będz ie t u o z n a c z a ł 
l inię, t e r e n y i o b i e k t y z d e w a s t o w a n e . T a m p r a w n i ­
ków, r z e c z y w i ś c i e , n i e b y ł o . E l e m e n t „ k i e r o w n i ­

c z y i d e c y d u j ą c y " n ie m i a ł t a m , w i d o c z n i e , n i c d o 
p o w i e d z e n i a . Z n i s z c z o n e , z d e w a s t o w a n e k o l e j e o d ­
b u d o w y w a l i inżynierowie , t e c h n i c y i r o b o t n i c y , n ie 
c z e k a j ą c n a u s t a w y i r e g u l a m i n y k t ó r e m o ż e i b y ­
ły w ó w c z a s o p r a c o w y w a n e , l e c z w ł a ś n i e w t y m 
o k r e s i e n a j b a r d z i e j i n t e n s y w n e j i w y d a j n e j p r a c y 
n i e z o s t a ł y w y d a n e i n a m i e j s c a robót n i e d o s z ł y . 
D o w y k o n a n i a o l b r z y m i e j p r a c y t w ó r c z e j m u s i a ł a 
n a m w y s t a r c z y ć n a s z a w i e d z a i n a b y t e d o ś w i a d c z e ­
n i e . J e ś l i z a ś c h o d z i o f inanse , to w i e m y w s z y s c y , 
że p r z e z p i e r w s z e l a t a , l a t a n a j i n t e n s y w n i e j s z e j 
o d b u d o w y , m a s z y n a d r u k a r s k a b y ł a w y ł ą c z n y m 
ź r ó d ł e m „ ś r o d k ó w f i n a n s o w y c h " , a p r z e c i e ż n i e 
p r a w n i k j ą w y m y ś l i ł i n i e o n n a n i e j p r a c o w a ł . 

A g d y p e r s o n e l t e c h n i c z n y , g d y i n ż y n i e r o w i e 
o d b u d o w a l i k o l e j e , z o r g a n i z o w a l i je i r o z e j r z e l i s ię 
d o k o ł a , d o p i e r o w ó w c z a s s p o s t r z e g l i w g ó r z e n a 
p i e r w s z y m p l a n i e p r a w n i k ó w . U s t a w y i r e g u l a m i ­
n y już n a p i s a n o , z a r z ą d k o l e j o w y p r z y g o t o w a n o , 
a r o l ę k i e r o w n i c z ą o b j ę l i w n i m p r a w n i c y . I n ż y ­
n i e r r z ą d z i ł k o l e j a m i p o d c z a s o d b u d o w y i o r g a n i ­
z a c j i l i n i i , r z ą d z i ł d o b r z e i n ie p o t r z e b u j e m y w s t y ­
dzić s ię tego o k r e s u . A l e k o l e j a m i z o r g a n i z o w a n y ­
m i i n ż y n i e r k o l e j o w y o d p o c z ą t k u p o w s t a n i a k o l e j ­
n i c t w a p o l s k i e g o n i e r z ą d z i ł . I p r a w d y te j n i e z m i e ­
n i a n i s t a n o w c z o ś ć twierdzeń , a n i p i ę k n e f r a z e s y , 
a n i l e k c e w a ż e n i e f a k t ó w . 

N a ł a m a c h „ I n ż y n i e r a K o l e j o w e g o " , w s p r a w o z ­
d a n i a c h z e Z j a z d ó w I n ż y n i e r ó w K o l e j o w y c h z n a j ­
d u j e m y l i c z n e ś l a d y w a l k i , j a k ą p o d e j m o w a l i i n ż y ­
n i e r o w i e , a b y d o j ś ć w k o l e j n i c t w i e d o głosu, l e c z 
w a l k i te j , m u s i m y p r z y z n a ć , n ie w y g r a l i ś m y jesz ­
cze , d o g ł o s u j e s z c z e ś m y n i e d o s z l i . R z ą d z i l i w i ę c 
k o l e j a m i p r a w n i c y . W y n i k i t y c h r z ą d ó w s ą z n a n e . 
J e ż e l i k o l e j n i c t w o n a s z e t e c h n i c z n i e dosz ło d o s ta ­
n u dobrego , b a r d z o d o b r e g o — o i l e s ię p r z y j m i e 
p o d u w a g ę s t a ł e t r u d n o ś c i f i n a n s o w e — j e ż e l i 
os iągn ięc iami n a s z y m i w tej d z i e d z i n i e i m p o n o w a ­
l i śmy n i e r a z o b c y m , to p o d w z g l ę d e m a d m i n i s t r a ­
c y j n y m k o l e j e n a s z e n i g d y n ie s t a ł y n a w y s o k i m 
p o z i o m i e , a p o d w z g l ę d e m h a n d l o w y m p o z o s t a w i a ­
ł y b a r d z o w i e l e d o ż y c z e n i a . 

P o t e m p r z y s z e d ł o k r e s d r u g i . P r a w n i c y m u s i e l i 
u s t ą p i ć m i e j s c a . . . n ie p r a w n i k o m . P o ł o ż e n i e i n ż y n i e ­
r a p o g o r s z y ł o s ię j e szcze b a r d z i e j , — s t a ł s ię o n n a 
k o l e j a c h ą u a n t i t e n e g l i g e a b l e . Z p e r s p e k t y w y p r z e ­
sz ło s z e ś c i u l a t m o ż n a z n o w u s t w i e r d z i ć u j e m n y 
w p ł y w t a k i e g o u k ł a d u s t o s u n k ó w n a w y n i k i g o s p o ­
d a r k i k o l e j o w e j : h a n d l o w o s t o i m y n a d a l ź le , a d ­
m i n i s t r a c y j n i e — jeszcze g o r z e j , a t e c h n i c z n i e w y ­
r a ź n i e t r a c i m y z d o b y t y w o k r e s i e p o p r z e d n i m d o ­
robek . T a k i e w y n i k i d o s y ć c h y b a j a s k r a w o u d o w a d ­
n i a j ą , d o czego d o p r o w a d z a o d s u n i ę c i e n a p l a n 
d r u g i c z y n n i k a f a c h o w e g o , w b r e w l o g i c e r z e c z y i i n ­
t e r e s o w i p r z e d s i ę b i o r s t w a , o r a z , j a k mśc i s ię ł a m a ­
n i e z a s a d y n a u k o w e j , p r z y j ę t e j j a k o m o t t o o m a w i a ­
n e g o a r t y k u ł u . I z ł ą d l a t e g o us ługę o d d a j e s p r a w i e 
k o l e j o w e j ten, k t o s t a r a s ię n a g i ą ć t ę z a s a d ę d o 
s w o i c h c e l ó w p r z e z s w o i s t ą i n t e r p r e t a c j ę f a k t ó w 
i z a m y k a n i e o c z u n a r z e c z y w i s t o ś ć . 

Z w a ż m y b o w i e m t y l k o , j ak z d u m i e w a j ą c o 
o ś w i e t l a a r t y k u ł t a k d o b r z e z n a n e n a m z ż y c i a f a k ­
t y . R o l ę „ p r a w n i k a i e k o n o m i s t y " o m a w i a o n „ o d 
s a m e g o m o m e n t u n a r o d z i n m y ś l i o b u d o w i e n o w e j 
k o l e i " . P o tej z a p o w i e d z i , k t ó r a b r z m i d o ść w y r a ź ­
nie , c z y t a m y n a s t ę p u j ą c y u s t ę p : „ W i a d o m o ogól ­
nie , że p r z e d p o w z i ę c i e m d e c y z j i o b u d o w i e k o l e i 
m u s i s ię p r z e p r o w a d z i ć s t u d i a e k o n o m i c z n e c o d o 
r e n t o w n o ś c i n o w e j k o l e i . P r a w n i k l u b e k o n o m i s t a 



98 
u d a j e s ię w t e r e n i b a d a , c z y i j a k i e p r o d u k t y m o ­
gą b y ć z d a n e g o t e r e n u w y w o ż o n e , c z y i j a k i e b ę ­
dą p r z y w o ż o n e z i n n y c h p o ł a c i k r a j u d l a u ż y t k u 
m i e s z k a ń c ó w tego t e r e n u , k t ó r e m i e j s c o w o ś c i n a ­
d a j ą s ię n a s tac je h a n d l o w e , p r z y s t a n k i , ł a d o w n i e 
i t p . " . Z a i s t e , t r z e b a p o s i a d a ć s z c z e g ó l n y d a r , żeby 
w t a k k r ó t k i m z d a n i u p o d a ć , p o w i e d z m y g r z e c z n i e , 
ty le n i e ś c i s ł o ś c i . K t o w ł a ś c i w i e i d o k ą d j e d z i e , 

w j a k i , , t e r e n " ? W n i e z n a n e ? P r z e c i e ż o b i e c a n o n a m 
p r z e s t u d i o w a ć z a g a d n i e n i e , , o d n a r o d z i n m y ś l i " . 
G d z i e i k i e d y z a t e m t a m y ś l m a s ię n a r o d z i ć ? 
W p o d r ó ż y ? W i d o c z n i e j e d n a k m y ś l n a r o d z i ć s ię 
m u s i a ł a , c h o c i a ż n ie p o w i e d z i a n o n a m , g d z i e i k o ­
m u ; a więc r o z p o c z y n a m y podróż . A l e p o w s t a j e 
t e r a z p y t a n i e : k t o j e d z i e ? I t u o g a r n i a nas z n o w u 
z d u m i e n i e . J e s t e k o n o m i s t a — m o ż e j e c h a ć , a le je­
żel i go n ie m a — p o j e d z i e p r a w n i k . I będzie b a ­
dał . . . „ p r o d u k t y " i „ m i e j s c o w o ś c i , k t ó r e się n a d a ­
ją . . . i t d . D o s y ć j e d n a k żar tów, s p r a w a b o w i e m jest 
z b y t p o w a ż n a , a b y j ą t r a k t o w a ć z t a k r o z b r a j a j ą ­
c ą swobodą , j ak to c z y n i a u t o r . S t u d i a e k o n o ­
m i c z n e t r z e b a p r z e p r o w a d z i ć , a l e p r z e p r o w a d z a je 
z n o w u f a c h o w i e c , a więc e k o n o m i s t a , bez względu 
n a to, j a k i e p o s i a d a w y k s z t a ł c e n i e p o d s t a w o w e — 
p r a w n i c z e , h a n d l o w e , c z y m o ż e n a w e t t e c h n i c z n e , 
N i e b ę d z i e on j e d n a k b a d a ł „ k t ó r e m i e j s c o w o ś c i 
n a d a j ą s ię n a s tac je h a n d l o w e " a z w ł a s z c z a n a 
„ p r z y s t a n k i " , b o w i e m z a g a d n i e n i a , k t ó r e go i n t e ­
r e s u j ą , m a j ą c h a r a k t e r b a r d z i e j p o w a ż n y i z a s a d ­
n i c z y . A i p r o p o n o w a n y w y j a z d d l a p r z e p r o w a d z a ­
n i a b a d a ń w dobie obecne j w E u r o p i e wogóle n a ­
l e ż y d o p r z y p a d k ó w n a d e r r z a d k i c h , gdyż i s t n i e j ą 
m e t o d y i s p o s o b y b a r d z i e j p r o s t e i n a s z c z ę ś c i e 
ekonomiśc i , a również i inżynierowie , m e t o d y te 
z n a j ą . R e a s u m u j ą c , s t w i e r d z a m y , że e k o n o m i s t a 
w t y m e tap ie ( w b r e w a r t y k u ł o w i — n ie p i e r w ­
s z y m ) będz ie m i a ł p r a c ę b a r d z o p o w a ż n ą , a le 
u d o g o d n i o n ą ; p r a w n i k z a ś w t y m o k r e s i e n i e m a 
w ogóle n i c d o r o b o t y . I d ź m y j e d n a k d a l e j . A więc 
e k o n o m i s t a „ n a p o d s t a w i e t y c h s tudiów s p o r z ą d z a 
k a l k u l a c j ę r e n t o w n o ś c i , po c z y m d o p i e r o n a s t ę ­
p u j e d e c y z j a b u d o w y " . O w s z e m , u c z y n i to, j eże l i 
będzie n ie e k o n o m i s t ą , l e c z j a s n o w i d z e m . E k o n o ­
m i s t a b o w i e m m o ż e ob l i czyć , n p . j a k i e t o w a r y 
i w j a k i e j i lośc i b ę d ą w y w o ż o n e , a n a w e t n a j a k i e 
odleg łośc i , a l e w j a k i sposób o b l i c z y o n „ r e n t o w ­
n o ś ć " ? P r z e c i e ż d o tego t r z e b a z n a ć m . i n . k o s z t y 
b u d o w y i e k s p l o a t a c j i , te z a ś z n o w u z a l e ż ą w w y ­
s o k i m s t o p n i u o d t e r e n u i p r o f i l u l i n i i . 

Z p r z y k r o ś c i ą więc s t w i e r d z i ć m u s i m y , że 
i w t y m p r z y p a d k u a r t y k u ł ź le n a m p r z e d s t a w i a 
p r o c e s p o w s t a w a n i a n o w e j k o l e i i świadomie , c z y 
n ieświadomie , p o m i j a ro lę , k t ó r ą w t y m e tap ie p r o ­
j e k t o w a n i a o d g r y w a inżynier . 

A t e r a z , b e z p o ś r e d n i o p o powzięc iu d e c y z j i o b u ­
d o w i e , n a s t ę p u j e e t a p d r u g i , u j ę t y w sposób t a k i : 
,,I z n o w u r u s z a w t e r e n p r a w n i k , s p e c j a l i s t a g r u n ­
t o w y — t y m r a z e m z g e o m e t r ą — u ł a t w i a m u d o ­
k o n a n i e p o t r z e b n y c h p o m i a r ó w i p r o w a d z i p e r t r a ­
k t a c j e o n a b y c i e p o t r z e b n y c h gruntów, z a w i e r a 
u m o w y z w ł a ś c i c i e l a m i l u b p r z e p r o w a d z a w y w ł a ­
s z c z e n i e gruntów. W t y m s a m y m c z a s i e p r a w n i k -
i i n a n s i s t ą p r z e p r o w a d z a r ó ż n e o p e r a c j e f i n a n s o w e 
d l a u z y s k a n i a funduszów, p o t r z e b n y c h d o b u d o w y 
i u r u c h o m i e n i a k o l e i . I d o p i e r o , g d y te t r z y z a s a d ­
n i c z e c z y n n o ś c i p r a w n i k p r z e p r o w a d z i , m o ż e i n ­
ż y n i e r p r z y s t ą p i ć d o b u d o w y " . C z y t a m y ze z d u ­
m i e n i e m tę e n u n c j a c j ę , te o p a c z n e i r a ż ą c o s p r z e ­
c z n e z r z e c z y w i s t o ś c i ą s ą d y , p o d z i w i a m y w i d o c z n y 

b r a k z n a j o m o ś c i p r o c e s u p o w s t a w a n i a k o l e i , o r a z 
odwagę , z k t ó r ą się z a b i e r a głos w m a t e r i i sobie 
c a ł k o w i c i e obcej i n i e z n a n e j . 

A więc to g e o m e t r a w y b i e r a k i e r u n e k l i n i i k o ­
l e j o w e j i w y m i e r z a pas w y w ł a s z c z e n i a , a inżynier 
sobie ś r o d e c z k i e m tego p a s a u ł o ż y s z y n y i k o l e j 
g o t o w a ? A gdzież są s t u d i a t e r e n o w e , k t ó r e p r z e d 
r o z p o c z ę c i e m b u d o w y k o l e i p r z e p r o w a d z a j ą inży­
n i e r o w i e , u s t a l a j ą c t r a s ę p r z y s z ł e j l i n i i ? Gdzie t a 
m o z o l n a i o d p o w i e d z i a l n a p r a c a , t r w a j ą c a n i e r a z 
k i l k a la t , o d k t ó r e j w y k o n a n i a z a l e ż y w ł a ś n i e c a ł a 
p r z y s z ł a r e n t o w n o ś ć k o l e i ? P r z e c i e d o p i e r o , g d y 
t r a s a p r z y s z ł e j k o l e i z o s t a ł a o s t a t e c z n i e u s t a l o n a , 
m o ż e w y r u s z y ć w p o l e g e o m e t r a . A l e m a o n śc iś le 
w y z n a c z o n e z a d a n i e : pas w y w ł a s z c z e n i a z o s t a ł m u 
d o k ł a d n i e p o d a n y p r z e z i n ż y n i e r ó w i n ie m a o n 
prawa a n i o c e n t y m e t r z m n i e j s z y ć tego w y z n a c z o ­
n e g o m u p a s a . I w ó w c z a s d o p i e r o , w y s t ę p u j e p r a w ­
n i k — s p e c j a l i s t a g r u n t o w y , t y l k o że inżynier na 
n iego nie c z e k a . 

W i e l u z nas j e ź d z i ł o k o l e j ą R a d o m s k ą . K o l e j 
g o t o w a jest o d k i l k u la t , a p o s t ę p o w a n i e w y w ł a s z ­
c z e n i o w e p o n o d o t y c h c z a s n ie w s z ę d z i e z a k o ń c z o ­
no . N i k o m u n i e z a m i e r z a m y z tego p o w o d u s t a w i a ć 
zarzutów, s t w i e r d z a m y j e d n a k fakt , że a n i j e d n a 
k o l e j , z b u d o w a n a w N i e p o d l e g ł e j P o l s c e , n ie m i a ł a 
u k o ń c z o n e g o w y w ł a s z c z e n i a w c h w i l i u r u c h o m i e n i a 
k o l e i . 

A t e r a z , co d o tego p r a w n i k a - f i n a n s i s t y , z d o b y ­
w a j ą c e g o ś rodki n a b u d o w ę ! N i e w i e m y , d l a c z e g o 
u t o ż s a m i o n o t u p r a w n i k a z f inans is tą , z n a m y bo­
w i e m w same j P o l s c e szereg f inans i s tów n ie p r a w ­
ników. L e c z w a ż n i e j s z e jest, że m o m e n t n a u z y s k a ­
nie funduszów z o s t a ł p r z e z p r a w n i k a - f i n a n s i s t ę 
w y b r a n y j a k n a j b a r d z i e j n i e o d p o w i e d n i . A l b o bo­
w i e m f u n d u s z e te m u s i a ł y b y ć u z y s k a n e z n a c z n i e 
w c z e ś n i e j (duże t o w a r z y s t w a k o l e j o w e , p o s i a d a ­
j ą c e już s w o j e k o l e j e i f i n a n s u j ą c e je w ł a s n y m i 
ś r o d k a m i , p a ń s t w o , b ę d ą c e w ł a ś c i c i e l e m k o l e i p a ń ­
s t w o w y c h i t d ) , a l b o f u n d u s z y t y c h p o s z u k u j e się, 
m a j ą c już g o t o w y p r o j e k t n o w e j k o l e i , o p r a c o w a n y 
p r z e z inżynierów, i u z y s k u j e s ię k r e d y t w ł a ś n i e n a 
p o d s t a w i e tego p r o j e k t u . W k a ż d y m j e d n a k r a z i e 
f u n d u s z e te t r z e b a z a p e w n i ć p r z e d t y m , n i m geo­
m e t r a w y r u s z y w t e r e n , n i g d y z a ś n i e s z u k a ć i c h 
„w t y m s a m y m c z a s i e " , bo s k o r o n ie m a j e szcze 
p ieniędzy , to i r o z p o c z y n a ć w y w ł a s z c z e n i a n ie 
m o ż n a . 

W d a l s z y m c iągu d o w i a d u j e m y się, że „i p r z y 
same j b u d o w i e nie m o ż e inżynier o b e j ś ć s ię bez 
p r a w n i k a " , że „on [io jest p r a w n i k ) m u s i m u (to 
jest inżynierowi) p r z y g o t o w a ć u m o w y z d o s t a w c a ­
m i , p r z e d s i ę b i o r c a m i , z p e r s o n e l e m i t p . i m u s i c z u ­
w a ć , b y te u m o w y b y ł y w y k o n a n e z g o d n i e z i c h 
w a r u n k a m i " . N i e b ę d z i e m y o p o n o w a ć , — z g a d z a ­
m y się, że p r a w n i k m o ż e t u b y ć p o m o c n y , a l e c z y 
n ie z a m o c n o p o w i e d z i a n o — „nie m o ż e inżynier 
o b e j ś ć się bez p r a w n i k a " . O d w o ł u j e m y się d o w y ­
k a z ó w p e r s o n e l u b. D y r e k c j i B u d o w y K o l e i P a ń s t ­
w o w y c h , k t ó r a i s t n i a ł a w z a r a n i u n a s z e g o k o l e j n i ­
c t w a (1. 1919 — 1927) i , p r a c u j ą c w n a d e r c i ę ż k i c h 
w a r u n k a c h i p r z y b a r d z o n i e l i c z n y m p e r s o n e l u , z b u ­
d o w a ł a k i l k a k o l e i : K o k o s z k i — G d y n i a , N a ­
s i e l s k — S i e r p c , K u t n o — S t r z a ł k ó w , K u t n o — 
P ł o c k , Z g i e r z — K u t n o o r a z r o z p o c z ę ł a p r z e b u ­
dowę w ę z ł a w a r s z a w s k i e g o . 

W i d z i m y , że w tej D y r e k c j i p r a c o w a ł t y l k o je­
d e n p r a w n i k , z a j m u j ą c się w y ł ą c z n i e s p r a w a m i 
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w y w ł a s z c z e n i a . S t a n o w i s k o n a c z e l n i k a w y d z i a ł u 
a d m i n i s t r a c y j n e g o , k t ó r e m u p o d l e g a ł y s p r a w y p e r ­
s o n a l n e , z a j m o w a ł inżynier . W s z y s t k i e u m o w y n a 
r o b o t y l u b d o s t a w y o p r a c o w y w a l i inżynierowie , o n i 
również k o n t r o l o w a l i w y k o n a n i e umów. P o m i m o 
n ieobecnośc i p r a w n i k ó w p r a c a sz ła s k ł a d n i e , l i n i e 
k o l e j o w e p o w s t a ł y , D y r e k c j a n ie m i a ł a s p r a w są ­
d o w y c h z p r z e d s i ę b i o r c a m i l u b d o s t a w c a m i , a n i z a ­
targów z p e r s o n e l e m . 

I d ź m y d a l e j : „ J e ś l i c h o d z i o same p r o j e k t y 
budynków, urządzeń , n i e k t ó r y c h o b i e k t ó w i t p . , 
z n o w u p r a w n i k - h a n d l o w i e c l u b e k o n o m i s t a m u ­
si w s k a z a ć inżynierowi , j ak m a r o z w i ą z a ć p o s z c z e ­
gólne p r o b l e m y , a więc j a k i e b u d y n k i m a j ą b y ć 
z a p r o j e k t o w a n e i w j a k i sposób, j a k i e k a s y , p o c z e ­
k a l n i e , e k s p e d y c j e , m a g a z y n y , l o k a l e u ż y t e c z n e , 
m i e s z k a n i a , p l a c e i u r z ą d z e n i a ł a d u n k o w e , r a m p y , 
w a g i w a g o n o w e i t p . " . 

W o b e c f a c h o w e g o a u d y t o r i u m nie p o t r z e b u j e m y 
p r o s t o w a ć t y c h g r o t e s k o w y c h , n i e z g o d n y c h z r z e ­
c z y w i s t o ś c i ą twierdzeń . J a k p o p r z e d n i o p o u c z a n o 
nas o „ n a r o d z i n a c h " k o l e i , n ie z n a j ą c tego z a g a d ­
n i e n i a , t a k obecnie kreś l i s ię o r y g i n a l n ą k o n c e p c j ę 
p r o j e k t o w a n i a i b u d o w y , k o n c e p c j ę u j a w n i a j ą c ą 
n i e ś w i a d o m o ś ć p o p r o s t u r o z b r a j a j ą c ą . P o d o b n y m i 
a r g u m e n t a m i , n ie l i c z e n i e m się z r z e c z y w i s t o ś c i ą 
i l e k c e w a ż e n i e m f a k t ó w nie os iągnie s ię z a m i e r z o ­
nego c e l u , n ie u d o w o d n i p o t r z e b y z a t r u d n i e n i a p r a ­
wników t a m , g d z i e t a p o t r z e b a a l b o nie i s tn ie j e 
w c a l e , a l b o jest b a r d z o s k r o m n a . 

P r z e c h o d z ą c do częśc i a r t y k u ł u , p o ś w i ę c o n e j 
e k s p l o a t a c j i k o l e i , s t w i e r d z i ć m u s i m y tę s a m ą m e ­
todę n i e l i c z e n i a się z r z e c z y w i s t o ś c i ą . N i e sposób 
w k r ó t k i m a r t y k u l e z b i j a ć k o l e j n o w s z y s t k i e n i e ­
śc is łośc i , — r o z p a t r z m y t y l k o k i l k a n a j b a r d z i e j 
i s t o t n y c h . 

„ A b s o l u t n i e n ie mogę zrozumieć , d l a c z e g o u t a r ­
ło s ię p r z e k o n a n i e , że n a c z e l n i k a m i o d d z i a ł ó w r u ­
c h o w o - h a n d l o w y c h w i n n i b y ć i n ż y n i e r o w i e " , c z y ­
t a m y w ustępie , p o ś w i ę c o n y m s łużbie r u c h u . S p r ó ­
b u j e m y tę r z e c z p o z o r n i e n i e z r o z u m i a ł ą w y t ł u m a ­
czyć , o b j a ś n i ć , d l a c z e g o inżynier l e p i e j jest p r z y g o ­
t o w a n y d o s łużby r u c h u , niż k t o k o l w i e k i n n y , 
W szczególnośc i p r a w n i k . 

P r a w n i k p o d c z a s s w o i c h s tudiów nie s p o t y k a się 
z n i c z y m , co b y b e z p o ś r e d n i o t r a k t o w a ł o 
o k o l e j n i c t w i e w ogóle, a o s łużbie r u c h u w s z c z e ­
gólnośc i . Inżynier , n a t o m i a s t , z a m i e r z a j ą c y p r a c o ­
w a ć n a k o l e i w s łużbie r u c h u , s t u d i u j e n a s t ę p u j ą ­
ce p r z e d m i o t y śc iś le k o l e j o w e : 

1° D r o g i że l azne , w t y m b a r d z o s z e r o k o t r a k t o ­
w a n y dzia ł s t a c y j . 

2° D r o g i ż e l a z n e e l e k t r y c z n e , m i e j s k i e i z a ­
m i e j s k i e . 

3° S y g n a l i z a c j a i u r z ą d z e n i a b e z p i e c z e ń s t w a . 
4° T e l e g r a f i a i t e l e f o n i a . 
5° E k s p l o a t a c j a h a n d l o w a k o l e i ż e l a z n y c h . 
6° T e c h n i k a p r z e w o z ó w k o l e j o w y c h . • 
7° D u ż e s tac je k o l e j o w e . 

A więc z j edne j s t r o n y k o m p l e t n i e n i c , z d r u ­
gie j — b a r d z o dużo i to w s z e c h s t r o n n i e . P r a w n i k , 
g d y się z j a w i n a k o l e i , m u s i w s z y s t k i e g o u c z y ć się 
dos łownie o d a b e c a d ł a , a w i e l u r z e c z y n i g d y n i e o p a ­
n u j e tak , j ak to u c z y n i inżynier . S t o p n i o w o i p r z y ­
g o d n i e , n a j p i e r w o d k o l e g ó w i n iższych p r z e ł o ż o ­
n y c h a n a s t ę p n i e o d s w y c h p o d w ł a d n y c h , o d l u d z i 

0 duże j p r a k t y c e , l e c z w ą s k i m widnokręgu, u c z y ć 
się będz ie r z e c z y r u c h o w c o w i n a k i e r o w n i c z y m s ta ­
n o w i s k u n i e z b ę d n y c h : z n a j o m o ś c i s t a c y j -— tere­
n u jego p r a c y , u r z ą d z e ń z a b e z p i e c z a j ą c y c h , t e c h ­
n i k i przewozów, p r a c y m a n e w r o w e j i t d . P o z n a o n 
p r z y t y m t y l k o te r z e c z y , z k t ó r y m i się z e t k n i e , — 
n ie o g a r n i e n a t o m i a s t tego, co n a u k a i k o l e j n i c t w o 
k r a j ó w p r z o d u j ą c y c h z a l e c a . I n ż y n i e r p r z y c h o d z i 
z p e ł n y m z a s o b e m w i e d z y t e o r e t y c z n e j , a n a u c z y ­
c i e l e m jego b y ł a n a p e w n o p o w a ż n a s i ł a n a u k o w a . 
T e n s a m z w i e r z c h n i k l u b k o l e g a będz ie m u p o m a ­
gał w u z u p e ł n i e n i u w i a d o m o ś c i p r a k t y c z n y c h , n a ­
b y t y c h j u ż p o d c z a s p r a k t y k w a k a c y j n y c h ; d o ob­
s e r w o w a n y c h z j a w i s k m o ż e i n ż y n i e r o d r a z u o d n o ­
s ić s ię k r y t y c z n i e , co go u c h r o n i o d n a s i ą k a n i a r u ­
tyną , a co w p r z y p a d k u p r a w n i k a jest p r a w i e n i e u ­
n i k n i o n e , s k o r o t a r u t y n a jest d l a ń s z k o ł ą . P r z e w a g a 
i n ż y n i e r a jest w i ę c z n a c z n a i b e z s p o r n a . L e c z m a ­
ło tego. I n ż y n i e r o t r z y m u j e w y k s z t a ł c e n i e m a t e ­
m a t y c z n o - t e c h n i c z n e . Z t y c h d z i e d z i n p r a w n i k n i e 
s t u d i o w a ł znowuż n i c . D l a r u c h o w c a - i n ż y n i e r a , k t ó ­
r y chce d a l e j k s z t a ł c i ć s ię w s w o i m z a w o d z i e , a w i ę c 
s t u d i o w a ć l i t e r a t u r ę , n ie i s t n i e j e ż a d n e dzie ło , ża ­
d e n a r t y k u ł , k t ó r e g o b y nie z r o z u m i a ł t a k s a m o 
d o b r z e , j ak p r a w n i k . N a t o m i a s t i s t n i e j ą dz ie ła , 
k t ó r e p r a w n i k p r z y s w o i sobie z w i e l k i m t y l k o t r u ­
d e m , l u b też k t ó r e b ę d ą d lań wogóle n i e d o s t ę p n e . 
N i e k t ó r e s łużbowe r a p o r t y n a c z e l n i k ó w o d d z i a ł ó w 
r u c h o w o - h a n d l o w y c h s ą w c a ł o ś c i o p a r t e n a w y w o ­
d a c h m a t e m a t y c z n y c h , n o r m a l n i e p r a w n i k o w i n i e ­
d o s t ę p n y c h . S ł u ż b a r u c h u p r a c u j e w s t a ł y m z a z ę ­
b i e n i u z i n n y m i s ł u ż b a m i t e c h n i c z n y m i i to w s p r a ­
w a c h t e c h n i c z n y c h . C z y r u c h o w i e c n ie - t e c h n i k 
t a k s a m o ł a t w o z r o z u m i e t r u d n o ś c i t y c h s łużb, c z y 
się p o z n a n a u s i ł o w a n i a c h w p r o w a d z e n i a go w b ł ą d ? 

G d y obok tego inżynier s t u d i u j e w p o l i t e c h n i c e 
e k s p l o a t a c j ę h a n d l o w ą , k t ó r e j p r a w n i k n i e z n a , 
g d y w p r o g r a m i e jego s tudiów z n a j d u j e m y i b a d a ­
n i a e k o n o m i c z n e , o k t ó r y c h m ó w i l i ś m y w y ż e j , t r u d ­
n o jest z a p r z e c z a ć o g r o m n e j p r z e w a d z e i n ż y n i e r a , 
j a k o k a n d y d a t a n a k i e r o w n i c z e s t a n o w i s k a w s ł u ż ­
bie r u c h u , i t r u d n o się dziwić , że o te j p r z e w a d z e 
,u tar ł s ię t a k i p o g l ą d " . 

M y , inżynierowie , n ie d z i w i m y się, że w a d w o ­
k a t u r z e p r a c u j ą p r a w n i c y , że s ą o n i o b r o ń c a m i , n a ­
w e t w s p r a w a c h , z w i ą z a n y c h z t e c h n i k ą . G d z i e 
w s z y s t k o o p i e r a się n a z n a j o m o ś c i p r a w a , t a m 
p r a w n i k jest w s z y s t k i m — a d w o k a t e m , p r o k u r a t o ­
r e m , s ę d z i ą I t y l k o w r a z i e p o t r z e b y p o w o ł u j ą t a m 
r z e c z o z n a w c ę — t e c h n i k a . W k o l e j n i c t w i e s y t u a c j a 
jest a n a l o g i c z n a , l e c z o d w r ó c o n a . O p i e r a s ię o n o 
w p i e r w s z y m rzędz ie n a technice , l w i a c z ę ś ć p r a c y 
1 o d p o w i e d z i a l n o ś c i p r z y p a d a inżynierowi , w d r u ­
g i m t y l k o r z ę d z i e co d o z a k r e s u d z i a ł a l n o ś c i p r a ­
cu je h a n d l o w i e c . A g d y z a c h o d z i p o t r z e b a u z y s k a ­
n i a o p i n i i p r a w n e j , w ó w c z a s p o w o ł u j e s ię r z e c z o ­
z n a w c ę p r a w n i k a . 

D a l s z e t w i e r d z e n i a w s p r a w i e s ł u ż b y r u c h u s ą 
również n i e u z a s a d n i o n e , j ak p o p r z e d n i e . „ T e z a ­
g a d n i e n i a t e c h n i c z n e , z j a k i m i s ię m a d o c z y n i e n i a 
w k i e r o w n i c t w i e s ł u ż b ą r u c h u , k a ż d y 
p r a w d z i w i e i n t e l i g e n t n y i o r i e n t u j ą c y s ię p r a c o w ­
n i k , n a w e t ze s t u d i a m i ś rednimi , r o z w i ą z u j e bez 
t rudnośc i p o p r a k t y c z n y m k i l k u l e t n i m pe łn ien iu 
s ł u ż b y r u c h u " — o w s z e m , j e ż e l i u w a ż a ć , że k i e ­
r o w n i c t w o p o l e g a n a t y m , że i n n i robią , a „ k i e r o w ­
n i k " z a j m u j e s t a n o w i s k o o b s e r w a t o r a . Z n a m y t a ­
k i c h „ k i e r o w n i k ó w " i w i e m y , j ak n a t y m w y c h o d z i 
s p r a w a . 
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„Mieliśmy tego niezliczone dowody w czasie 

wojny światowej, wojny polsko-bolszewickiej, a na­
stępnie w czasach powojennych, gdzie najtęższymi 
ruchowcami byli tak inżynierowie, jak i prawnicy, 
oraz ze studiami średnimi". My tych „niezliczonych 
dowodów" nie znamy, zwłaszcza na stanowiskach 
kierowniczych. Ciężkie zadania miały w czasie 
wojny, prowadzonej na dwa fronty, koleje niemiec­
kie — zadanie to spełniły bez zarzutu, ale tam 
wszystkie urzędy ruchu, wszystkie decernaty ru­
chowe mają obsadę techniczną, inżynierską. To 
samo można powiedzieć o kolejach francuskich, 
które musiały wykonywać zadania olbrzymie z za­
kresu koncentracji, zaopatrywania, przewozów 
operacyjnych i wycofania. Ciężką była praca ru­
chowa kolei rosyjskich na słabo wyposażonej, rzad­
kiej sieci, — ale tam kierowali nią niemal wyłącz­
nie inżynierowie. 

Z drugiej strony, nigdy nie zaprzeczaliśmy, że 
zdolności osobiste jednostki odegrywają rolę bar­
dzo ważną. Godzimy się, że i nie-technik wybitnie 
uzdolniony i mający zamiłowanie do służby ruchu 
może nadrobić swoje początkowe braki i nawet wy­
bić się ponad przeciętnego inżyniera. Ale są to 
rzadkie wyjątki, a nie zjawiska powszechne, ma­
sowe, w których lepsze przygotowanie odgrywa 
większą rolę. I dla nas jest „zupełnie jasnym, że 
dana jednostka, która przez szereg lat specjalnie 
kształciła się w tym kierunku, inaczej będzie ujmo­
wała różne przejawy życiowe, aniżeli inna, o nie-
mniejszych zdolnościach — z przygotowaniem jed­
nak swej pracy w innym kierunku, aniżeli tego 
określone stanowisko wymaga". 

W dążeniu do przekonania czytelnika, że praw­
nik do zajmowania stanowisk kierowniczych w ru­
chu szczególnie się nadaje, autor wchodzi na drogę 
dosyć śliską: „W wydziale ruchu zmieniono nawet 
nazwę jednego działu, który był zawsze prowadzo­
ny przez prawników, a mianowicie dział bocznic 
i umów, na dział techniczny, w niczym nie zmienia­
jąc jego zakresu działania, zrobiono to w świado­
mym celu, aby można dział ten powierzać wyłącz­
nie inżynierom, jakkolwiek w dziale tym nie ma 
ani jednej sprawy prawdziwie technicznej". Poza 
tym, że dział bocznic i umów kiedyś istniał, nie ma 
w tym twierdzeniu ani słowa prawdy. Nie jest więc 
prawdą, że dawniejsze „działy umów bocznico­
wych" były obsadzane wyłącznie prawnikami, 
a nawet nie było to potrzebne, albowiem, umowy 
bocznicowe są zawierane na opracowanych na 
stałe wzorcach' drukowanych, do których wstawia 
się dane, nie wymagające opinii prawnej. Dalej, za­
daniem służby ruchu przy zawieraniu umowy jest 
opracowanie t. zw. regulaminu bocznicowego, a więc 
sprawa techniczno ruchowa, oraz uzgodnienie pro­
jektu bocznicy, a więc sprawa techniczna. 

Nie jest również prawdą, że „dział umów bocz­
nicowych został przemianowany". Dział ten został 
przekształcony na referat i w połączeniu z refera­
tem technicznym, wydzielonym z dawniejszego 
działu pasażersko-technicznego, utworzył obecny 
dział techniczny. 

Nie jest dalej prawdą, że „w dziale tym nie ma 
ani jednej sprawy prawdziwie technicznej". Zakres 
jego pracy cytujemy z urzędowego podziału czyn­
ności: 

1) ustalanie potrzebnej przelotności linijj 
2) sprawy otwierania nowych stacyj oraz zamy­

kania istniejących (w porozumieniu z in­

nymi wydziałami, śród których, zaznaczamy, 
biuro prawne nie figuruje); 

3) sprawy zamykania i otwierania mijanek, 
posterunków blokowych i posterunków orzy 
bocznicach na szlakach; 

5) sprawy czasowego zamknięcia torów sta­
cyjnych i szlaków dla ruchu pociągów; 

6) sprawy regulaminów stacyjnych; 
7) sprawy wypadków oraz statystyka wypad­

ków i ważniejszych wydarzeń; 
8) badanie sprawozdań kontrolerów ruchu 

z rewizji stacyj z zakresu sygnalizacji, bez­
pieczeństwa ruchu i racjonalnej organizacji 
technicznej ruchu; 

9) sprawy, dotyczące organizacji i wykonywa­
nia służby telegraficznej i telefonicznej; 

14) sprawy, dotyczące nowych oraz kasowania 
istniejących bocznic w porozumieniu z Wy­
działem Drogowym i Biurem Wojskowym; 

15) ustalanie warunków technicznych obsługi 
bocznic. 

Poza tym dział ten (poza podziałem czynności) 
uzgadnia projekty budowy i przebudowy stacyj, 
iw tych sprawach Wydział Ruchu musi dawać du­
żo inicjatywy), oraz budowy i zmian w istnieją­
cych urządzeniach bezpieczeństwa ruchu. 

Wreszcie genezą tej reorganizacji był fakt roz­
rostu referatów rozkładów jazdy i wagonowego 
oraz luźny ich związek z referatem technicznym 
w ramach dawnego działu pasażersko-technicznego. 

W świetle tych wyjaśnień zarzut, że rzekomą 
zmianę nazwy zrobiono jedynie „w świadomym ce­
lu, by można dział ten powierzać wyłącznie inży­
nierowi" jest, wyrażając się bardzo oględnie, co 
najmniej lekkomyślnością. 

Nie będziemy zatrzymywali się dłużej nad wy­
wodami, mającymi na celu udowodnić, że kierow­
nictwo działów ogólnych we wszystkich wydzia­
łach oraz niektórych referatów w tych działach 
powinno być powierzane prawnikom. Zwrócimy tyl­
ko uwagę na jaskrawą sprzeczność pomiędzy tym 
dezyderatem a argumentami, mającymi uzasadniać 
jego słuszność. Z jednej bowiem strony artykuł 
podkreśla, że ,,od kierowników tych działów win­
na być wymagana specjalnie dokładna znajomość 
danej gałęzi służby kolejowej i przepisów kolejo­
wych, gdyż od nich z a l e ż y w p i e r w s z y m 
r z ę d z i e o b s a d a j e d n o s t e k w y k o ­
n a w c z y c h i pierwsze decyzje co do dochodzeń 
i ich kierunku", z drugiej strony jednak nie wyjaś­
nia nam, w jaki sposób i na jakich stanowiskach 
prawnicy, mający obsadzić te działy, nabędą owej 
specjalnie dokładnej znajomości służby machanicz-
nej, drogowej, elektrotechnicznej, a także ruchu. 
Nie możemy również nie podkreślić wypaczonego 
pojęcia o kompetencji w sprawie obsady stanowisk, 
która, naszym zdaniem, w pierwszym rzędzie nie 
do kierownika działu ogólnego, lecz do odpowie­
dzialnych za bieg służby zwierzchników — naczel­
ników działów, naczelnika służby — należeć powin­
na. Nie jest ten rewelacyjny pogląd niczym nowym, 
ale właśnie stosowanie go w życiu sprawia, że ad­
ministracja kolejowa tak dużo pozostawia do ży­
czenia. 

Pomijając inne, czasem nie mniej rewelacyjne 
poglądy, zakończymy ważną kwestią obsady stano­
wisk dyrektorów kolei. Czytamy: „Przeglądaiąc 
kompetencje dyrektora, ustalone przepisami o po­
dziale czynności w D. O. K. P., nie znajdziemy tam 



a n i j e d n e g o p u n k t u , k t ó r y b y w y m a ­
gał d l a powzięc ia d e c y z j i w y ż s z y c h s tudiów tech­
n i c z n y c h " . Z a g l ą d a m y d o t y c h k o m p e t e n c y j i c y ­
t u j e m y d o s ł o w n i e : ,,1) z a t w i e r d z a n i e w n i o s k ó w 
i p r o j e k t ó w , p r z e d s t a w i a n y c h M i n i s t r o w i . . . " W i ę c 
j e ż e l i są to w n i o s k i l u b p r o j e k t y s łużb t e c h n i c z n y c h , 
to w i e d z a t e c h n i c z n a nie iest d y r e k t o r o w i p r z y i c h 
z a t w i e r d z a n i u p o t r z e b n a ? 2) „ D e c y z j e i d y r e k t y w y 
w s p r a w a c h z a s a d n i c z y c h " — c z y ż b y w k o l e j n i ­
c t w i e n ie b y ł o s p r a w z a s a d n i c z y c h w z a k r e s i e t ech­
n i k i ? 3) „ D e c y z j e w s p r a w a c h , w k t ó r y c h in te reso ­
w a n i n a c z e l n i c y s łużb i b i u r n ie d o s z l i d o p o r o z u ­
m i e n i a " — a j eże l i tego p o r o z u m i e n i a b r a k w ł a ś n i e 
w s p r a w i e t e c h n i c z n e j ? . . . 

S t w i e r d z a m y , że z 21 p u n k t ó w k o m o e t e n c v j d y ­
r e k t o r a k o l e i , d o t y c z ą c y c h w s z y s t k i c h s łużb, co-, 
n a j m n i e j j e d e n a ś c i e m o ż e d o t y c z y ć s p r a w t e c h n i ­
c z n y c h , a i z p o z o s t a ł y c h n i e j e d n a będzie d o t y c z y ­
ł a t y c h s p r a w pośrednio . 

W a r t y k u l e z n a j d u j e m y p o w o ł a n i e s ię n a b. M i ­
n i s t r a inż. A . K i i h n a , k t ó r y m i a ł powiedzieć , że 
„ inżynier n a s t a n o w i s k u d y r e k t o r a k o l e i l u b m i ­
n i s t r a k o m u n i k a c j i w y k o r z y s t u j e swe w i a d o m o ś c i 
t e c h n i c z n e t y l k o w 5 % , a w 9 5 % m u s i b y ć a d m i n i ­
s t r a t o r e m " . N i e z n a m y ś c i s ł y c h s ł ó w inż. A . K i i h ­
n a ; n ie m o g l i b y ś m y j e d n a k z g o d z i ć s ię ze s t a w i a ­
n i e m n a równi t a k r ó ż n y c h s t a n o w i s k , i a k m i n i s t r a — 
osoby p o l i t y c z n e j o r a z d y r e k t o r a k o l e i — k i e r o w ­
n i k a w i e l k i e j j e d n o s t k i p a r e x e l l e n c e t e c h n i c z n e j , 
n a t o m i a s t p o w o ł a m y się z n o w u n a H . F a y o l a . k t ó r y 
d l a d y r e k t o r a z a k ł a d u p r z e m y s ł o w e g o p r z e w i d u j e 
p o t r z e b ę 1 5 % uzdolnień t e c h n i c z n y c h , r o z b i j a j ą c 
p o z o s t a ł e n a : a d m i n i s t r a c y j n e , h a n d l o w e , f i n a n s o ­
we, z a b e z p i e c z e ń i k s i ę g o z n a w s t w a . 

L e c z i t a w i e l k a p o w a g a n a u k o w a z a s t r z e g a się, 
m ó w i ą c : „ W s p ó ł c z y n n i k i , k t ó r y m i o z n a c z y ł e m r ó ż n e 
u z d o l n i e n i a , w c h o d z ą c e w sumę w a r t o ś c i d a n e g o 
f u n k c j o n a r i u s z a . . . w y r a ż a j ą m o j ą o s o b i s t ą o c e n ę , 
p o d l e g a j ą więc d y s k u s j i " i d a l e j „ C e l e m t y c h t a b l i c 
jest z w r ó c e n i e u w a g i p u b l i c z n e j n a z n a c z e n i e f u n k ­
c j i a d m i n i s t r a c y j n e j w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h p r z e m y ­
s łowych . F u n k c j a t e c h n i c z n a już o d d a w n a p o s t a ­
w i o n a jest n a n a l e ż y t y m p o z i o m i e , n a k t ó r y m j ą 
n a l e ż y u t r z y m a ć " . 

D a l e j F a y o l w y j a ś n i a , że te k i l k a n a ś c i e p r o c e n t 
w i e d z y t e c h n i c z n e j k i e r o w n i k a b y n a j m n i e j n ie s ta ­
nowią c z ę ś c i w i e d z y t e c h n i c z n e j m a j s t r a ; jest 
to w i e d z a t e c h n i c z n a i n n e j n a t u r y , s z e r s z a i g łęb­
sza , i d l a t e g o też, o i l e m o ż n a p r z e z p r a k t y k ę n a b y ć 
wiedzę t e c h n i c z n ą m a j s t r a , o t y l e n ie m o ż n a z d o b y ć 
w i e d z y t e c h n i c z n e j k i e r o w n i k a i n a c z e j niż p r z e z 
a k a d e m i c k i e s t u d i a t e c h n i c z n e . 

W r e s z c i e F a y o l mówi s ta le o u z d o l n i e n i a c h a d ­
m i n i s t r a c y j n y c h , a n ie w i d z i m y powodów, d l a c z e ­
go te u z d o l n i e n i a m i a ł y b y ć c e c h ą p r z y r o d z o n ą , k t ó ­
re j inżynierowie znowuż m i e l i b y b y ć p o z b a w i e n i . 
J e ż e l i s t u d i a a k a d e m i c k i e d a j ą p o d t y m względem 
p r a w n i k o m n i e z a p r z e c z o n ą p r z e w a g ę i p o t e n c j a l n e 
u z d o l n i e n i a m o g ą w n i c h l e p i e j rozwinąć , to z d r u ­
gie j s t r o n y p o u k o ń c z e n i u s tudiów o d b y w a się se lek­
c j a i n a j b a r d z i e j z a m i ł o w a n i , a więc w z a s a d z i e 
i n a j w i ę c e j w t y m k i e r u n k u u z d o l n i e n i p r a w n i c y 
k i e r u j ą s ię d o s ł u ż b y w a d m i n i s t r a c j i p a ń s t w o w e j . 

D a l e j , inżynier p r z e c h o d z i s łużbę n a szeregi, ' 
s t a n o w i s k a d m i n i s t r a c y j n o - k o l e j o w y c h — p o p r z e z 
oddzia ły , p a r o w o z o w n i e , w a r s z t a t y , k i e r o w n i c t w o 
s ł u ż b ą — w i e l k ą j e d n o s t k ą z t y s i ą c a m i p o d w ł a d n e ­
g o p e r s o n e l u i w i e l k i m budżetem, p r z e c h o d z i dużą 

s z k o ł ę życ ia , co w s t o s u n k u d o p r a w n i k a l u b w o -
góle n i e - i n ż y n i e r a r z a d k o m a m i e j c c e , 

W t y c h w a r u n k a c h t r u d n o się n a m zgodzić z te­
zą, że „z u w a g i n a h a n d l o w y c h a r a k t e r p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a P . K . P . m o ż n a b y w y s u n ą ć z p o w o d z e ­
n i e m z a s a d ę p r z e w a g i e l e m e n t u p r a w n i c z o - e k o n o -
m i c z n e g o n a s t a n o w i s k u d y r e k t o r a k o l e i " . 

Z n a j d u j e m y w p r a w d z i e w a r t y k u l e powołanie , 
s ię n a f a k t , że n a k o l e j a c h n i e m i e c k i c h n a 27 d y ­
r e k c y j t y l k o w 13 d y r e k c j a c h p r e z e s a m i s ą i n ­
żynierowie , a w p o z o s t a ł y c h 14 — p r a w n i c y . L e c z 
f a k t t e n s p r ó b u j e m y n a ś w i e t l i ć ze s w o j e j s t r o n y : 
otóż z a r a z p o w o j n i e w r . 1919 s t a n n a k o l e j a c h n i e ­
m i e c k i c h b y ł t a k i , że n a 21 p r e z e s ó w d y r e k c y j b y ł o 
t y l k o 2 inżynierów, 19 z a ś n i e - i n ż y n i e r ó w . N i e w i e ­
m y , z j a k i e g o o k r e s u c z e r p i e swe d a n e a u t o r , l e c z 
p r z e z p o r ó w n a n i e t y c h d a n y c h ze s t a n e m r . 1919 
w y k r y w a m y w y r a ź n ą d ą ż n o ś ć d o o b s a d z a n i a s t a ­
n o w i s k p r e z e s ó w d y r e k c y j w ł a ś n i e p r z e z i n ż y n i e ­
rów, p o n i e w a ż i lość p r e z e s ó w - i n ż y n i e r ó w w z r o s ł a 
w t y m c z a s i e o 11, n i e - i n ż y n i e r ó w z a ś z m n i e j s z y ł a 
s ię o 5 . P o s t a r a l i ś m y s ię o j e szcze p ó ź n i e j s z e d a n e 
i d o w i e d z i e l i ś m y się , że w d n i u 1 s t y c z n i a 1939 r . 
n a 29 p r e z e s ó w d y r e k c y j jest już 18 inżynierów, 
a n i e - i n ż y n i e r ó w p o z o s t a ł o t y l k o 11. T r u d n o c h y b a 
o l e p s z y dowód, d o j a k i e g o p r z e k o n a n i a p r z y s z l i 
N i e m c y i w j a k i m k i e r u n k u d ą ż ą . 

Z r e a s u m u j m y t e r a z , co o m a w i a n y a r t y k u ł mówi, 
d o czego z d ą ż a . 

M i a ł p r z e k o n a ć nas , że k o l e j to p r z e d s i ę b i o r ­
s t w o h a n d l o w e , że z a d a n i a t e c h n i c z n e s ą w jej r a ­
m a c h c z ę ś c i ą p o d r z ę d n ą , p o m o c n i c z ą . M i a ł p r z e ­
k o n a ć , żę o d m o m e n t u p o w s t a n i a s a m e j m y ś l i o b u ­
d o w i e k o l e i p r a w n i k w r a z z n i e o d s t ę p n y m ekono­
m i s t ą g r a j ą r o l ę g łówną , „c o n a j m n i e j r ó w n o r z ę d ­
n ą " , •— inżynier m a r a c z e j w y k o n y w a ć w s k a z ó w ­
k i o w y c h r z e c z y w i s t y c h t w ó r c ó w k o l e j n i c t w a . 
T w i e r d z i , że i p r z y e k s p l o a t a c j i k o l e i i n ż y n i e r n ie 
w i e l e m a d o p o w i e d z e n i a ; że k i e r o w n i c t w o n a c z e l ­
ne w d y r e k c j a c h o k r ę g o w y c h , że o r g a n i z a c j a p r a c y 
n a j b a r d z i e j s k o m p l i k o w a n e j d z i e d z i n y e k s p l o a t a ­
c j i , z a j a k ą u w a ż a m y r u c h k o l e j o w y , również n ie 
w y m a g a j ą b y n a j m n i e j p r z y g o t o w a n i a t e c h n i c z n e g o , 
ż e r a c z e j p o w i n n y b y ć p o w i e r z a n e p r a w n i k o m i e k o ­
n o m i s t o m , k t ó r z y , r z e k o m o , s t a n o w i ą „ g ł ó w n ą p o d ­
p o r ę P . K , P . " . T w i e r d z i „ ś m i a ł o " , że b r a k inży­
n i e r ó w n a k o l e i „ s p o w o d o w a n y z o s t a ł s z t u c z n i e " 
p r z e z z a l i c z a n i e d o s t a n o w i s k i n ż y n i e r s k i c h t a k i c h 
s t a n o w i s k , k t ó r e t a k i e j o b s a d y n i e w y m a g a j ą . I d z i e 
w r e s z c i e t a k d a l e k o , że i n ż y n i e r a n a k o l e i p o r ó w ­
n y w a z c h ł o p e m , co s a m s w ó j d o m k l e c i , z a m i a s t 
s ię z w r ó c i ć d o f a c h o w e g o b u d o w n i c z e g o , — d o z n a ­
c h o r a , k t ó r e m u p r z e c i w s t a w i a f a c h o w o ś ć p r a w n i k a 
i e k o n o m i s t y ; g o r z e j , p o s u w a s ię t a k d a l e c e , że 
o s k a r ż a (nie m ó w i ą c z r e s z t ą , kogo) o „ ś w i a d o m e " 
p r z e m i a n o w a n i e d z i a ł u w d y r e k c j i , a b y zeń w y r u ­
g o w a ć p r a w n i k ó w n a k o r z y ś ć i n ż y n i e r ó w . 

M y t a k d a l e k o n ie p ó j d z i e m y . N i e b ę d z i e m y 
t w i e r d z i l i , że c e l e m a r t y k u ł u nie jest d o b r o k o l e j ­
n i c t w a , l e c z k o r z y ś c i m a t e r i a l n e p r a w n i k ó w i e k o ­
n o m i s t ó w i że, w ś w i a d o m y m d ą ż e n i u w t y m k i e ­
r u n k u , z o s t a ł y f a k t y w i ę c e j n iż s w o b o d n i e p o t r a k t o ­
w a n e . C h c e m y w i e r z y ć , że p r z y ś w i e c a ł y t u i n t e r e ­
s y w y ż s z e i że t y l k o f e r w o r p o l e m i c z n y uniós ł 
kogoś z b y t d a l e k o , d o p r o w a d z i ł d o r z u c a n i a goło­
s łownego , n i e s ł u s z n e g o , k r z y w d z ą c e g o z a r z u t u , 
k t ó r e g o s ł u s z n o ś c i u d o w o d n i ć n i e m o ż n a . 
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ne, z d a n i e m n a s z y m , ; t w i e r d z e n i a , n i k o g o n ie o b r a ­
ż a j ą c — i , j e ż e l i m u s i e l i ś m y c z a s e m u ż y w a ć o k r e ­
ś leń w y r a ź n y c h i m o c n y c h , p o d b u d o w y w a l i ś m y je 
f a k t a m i . 

J a k i e ż jest n a s z e s t a n o w i s k o w o b e c z a g a d n i e ­
n i a p o d z i a ł u p r a c y n a k o l e i ? 

N i e p ó j d z i e m y z a a r t y k u ł e m w d y s k r y m i n a c j i 
r o l i g ł ó w n e j , c z y p o m o c n i c z e j . J a k o t e c h n i c y , u w a ­
żamy, że w k a ż d e j p r a w i d ł o w o o b m y ś l a n e j b u d o w ­
l i , w k a ż d e j k o n s t r u k c j i s ą w s z y s t k i e p o t r z e b n e e le ­
m e n t y i t y l k o p o t r z e b n e e l e m e n t y . C h c i e l i b y ś m y p a ­
n ó w P r a w n i k ó w i E k o n o m i s t ó w u w a ż a ć n a d a l z a 
s w y c h k o l e g ó w i r a z e m z n i m i l o j a l n i e w s p ó ł p r a c o ­
w a ć n a r z e c z p o l s k i e g o k o l e j n i c t w a i P a ń s t w a P o l ­
s k i e g o . Ż y c z y m y i m os iągnięc ia j a k n a j l e p s z y c h 
w a r u n k ó w p r a c y , k t ó r e b y ś c i ą g n ę ł y n a k o l e j z a s t ę ­
p y l u d z i n a j z d o l n i e j s z y c h . 

T w i e r d z i m y j e d n a k : 
1) że k o l e j n ie jest p r z e d s i ę b i o r s t w e m h a n d l o ­

w y m , t y l k o p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w y m ; 
2) że dz ia ł p r o d u k c j i tego p r z e d s i ę b i o r s t w a , 

a w i ę c s ł u ż b y r u c h u , m e c h a n i c z n a , d r o g o w a , 
e l e k t r o t e c h n i c z n a i z w i ą z a n a z n i m i s ł u ż b a 
zasobów, w c h o d z ą w p r z e w a ż a j ą c e j m i e r z e 
w z a k r e s p r a c y t e c h n i k a ; 

3) że w i e l k o ś ć p r a c y t y c h w s z y s t k i c h s łużb 
p r z e w a ż a n i e z m i e r n i e n a d w i e l k o ś c i ą p r a c y 
p o z o s t a ł y c h d z i a ł ó w ; że te s ł u ż b y s t a n o w i ą 
b e z p o ś r e d n i a p a r a t p r a c y k o l e i i jej p r o d u k ­
c j i — i n a t y m j e d y n i e o p i e r a m y t w i e r d z e ­
n ie , że w k o l e j n i c t w i e z c a ł o k s z t a ł t u obo­
w i ą z k ó w i o d p o w i e d z i a l n o ś c i l w i a c z ę ś ć n a 
i n ż y n i e r z e c i ą ż y ; 

4) że b r a k i lośc iowy i n ż y n i e r ó w n a k o l e i , w y ­
w o ł a n y n i e o d p o w i e d n i m i w a r u n k a m i m a t e ­
r i a l n y m i i a t m o s f e r ą m o r a l n ą , n ie o g r a n i c z a 
się d o j edne j t y l k o s łużby, l e c z r o z c ią ga się 
n a w s z y s t k i e s łużby t e c h n i c z n e ; 

5) że, co jest równie z łe , o d s z e r e g u l a t n a j e n e r -
g i c z n i e j s i , n a j z d o l n i e j s i m ł o d z i inżynierowie 
s ł u ż b y k o l e j o w e j w z a s a d z i e u n i k a j ą i . że ma. 
r a c z e j m i e j s c e s z t u c z n y dobór u j e m n y ; n ie 
z a m y k a m y w i ę c w c a l e o c z u n a w e t n a w a d y 
n a s z e j k o r p o r a c j i , w y s t ę p u j ą c n ie w jej 
o b r o n i e , l e c z w o b r o n i e i n t e r e s ó w k o l e i i P a ń ­
s t w a . I d ą c zaś d a l e j , t w i e r d z i m y , że p o d o b n e 
z j a w i s k o i w ś r o d o w i s k u p r a w n i k ó w i h a n ­
d l o w c ó w m a m i e j s c e co n a j m n i e j w r ó w n e j 
m i e r z e . 

J e ż e l i zaś v o x p o p u l i , k t ó r e m u z n a n e p r z y s ł o ­
w i e p r z y z n a j e a b s o l u t n ą n a d r z ę d n o ś ć , c z y n i z a 
s p r a w n o ś ć k o l e i n ie k o g o innego o d p o w i e d z i a l n y m , 
l e c z inżynierów, p r z y z n a j e m y m u s ł u s z n o ś ć i ż ą ­
d a m y j e d y n i e , a b y ten, k o g o się o b a r c z a o d p o w i e ­
dz ia lnośc ią , — o d p o w i e d n i e d o n i e j p r a w a i w p ł y w 
p o s i a d a ł . 

W r e s z c i e z p r z y k r o ś c i ą s t w i e r d z i ć m u s i m y , że 
o m a w i a n y a r t y k u ł p r z e z l e k k o m y ś l n e p o d e j ś c i e 
io t e m a t u w k r z y w y m z w i e r c i a d l e p r z e d s t a w i ł r z e ­

c z y w i s t o ś ć , r z u c a j ą c z a ś o s k a r ż e n i a g o ł o s ł o w n e 
i tej r z e c z y w i s t o ś c i n ie o d p o w i a d a j ą c e , n ie p r z y ­
c z y n i ł s ię d o u t r z y m a n i a h a r m o n i i p o m i ę d z y d w o m a 
p o w a ż n y m i o d ł a m a m i p r a c o w n i k ó w k o l e j o w y c h , 
a t y m s a m y m źle s ię p r z y s ł u ż y ł s p r a w i e w y t w o r z e ­
n i a a t m o s f e r y w z a j e m n e g o z r o z u m i e n i a i z a u f a n i a , 
t a k n i e z b ę d n e j d l a w s z e l k i e j w s p ó ł p r a c y . 

Inż. A l f red Karlsbad 6 2 5 . 2 8 + 6 2 1 . 3 3 

Uwagi do referatu p. dr inż. A. Langroda p. t. 
„Charakterystyka trakcj i elektrycznej i parowej"* ) 

N o r m a l n y m o b j a w e m życ ia , c z y to p r y w a t n e g o , 
c z y s p o ł e c z n e g o , c z y t e c h n i c z n e g o , jest p e w n a 
b e z w ł a d n o ś ć , w y w o ł u j ą c a opór m n i e j s z y l u b więk­
s z y p r z y w p r o w a d z a n i u z m i a n d o f o r m i s t n i e j ą ­
c y c h . N a k o l e j a c h szczegó ln ie w s z e l k i e n o w a t o r ­
s t w o s p o t y k a się z s i l n y m s p r z e c i w e m , i s t n i e j ą c e bo­
w i e m n o r m y i p r z e p i s y p r z y k a ż d e j z m i a n i e ż y c i a 
k o l e j o w e g o są ł a m a n e i m u s z ą u l e c d o s t o s o w a n i u . 
P o w i ę k s z a to b e z w ł a d n o ś ć , o k t ó r e j w s p o m n i a ł e m , 
l e c z t a p o w i ę k s z o n a b e z w ł a d n o ś ć p ó ź n i e j , g d y n o ­
w y p r o j e k t w y k o n a n y z o s t a n i e i p e w i e n c z a s p o 
p r z e j ś c i u c h o r ó b d z i e c i n n y c h p r a c o w a ć będz ie po­
m y ś l n i e , p o d o b n i e , j ak w z j a w i s k a c h f i z y c z n y c h , z a ­
c z y n a s p r z y j a ć n o w y m f o r m o m i z p o p r z e d n i c h 
p r z e c i w n i k ó w s t w a r z a p r z y j a c i ó ł n o w y c h f o r m l u b 
m e t o d . 

P r z y p r o j e k t o w a n y m w p r o w a d z a n i u w życ ie 
t r a k c j i e l e k t r y c z n e j n a k o l e j a c h , z j a w i s k o to wszę­
d z i e z a u w a ż y ć się d a ł o . P r z e c i w n i c y t r a k c j i e l e k t r y -

1) Zobacz .Inżynier Kolejowy", nr 9/169 z ub. r. 
Wygłoszone na Zjeździe Inżynierów Kolejowych w Ka 

towicach w d. 21.X.38 r. 

c z n e j r e k r u t u j ą s ię ze w s z y s t k i c h s fer w i e l k i e j r o ­
d z i n y k o l e j o w e j , w szczegó lnośc i j e d n a k z p r z e d ­
s t a w i c i e l i t r a k c j i p a r o w e j , k t ó r z y , n ies łusznie z r e s z ­
tą , w i d z ą c w n o w e j f o r m i e t r a k c j i j a k ą ś n i e u b ł a g a n ą 
k o n k u r e n c j ę , w y s t ę p u j ą p r z e c i w jej w p r o w a d z e n i u . 
N i k t z nas , p o z a c h y b a A u t o r e m r e f e r a t u , n ie mówi 
o „ z m i e r z c h u t r a k c j i p a r o w e j " . T r a k c j a e l e k t r y c z ­
n a n ie jest t a k z a c h ł a n n ą k o n k u r e n t k ą — t a m t y l ­
k o „ p c h a s i ę " , g d z i e w a r u n k i d l a n ie j są o d p o ­
w i e d n i e j s z e , niż d l a t r a k c j i p a r o w e j . O i l e w y z b ę -
d z i e m y s ię p a r t y j n i c t w a b r a n ż o w e g o , b ę d z i e m y 
w s tanie t a k r o z w a ż y ć s p r a w ę , że obie t r a k c j e — 
e l e k t r y c z n a i p a r o w a — z n a j d ą w ł a ś c i w e p o l e 
p r a c y i w s p ó ł p r a c y . T r a k c j a e l e k t r y c z n a jest z r e s z ­
tą j e d n ą z f o r m tego r o d z a j u „ p i o n o w e g o " r o z w o j u 
k o l e j n i c t w a , o k t ó r y m w s w o i m r e f e r a c i e w s p o m i ­
n a ł p . inż. Ł o p u s z y ń s k i . 

R e f e r a t p . d r inż . L a n g r o d a d a j e p o l e d o rów­
nież o b s z e r n e g o k o n t r - r e f e r a t u . C z a s o r a z r a m y n i ­
n i e j s z e g o a r t y k u ł u j e d n a k n ie p o z w o l i ł y n a t a k sze­
r o k i e ' u j ę c i e . O g r a n i c z y ć się n a l e ż y t y l k o do p e w ­
n y c h u w a g k r y t y c z n y c h , k t ó r e i t a k b ę d ą już d ość 
o b s z e r n e . 
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W r e f e r a c i e o c h a r a k t e r y s t y k a c h o b u r o d z a j ó w 

t r a k c j i S z . A u t o r w e w n i o s k a c h k o ń c o w y c h d a j e 
b e z w z g l ę d n e o r z e c z e n i e : „Nic zatem nie przemawia 
ra elektryfikacją choćby najmniejszego odcinka na­
szych kolei". C z y o r z e c z e n i e to n ie jest p o s t a w i o n e 
z b y t p o c h o p n i e ? C z y S z . A u t o r n i e d z i a ł a p o d w p ł y ­
w e m o w e g o z j a w i s k a b e z w ł a d n o ś c i w o p i e r a n i u się 
n o w y m f o r m o m ? 

W m y ś l r e f e r a t u — o t y m , c z y n a l e ż y s t o s o w a ć 
t r a k c j ę e l e k t r y c z n ą , c z y p a r o w ą , s t a n o w i ą t y l k o 
względy g o s p o d a r c z e ; t w i e r d z e n i e to jest s łuszne . 
J e d n a k r e f e r a t w w i ę k s z e j swe j c z ę ś c i p o r u s z a 
s p r a w ę z p u n k t u w i d z e n i a t e c h n i c z n e g o , s p r a w o m 
g o s p o d a r c z y m z o s t a w i a j ą c b a r d z o m a ł o m i e j s c a . 
T o też i w n i o s k i p o w i n n y b y ć o s t r o ż n i e j s t a w i a n e . 
J e ż e l i c h o d z i o s t r o n ę techniczną , o g r a n i c z ę s ię t y l ­
k o d o k i l k u p u n k t ó w r e f e r a t u . S p r a w ą tą z a j m i e s ię 
b l iże j p . p r o f . R . P o d o s k i , k t ó r e g o a u t o r y t e t n ie jest 
p r z e z a u t o r a r e f e r a t u p o d d a n y wątp l iwośc i . P o z a 
t y m z a j m ę się n i e c o s t r o n ą s t a t y s t y c z n o - g o s p o d a i -
c z ą z a g a d n i e n i a . Z e swe j s t r o n y c h c i a ł b y m z a u w a ­
ż y ć t y l k o , iż b i o r ą c z a p o d s t a w ę dzie ło d r S a c h s ' a , 
n i e p o t r z e b n i e a u t o r u t r u d n i ł sobie z a d a n i e , w p r o ­
w a d z a j ą c d o p o r ó w n a n i a l o k o m o t y w ę n a p r ą d 
z m i e n n y , z a m i a s t — p o s i a d a j ą c e j z n a c z n i e p r o s t s z ą 
c h a r a k t e r y s t y k ę — l o k o m o t y w y n a p r ą d s t a ł y . 

P o m i j a n i e zupe łn ie w a g o n ó w m o t o r o w y c h z r o z ­
r z ą d e m w i e l o k r o t n y m , tak c h a r a k t e r y s t y c z n y c h i k o ­
n i e c z n y c h p r z y p e w n y m t y p i e r u c h u k o l e j o w e g o , 
jest również p e w n y m b r a k i e m r e f e r a t u . 

N a j p o w a ż n i e j s z y m z a r z u t e m z p u n k t u w i d z e n i a 
t e c h n i c z n e g o jest to, że a u t o r p o r ó w n u j e l o k o m o t y ­
w y n a p o d s t a w i e i c h m o c y . W p r a w d z i e t w i e r d z i , 
że jest to p o r ó w n a n i e n i e w ł a ś c i w e , l e c z m i m o to 
s a m c z y n i p o r ó w n a n i e p o m i ę d z y „ l o k o m o t y w a m i 
p o s i a d a j ą c y m i tę s a m ą g r a n i c ę p r z y c z e p n o ś c i i tę 
s a m ą m o c n a j w y ż s z ą w p r a c y c i ą g ł e j " . A l e l o k o m o ­
t y w a e l e k t r y c z n a o d z n a c z a się c z y m i n n y m , a m i a ­
n o w i c i e s t a ł ą s i ł ą p o c i ą g o w ą . 

D l a u ł a t w i e n i a d y s k u s j i m ó w i ć będz iemy, j ak 
a u t o r sobie tego życzy , o l o k o m o t y w a c h n a p r ą d 
z m i e n n y j e d n o f a z o w y , j a k k o l w i e k f o r m a t a n ie jest 
n a P . K . P . p r z e w i d z i a n a . W tej k r ó t k i e j a n a l i z i e 
n ie b ę d z i e m y s t o s o w a l i u ż y t y c h p r z e z p . d r . inż. 
L a n g r o d a c h a r a k t e r y s t y k m o c y j a k o f u n k c j i s z y b ­
k o ś c i ; u w a ż a m y , że p o r ó w n a n i e w y p a d ł o b y j a ś n i e j , 
g d y b y b r a ć p o d uwagę n ie c h a r a k t e r y s t y k ę m o c y , 
l e c z s i ły p o c i ą g o w e j j a k o f u n k c j i szybkośc i . M e t o d ę 
tę s tosu je w l i t e r a t u r z e n i e m i e c k i e j d r inż. H a n s 
G r u e n h o l t z ( E l e k t r i s c h e V o l l b a h n l o k o m o t i v e n 
1930), p i s z ą c dos łownie n a s t r . 9 . : 

„ Z n a n y m j e s t , i ż l o k o m o t y w a 
p a r o w a z a c h o w u j e s t a ł ą s i ł ę p o ­
c i ą g o w ą j e d y n i e p r z e z k r ó t k i 
c z a s w z r a s t a n i a s z y b k o ś c i , p o d ­
c z a s g d y n a p r z e s t r z e n i 70 — 7 5 % 
p o z o s t a ł e j s z y b k o ś c i m n i e j w i ę ­
c e j s t a ł ą j e s t m o c i n d y k o w a n u , 
w o b e c c z e g o c i ą g ł a s i ł a p o c i ą ­
g o w a m a l e j e s z y b k o z e w z r o s t e m 
s z y b k o ś ć i " . 
O r a z n a str . 10. : 

„ P o d c z a s g d y w l o k o m o t y w a c h 
p a r o w y c h n a j w y ż s z a c i ą g ł a s i ł a 
p o c i ą g o w a o s i ą g a n a j e s t j e d y ­
n i e n a p r z e s t r z e n i 25 — 3 0 % s z y b ­
k o ś c i m a k s y m a l n e j i o g r a n i c z o ­
n a j e s t g r a n i c ą k o t ł o w ą , l o k o ­

m o t y w a e l e k t r y c z n a u t r z y m y w a ć 
m o ż e s w ą n a j w y ż s z ą s i ł ę p o c i ą ­
g o w ą z n a c z n i e d ł u ż e j , a ż d o 
s z y b k o ś c i , p r z y k t ó r e j s t r a t y 
w ż e l a z i e n i e s t a n ą s i ę z n a c z n e 
w o b e c s t r a t c i e p l n y c h w s i l n i k u . 
J a k o g r a n i c ę u w a ż a ć m o ż n a 6 0 % 
s z y b k o ś c i m a k s y m a l n e j " . 

( L o k o m o t y w y e l e k t r y c z n e p r ą d u s t a ł e g o s t o s o w a n e 
w w ę ź l e w a r s z a w s k i m u t r z y m u j ą s w ą m a k s y ­
m a l n ą s i ł ę p o c i ą g o w ą — 16.000 k g n a h a k u — aż 
do s z y b k o ś c i 68 km/godz. ) 
W r e s z c i e n a s t r . 11. d r G r u e n h o l t z p i s z e : 

, , R z u t o k a n a c h a r a k t e r y s t y ­
k ę l o k o m o t y w y d o p r o w a d z a d o 
n a s t ę p u j ą c y c h w n i o s k ó w : l o k o ­
m o t y w a e l e k t r y c z n a n i e j e s t , 
w p r z e c i w i e ń s t w i e d o l o k o m o t y ­
w y p a r o w e j , m a s z y n ą o s t a ł e j 
m o c y w s z e r o k i c h g r a n i c a c h 
s z y b k o ś c i , l e c z m a s z y n ą o s t a ­
ł e j s i l e p o c i ą g o w e j . R ó ż n i c a 
w y s t ę p u j e s p e c j a l n i e w y r a ź n i e 
w c z a s i e j a z d y n a w z n i e s i e n i a c h , 
j a k r ó w n i e ż w k a ż d y m p r z y p a d k u , 
g d y w y m a g a n a j e s t z n a c z n a s i ł a 
p o c i ą g o w a . L o k o m o t y w a e l e k t r y ­
c z n a u t r z y m u j e s w ą z a s a d n i c z ą 
s i ł ę p o c i ą g o w ą p r z y z n a c z n i e 
w i ę k s z y c h s z y b k o ś c i a c h , n i ż l o ­
k o m o t y w a p a r o w a, w s k u t e k c z e ­
g o m o ż e s z y b c i e j r u s z a ć . P o d ­
c z a s j a z d y n a w z n i e s i e n i a c h 
s z y b k o ś ć l o k o m o t y w y p a r o w e j 
p r ę d k o o b n i ż a s i ę , p o d c z a s g d y 
l o k o m o t y w a e l e k t r y c z n a p o k o ­
n y w a ć m o ż e w i ę k s z e w z n i e s i e ­
n i a z e s t o s u n k o w o w i ę k s z ą s z y b ­
k o ś c i ą , n i ż l o k o m o t y w a p a r ó w a " . 

J a k w i a d o m o , w y n i k i p r a k t y c z n e s t o s o w a n i a 
t r a k c j i e l e k t r y c z n e j , s z c z e g ó l n i e j n a l i n i a c h o d u ż e j 
i lośc i p r z y s t a n k ó w o r a z n a l i n i a c h górskich , p o t w i e r ­
d z a j ą c a ł k o w i c i e z d a n i e d r G r u e n h o l t z a , g d y ż p o z ­
w a l a j ą n a os iągnięc ie z n a c z n i e w y ż s z y c h s z y b k o ś c i 
ś r e d n i c h i h a n d l o w y c h p r z y j e d n a k o w e j s z y b k o ś c i 
m a k s y m a l n e j , c z y l i w b r e w t w i e r d z e n i u d r inż . 
L a n g r o d a u m o ż l i w i a j ą z w i ę k s z e n i e i n t e n s y w n o ś c i 
r u c h u n a tej samej l i n i i . 

P r a g n i e m y t u s p r o s t o w a ć b ł ę d n e t w i e r d z e n i e 
p . d r inż . L a n g r o d a , ż e : 

„ c z ę s t o p o d n o s z o n e z a l e t y l o ­
k o m o t y w e l e k t r y c z n y c h w i ę k s z e ­
g o p r z y s p i e s z e n i a i s z y b s z e g o 
o p a n o w y w a n i a w z n i e s i e ń , s ą t o 
p o c z y n a n i a w y n i k a j ą c e z k o n i e ­
c z n o ś c i , k t ó r a w r u c h u p a r o w y m 
n i e i s t n i e j e" . 

Z d a n i e to w k r a d ł o s ię z a p e w n e S z a n o w n e m u 
A u t o r o w i p r z e z n i e d o p a t r z e n i e , gdyż n i e w ą t p l i w i e 
z g o d z i s ię o n z t y m , że s z y b s z e r u s z a n i e i s z y b s z a 
j a z d a n a w z n i e s i e n i a c h jest z a l e t ą a n ie w a d ą i że 
i s t n i a ł o b y w i e l e s p o s o b ó w o b n i ż e n i a t y c h w i e l k o ś c i 
bez s z k o d y d l a s i ln ików, g d y b y to b y ł o p o t r z e b n e . 
T r a k c j a e l e k t r y c z n a n ie k o r z y s t a z tego p r z y w i l e j u , 
j e d y n i e d l a t e g o , że d ą ż y d o u s p r a w n i e n i a r u c h u . 
P o w o l n y r o z r u c h m o ż e r z e c z y w i ś c i e w p e w n y c h w y -
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p a d k a c h p o w o d o w a ć w i ę k s z e n i e c o zużyc ie e n e r g i i , 
l e c z w ż a d n y m w y p a d k u n ie s tosu je s ię s z y b s z e g o 
r u s z a n i a w c e l u z a o s z c z ę d z e n i a s i lników, a j e d y n i e 
w c e l u u z y s k a n i a w i ę k s z e j s z y b k o ś c i h a n d l o w e j . 

N a l e ż y również s p r o s t o w a ć n i e z u p e ł n i e d o k ł a d ­
ne t w i e r d z e n i e p . d r inż. L a n g r o d a : 

„ ś c i s ł e z a t e m o k r e ś l e n i e c i ę ­
ż a r u p o c i ą g u , p o r u s z a n e g o l o k o ­
m o t y w ą e l e k t r y c z n ą n a d a n e j 
l i n i i , w e d ł u g d a n e g o r o z k ł a d u 
j a z d y , n a p o d s t a w i e c h a r a k t e r y ­
s t y k i , c z y t o p r a c y c i ą g ł e j , c z y 
g o d z i n n e j — j e s t n i e m o ż l i w e" . 

S p r a w a w r z e c z y w i s t o ś c i p r z e d s t a w i a s ię n i e c o 
i n a c z e j : P r z y t r a k c j i p a r o w e j , d l a d a n e g o p a r o w o ­
z u , n a d a n y m o d c i n k u , o b l i c z a s ię m a k s y m a l n y m o ż ­
l i w y c i ę ż a r poc iągu. W t r a k c j i e l e k t r y c z n e j , j ak 
w i a d o m o , l o k o m o t y w a e l e k t r y c z n a c i ą g n ą ć m o ż e 
z a s a d n i c z o poc iąg i o w a d z e o g r a n i c z o n e j j e d y n i e 
w y t r z y m a ł o ś c i ą sprzęgie ł , p r z y c z y m u z y s k a n a 
s z y b k o ś ć ś r e d n i a z m i e n i s ię w z a l e ż n o ś c i o d w a g i 
z n a c z n i e m n i e j , niż p r z y t r a k c j i p a r o w e j , a j e d y n i e 
s i l n i k i t r a k c y j n e , c z e r p i ą c e o d p o w i e d n i ą m o c z sie­
c i e l e k t r y c z n e j , s ą w i ę c e j l u b m n i e j o b c i ą ż o n e . M o c 
s t a ł ą t y c h s i ln ików o b l i c z a s ię z a t e m tak , a b y ś r e d ­
n i p r ą d z a s t ę p c z y w y r a ż a j ą c y się w z o r e m : 

T 

nie p r z e k r o c z y ł t r w a l e p r ą d u m o c y c i ą g ł e j . G r a n i c e 
k o m u t a c y j n e , o k t ó r y c h w i e l e p i s z e d r L a n g r o d , 
p r a k t y c z n i e w i ę k s z e j r o l i n ie o d g r y w a j ą , szczegó l ­
n i e j p r z y t r a k c j i p r ą d e m s t a ł y m . N i e z n a c z y to j e d ­
n a k , a b y l o k o m o t y w a o b l i c z o n a d l a p o c i ą g ó w p e w ­
ne j k a t e g o r i i , n ie m o g ł a c i ą g n ą ć p o c i ą g ó w c i ę ż s z y c h . 
P r z e c i w n i e — n a w e t j e ż e l i l o k o m o t y w a n ie p o s i a d a 

M ó w i ą c o l o k o m o t y w a c h e l e k t r y c z n y c h , p a m i ę ­
t a ć n a l e ż y z a w s z e , że n i e s ą one ź r ó d ł e m e n e r g i i , 
j ak p a r o w e , l e c z j e d y n i e p r z e t w o r n i c a m i e n e r g i i , 
w y t w a r z a n e j w e l e k t r o w n i , ź r ó d l e o m o c y p r a k t y c z ­
n ie n i e o g r a n i c z o n e j , z k t ó r e g o p o b i e r a ć m o ż n a t a k ą 
i lość e n e r g i i , j a k a o k a ż e s ię w d a n y m m o m e n c i e 
p o t r z e b n a d l a p o r u s z a n i a poc iągu. G r a n i c ą będzie 
t u j e d y n i e p r z e c i ą ż a l n o ś ć s i ln ików t r a k c y j n y c h , k t ó ­
r a w y n o s i z w y k l e 200 — 2 5 0 % w s t o s u n k u d o m o ­
c y g o d z i n n e j , a z a t e m o k o ł o 3 0 0 % w s t o s u n k u d o 
m o c y s t a ł e j , w ł a ś n i e ze względu n a k o m u t a c j ę . P a ­
m i ę t a ć p r z y t y m n a l e ż y , że c e n a s i l n i k a n ie w z r a s t a 
p r o p o r c j o n a l n i e do jego m o c y , l e c z z n a c z n i e w o l ­
n i e j , T o s a m o d o t y c z y jego w a g i tak , iż p r o j e k t u j ą c 
e l e k t r o w ó z m o ż e m y z a w s z e p r z e w i d z i e ć s i l n i k i z z a ­
p a s e m m o c y , co b y ł o b y r z e c z ą b a r d z o k o s z t o w n ą 
d l a p a r o w o z ó w . 

D l a p r z y k ł a d u p o d a j e m y tuta j w y k r e s j a z d y 
p o c i ą g u z l o k o m o t y w ą p a r o w ą O K I 27 o r a z w y k r e s 
j a z d y tegoż poc iągu z l o k o m o t y w ą e l e k t r y c z n ą t y p u 
B o + B o n a dwóch o d c i n k a c h p o z i o m y c h długośc i 
2 i 3 k m . J a k w i d a ć z r y s u n k u 1, o s z c z ę d n o ś ć 
n a c z a s i e j a z d y jest b a r d z o z n a c z n a i w y n o s i 3 1 , 5 % . 
G d y b y o d c i n k i p o s i a d a ł y w z n i e s i e n i a , r ó ż n i c a t a 
w z r o s ł a b y j e szcze w i ę c e j n a k o r z y ś ć poc iągu e le ­
k t r y c z n e g o , 

P o pobieżnym t y l k o r o z p a t r z e n i u s t r o n y tech­
n i c z n e j p r z e j d ź m y do g o s p o d a r c z e j s t r o n y z a g a d ­
n i e n i a . W r e f e r a c i e p . d r inż. L a n g r o d a d e c y d u j ą c a 
z w y k l e o w s z y s t k i m s t r o n a g o s p o d a r c z a z a g a d n i e ­
n i a z o s t a ł a p r a w i e z u p e ł n i e pominię ta . P r a w d a , że 
p r z y k o ń c u p r a c y z n a j d u j e m y p e w n ą i lość n ie z u ­
p e ł n i e z r e s z t ą ś c i s ł y c h s t a t y s t y k ogólnych , m a j ą ­
c y c h n a c e l u dowieść , że t r a k c j a e l e k t r y c z n a rów­
nież p o d w z g l ę d e m g o s p o d a r c z y m n ie m a u nas w i ­
doków r o z w o j u . J e d n a k o g r a n i c z y ł s ię t u j e d y n i e 
S z a n o w n y A u t o r d o t w i e r d z e ń z u p e ł n i e ogólnych, 
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Rys. 1. Wykres jazdy dla 2 i 3 km na poziomie bez jazdy i rozpędu. 

ż a d n e j r e z e r w y m o c y , p r a c ę tę w y k o n a bez t r u d ­
ności , a j e d y n i e p r ą d z a s t ę p c z y p r z e k r o c z y p r ą d 
m o c y c i ą g ł e j , p o w o d u j ą c p r z e g r z a n i e s i ln ików n a -
ogół n i e s z k o d l i w e , j e ż e l i n ie p o w t a r z a s ię z b y t c z ę ­
s to . J a k o p r z y k ł a d , p o d a m y t u z n ó w l o k o m o t y w ę 
e l e k t r y c z n ą w ę z ł a W a r s z a w s k i e g o , p r z e w i d z i a n ą 
z a s a d n i c z o d l a p o c i ą g ó w o s o b o w y c h o w a d z e d o 
500 ton , k t ó r a p o d c z a s prób p r o w a d z i ł a poc iąg o w a ­
d z e p o n a d 800 ton , o s i ą g a j ą c s z y b k o ś ć m a k s y m a l n ą 
90 k m / g o d z z a m i a s t 100 k m / g o d z . , bez ż a d n e j s z k o ­
d y d l a s i ln ików l u b a p a r a t u r y . 

p o m i m o , że n a s t r . 379 A u t o r s a m s t w i e r ­
dzi ł , że „ z a g a d n i e n i e t r a k c j i e l e k t r y c z n e j , c z y p a r o ­
w e j , jest z a g a d n i e n i e m w y ł ą c z n i e g o s p o d a r c z y m " . 

Z e b r a n e p r z e z S z a n o w n e g o A u t o r a l i c z b o w e d a ­
ne s t a t y s t y c z n e p o d a j ą j e d y n i e długości z e l e k t r y f i ­
k o w a n y c h o d c i n k ó w w s t o s u n k u d o o g ó l n e j d ługośc i 
s i e c i k o l e j o w y c h . P o r ó w n y w u j ą c te długości , z n a j ­
d u j e p . d r inż . L a n g r o d , iż t y l k o 1 , 6 7 % k o l e i jest 
z e l e k t r y f i k o w a n y c h , co ś w i a d c z y ć m a o t y m , iż 
e l e k t r y f i k a c j a n ie jest n a ogół c e l o w a . S z a n o w n y 
A u t o r p o m i j a j e d n a k m i l c z e n i e m f a k t , iż z t y c h 



1 , 6 7 % l i n i i są to p r a w i e w y ł ą c z n i e l i n i e o n a j w i ę k ­
s z y m n a t ę ż e n i u r u c h u , a z a t e m l i n i e p i e r w s z o r z ę d ­
nego z n a c z e n i a , n a k t ó r y c h p r z e w o z y o s i ą g a j ą w y ­
sokość , n ie s p o t y k a n ą n a p o z o s t a ł y c h o d c i n k a c h . 

D o w o d z ą tego p r z y k ł a d y . T a k n p . s ieć T o w . P . 
0 . w e F r a n c j i b y ł a z e l e k t r y f i k o w a n a w 1936 r . w 8,7 
procentach, p o d c z a s g d y p r z e w o z y p o c i ą g a m i e le ­
k t r y c z n y m i w y n o s i ł y 40 procent o g ó l n e j i lośc i . 
W P o l s c e z e l e k t r y f i k o w a n y c h z o s t a ł o 105 k m l i n i i , 
z a t e m o k o ł o 0 , 6 6 % c a ł o ś c i s i e c i . T y m n i e m n i e j 
i lość o s o b o - k m , p r z e w i e z i o n y c h w r u c h u o s o b o w y m 
n a z e l e k t r y f i k o w a n y c h o d c i n k a c h , w y n o s i b l i s k o 
1 0 % , a więc n a t ę ż e n i e r u c h u osobowego jest 1 6 - k r o t -
nie w i ę k s z e n a o d c i n k a c h z e l e k t r y f i k o w a n y c h (bez 
r u c h u d a l e k o b i e ż n e g o ) , niż n a p o z o s t a ł e j s i e c i 
P . K . P . Z r e s z t ą n a j l e p s z y m d o w o d e m , iż e l e k t r y f i ­
k a c j a k o l e i m a p e w n e r a c j e b y t u jest f a k t , iż i lość 
k o l e i e l e k t r y c z n y c h w z r a s t a n a świec ie z r o k u n a 
r o k , p o d c z a s g d y ogólna d ługość s i e c i k o l e i ż e l a z ­
n y c h w z r o s t u tego n i e w y k a z u j e . 

N a r y s . 2. p o k a z a n y jest w z r o s t z e l e k t r y f i k o w a ­
n y c h k o l e i w E u r o p i e , z k t ó r e g o w y n i k a , że ś redni 
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Rys. 2. Długos'ć zelektryfikowanych kolei głównych 
w Europie. 

r o c z n y p r z y r o s t w y n o s i 1 2 % . W c iągu o s t a t n i c h l a t 
e l e k t r y f i k a c j ę s w y c h l i n i j r o z s z e r z y ł y w E u r o p i e : 
H o l a n d i a , B e l g i a (na p e w n o n ie z powodów z w i ą z a ­
n y c h z a u t a r k i ą ) , D a n i a , W ę g r y , n i c m ó w i ą c o k r a ­
jach , k t ó r e i n t e n s y w n i e r o z s z e r z a j ą r o z p o c z ę t ą już 
p o p r z e d n i o e l e k t r y f i k a c j ę , j a k : F r a n c j a , I t a l i a , 
N i e m c y , R o s j a , S z w a j c a r i a , N o r w e g i a i t d . P . d r inż. 
L a n g r o d p o d a j e , j a k o p r z y k ł a d , A n g l i ę , w k t ó r e j 
e l e k t r y f i k a c j a k o l e i o b j ę ł a dotąd t y l k o 3 % w s z y s t ­
k i c h l i n i j . N i e w s p o m i n a o n j e d n a k , że w ł a ś n i e 
obecnie r o z p o c z ę t o e l e k t r y f i k a c j ę l i n i j k o l e j o w y c h 
M a n c h e s t e r — S h e f f i e l d , L o n d y n ( L i v e r p o o l str.) — 
S h e n f i e l d , o r a z p r z y s t ą p i o n o d o r o z s z e r z e n i a e le ­
k t r y f i k a c j i na s i e c i k o l e i po łudniowych . 

W s w o i c h r o z w a ż a n i a c h p . d r inż . L a n g r o d 
z a z n a c z a , że t r a k c j a p a r o w a p o z w a l a n a os iągnię ­
cie w k a ż d y c h w a r u n k a c h również d o b r y c h wyników 
e k s p l o a t a c y j n y c h , j ak t r a k c j a e l e k t r y c z n a , p o c z y m 
z a m i a s t p o r ó w n a n i a , k t ó r e g o n a l e ż a ł o b y o d t e c h n i ­
k a o c z e k i w a ć , p i s z e j e d y n i e : 

„ W P o l s c e n i e i s t n i e j e a n i j e ­
d e n z t y c h w a r u n k ó w : z a s o b y 
w ę g l a d l a t r a k c j i p a r o w e j s ą 
w i e l k i e , z ł o ż a w ę g l a b r u n a t n e g o 

s ą u b o g i e , n i e o b f i t e z a s o b y s i ł 
w o d n y c h . P o t r z e b a k a p i t a ł ó w 
z a g r a n i c z n y c h w t r u d n y c h w a ­
r u n k a c h k r e d y t o w y c h . B r a k w i e l ­
k i e g o p r z e m y s ł u e l e k t r o t e c h n i ­
c z n e g o . K o n i e c z n o ś ć d o s t a w z a ­
g r a n i c z n y c h d o b u d o w y i u t r z y ­
m a n i a s i e c i k o l e i e l e k t r y c z n e j . 
N i e b e z p i e c z e ń s t w o w o j e n n y c h 
d z i a ł a ń l o t n i c z y c h i s t n i e j e . N i c 
z a t e m n i e p r z e m a w i a z a e l e k t r y ­
f i k a c j ą c h o ć b y n a j m n i e j s z e g o 
o d c i n k a n a s z y c h k o l e i " . 

T w i e r d z e n i a p o w y ż s z e n i e m o g ą b y ć u w a ż a n e 
z a p r z e k o n y w u j ą c e . O p e r o w a n i e w y r a ż e n i a m i „ m a ­
ł y " , „ d u ż y " , „ n i e o b f i t y " , „ubogi " , n ie jest w s k a z a ­
ne w p r a c y f a c h o w e j , g d z i e j e d y n i e r z e t e l n a k a l k u ­
l a c j a p o w i n n a b y ć b r a n a p o d u w a g ę . 

N i e c h c i a ł b y m p o w o ł y w a ć się n a d o ś w i a d c z e n i e 
w ł a s n e P . K . P . c h o ć b y d l a t e g o , że j e szcze j e s t e ś m y 
w o k r e s i e p r z y z w y c z a j a n i a s ię d o n o w y c h f o r m . T u 
z a z n a c z y ć n a l e ż y , że p . d r S a c h s w o d c z y c i e s w o i m , 
w y g ł o s z o n y m w r . b . w W a r s z a w i e , w s p o m i n a ł , ż e 
n o w y r o d z a j t r a k c j i n ie o d r a z u d a j e z s iebie w s z y s t ­
k o to, co d a ć b y mógł , gdyż n ie w y s t a r c z y z a m i e n i ć 
t y l k o l o k o m o t y w ę p a r o w ą n a e l e k t r y c z n ą i o c z e k i ­
w a ć z tego p o w o d u w s z y s t k i c h d o b r o d z i e j s t w . N a 
k o l e j a c h S z w a j c a r s k i c h , g d z i e już t r a k c j a e l e k t r y ­
c z n a w p r o w a d z o n a jest o d d a w n a , p r a w d ę tę dość 
późno z r o z u m i a n o i w o s t a t n i c h l a t a c h z a c z ę t o p r z y ­
s t o s o w y w a ć d o n ie j f o r m y p r a c y i ż y c i a k o l e j o w e ­
go. I n n y s p e c j a l i s t a w tej d z i e d z i n i e — p r o f . P a r o -
d i — w y g ł a s z a t w i e r d z e n i e , że c h c ą c u z y s k a ć w s z y -
s t w i e k o r z y ś c i z t r a k c j i e l e k t r y c z n e j , n ie w y s t a r c z a 
z e l e k t r y f i k o w a n i e u r z ą d z e ń , n a l e ż y „ z e l e k t r y f i k o ­
w a ć l u d z i " . D o ś w i a d c z e n i e P . K . P . jest j e s z c z e z b y t 
k r ó t k i e . J e s z c z e n ie s k o ń c z y ł y s ię w s z y s t k i e c h o r o ­
b y d z i e c i n n e — s t r o n y r e n t o w n o ś c i p o r u s z a ć więc 
n ie będę , gdyż b y ł o b y to p r z e d w c z e s n e j e szcze . A l e 
w y s t a r c z y z w r ó c i ć t y l k o u w a g ę n a w z r o s t r u c h u , 
g d z i e c y f r y m ó w i ą z a s iebie . P o c i ą g i t r a k c j i p a r o ­
w e j , obecnie i s t n i e j ą c e j e szcze n a z e l e k t r y f i k o w a ­
n y c h o d c i n k a c h , n i e z n a j d u j ą c h ę t n y c h p a s a ż e r ó w , 
a e l e k t r y c z n e s ą z a w s z e p r z e p e ł n i o n e . M i a s t o s ię 
d e c e n t r a l i z u j e — l u d n o ś ć m i a s t a n o w e z n a j d u j e te ­
r e n y d o z a m i e s z k a n i a . 

S t r e s z c z a j ą c w s z y s t k o i p r z y p o m i n a j ą c r a z j esz ­
cze , iż S z a n o w n y A u t o r r e f e r a t u ( k t ó r y to r e f e r a t 
r a c z e j n a z w a ć b y n a l e ż a ł o p o r ó w n a n i e m c h a r a k t e ­
r y s t y k l o k o m o t y w t r a k c j i e l e k t r y c z n e j i p a r o w e j ) 
m a z u p e ł n ą s ł u s z n o ś ć u w a ż a j ą c , iż z a g a d n i e n i e 
„ t r a k c j a e l e k t r y c z n a c z y p a r o w a " jest z a g a d n i e ­
n i e m z a s a d n i c z o g o s p o d a r c z y m , z a w y j ą t k i e m t y c h 
p r z y p a d k ó w , w k t ó r y c h , j a k w r u c h u p o d m i e j s k i m 
l u b n a l i n i a c h górskich , t r a k c j a e l e k t r y c z n a p o z w a ­
l a n a b a r d z o z n a c z n e u s p r a w n i e n i e r u c h u . 

W i n n y c h p r z y p a d k a c h r o z s t r z y g a j ą c y m jest, 
c z y u z y s k a n e p r z e z w p r o w a d z e n i e t r a k c j i e l e k t r y ­
c z n e j o s z c z ę d n o ś c i e k s p l o a t a c y j n e b ę d ą w y s t a r c z a ­
j ą c e d l a p o k r y c i a z w i ę k s z o n y c h k o s z t ó w a m o r t y z a ­
c j i k a p i t a ł u w ł o ż o n e g o w e l e k t r y f i k a c j ę . W n a ­
s z y c h w a r u n k a c h p r z y j ą ć m o ż n a z g r u b a , że e le ­
k t r y f i k a c j a o p ł a c i ć s ię m o ż e n a l i n i a c h , n a k t ó r y c h 
p r z e w o z y p r z e k r a c z a j ą 5 — 6 m i l i o n ó w t k m / k m 
r o c z n i e , a z a t e m t y l k o n a n i e z n a c z n e j i lości o d c i n ­
ków s i e c i P . K . P . o w i ę k s z y m n a t ę ż e n i u r u c h u . P o d ­
k r e ś l i ć j e d n a k n a l e ż y , że o t y m , c z y e l e k t r y f i k a c j a 
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d a n e j l i n i i b y ł a b y c e l o w a , ś w i a d c z y ć m o ż e t y l k o 
i w y ł ą c z n i e r a c j o n a l n i e p r z e p r o w a d z o n a k a l k u l a c j a , 
a n ie p e w n a i lość w i ę c e j l u b m n i e j t r a f n y c h t w i e r ­
dzeń ogó l n i ko w ych . 

P r z y o p r a c o w y w a n i u p o w y ż s z e g o r e f e r a t u by ł 
m i w y b i t n i e p o m o c n y m p, inż. J a n P o d o s k i , z a co 
w t y m m i e j s c a s k ł a d a m m u u p r z e j m i e p o d z i ę k o w a ­
nie . 

RESUME. Lautem du present article: a) examine au point de vue specialiste electrotechniąue 
la comparaison de la loeomotive electńąue avec celle a uapeur, donnee par M. ling. dr. A. Langrod 
dans son etude publice dans le nro 9 de 1938 de V„Inżynier Kolejowy"; b) U pretend que 1'opinion ca-
tegoriqu> 'p M. Langrod d'apres laquelle in nexista pas en Pologne de lignes de chemins de fer suscep-
tibles d'etre electrifiees, nes pas motivee par des chiffres; c) enfin U cite quelques considerations qui 
doivent etre prises pour base lors de la decision concernant Velectrification des chemins de fer. 

Prof. inż. Roman Podoski 6 2 5 . 2 8 + 6 2 1 . 3 3 

U w a g i do r e f e r a t u d r inż. A. L a n g r o d a 
„Charakterystyka trakcj i parowej i elektrycznej" 

W a r t y k u l e s w y m „ C h a r a k t e r y s t y k a t r a k c j i p a ­
r o w e j i e l e k t r y c z n e j " ( I n ż y n i e r K o l e j o w y n r 9/169) 
p r z y t a c z a p . d r inż . L a n g r o d u s t ę p z m e g o d z i e ł a 
„ T r a m w a j e i k o l e j e e l e k t r y c z n e " u p a t r u j ą c w n i m 
j a s k r a w ą s p r z e c z n o ś ć z dz ie łem d r t e c h n . K . 
S a c h s ' a „ E l e k t r i s c h e V o l l b a h n l o k o m o t i v e n " i w y ­
c i ą g a s t ą d w n i o s e k , iż n a w e t t a k „wybi tni e l e k t r o ­
t e c h n i c y " n ie są w s p r a w i e t r a k c j i e l e k t r y c z n e j ze 
sobą z g o d n i . 

R ó ż n o ś ć p o g l ą d ó w n a różne z a g a d n i e n i a z n a ­
l e ź ć m o ż n a nie t y l k o w d z i e d z i n i e t r a k c j i e l e k t r y c z ­
n e j , a le t a k ż e i w w i ę k s z o ś c i d z i e d z i n t e c h n i k i 
a s p r z e c z n o ś ć t a k a b y n a j m n i e j n ie d o w o d z i n i e u -
s t a l e n i a p o g l ą d ó w n a c a ł o k s z t a ł t d a n e j ga łęz i t e c h ­
n i k i c z y n a u k i , a le w d a n y m p r z y p a d k u s p r z e c z n o ś c i 
takiej n ie m a . 

O cóż tu ta j c h o d z i ? D r . K . S a c h s d o w o d z i w e 
wstępie d o swego dz ie ła „ E l e k t r i s c h e V o l l b a h n l o -
k o m o t i v e n " , iż doskonale d o s t o s o w a n i e e l e k t r o w o ­
zów d o d a n y c h w a r u n k ó w e k s p l o a t a c y j n y c h , a z a ­
t e m w y b ó r o d p o w i e d n i c h s i ln ików nie z b y t s ł a b y c h 
' n ie z b y t m o c n y c h i ź le w y z y s k a n y c h w y m a g a ł b y 
k a ż d o r a z o w o z a p r o j e k t o w a n i a s p e c j a l n y c h e l e k t r o ­
wozów, co d l a n a p ę d u e l e k t r y c z n e g o ł a t w o d a i e s ię 
u s k u t e c z n i ć . Z tego w y n i k a , iż t r a k c j a e l e k t r y c z n a 
m i a ł a b y w t a k i m - r a z i e w i ę c e j t y p ó w e l e k t r o w o z ó w 
niż p a r o w a p a r o w o z ó w , g d z i e tak d o k ł a d n e dosto­
s o w a n i e jest t r u d n i e j s z e . N i e w y n i k a j e d n a k z tego, 
by t r a k c j a e l e k t r y c z n a musiała m i e ć t a k w i e l k ą 
i lość t y p ó w e l e k t r o w o z ó w , gdyż e l e k t r o w ó z jest 
m a s z y n ą n a d z w y c z a j g ibką i m o ż e p r a c o w a ć k o ­
r z y s t n i e w r ó ż n y c h w a r u n k a c h , t a k iż praktycznie 
nie o p ł a c a się t a k d o k ł a d n e d o s t o s o w y w a n i e do 
m i e j s c o w y c h w a r u n k ó w i w y t w a r z a n i e różnych t y ­
pów e l e k t r o w o z ó w . 

Że tak jest w rzeczywis tośc i , d o w o d z ą tego l i c z ­
ne p r z y k ł a d y , n p . k o l e j P a r i s — O r l e a n s p o s i a d a ­
j ą c a t y l k o d w a t y p y e l e k t r o w o z ó w ( p o z a w a g o n a m i 
m o t o r o w y m i do r u c h u p o d m i e j s k i e g o ) , a m i a n o w i ­
c ie j e d e n d l a poc iągów t o w a r o w y c h , o s o b o w y c h 
i p o ś p i e s z n y c h i j e d e n d l a e k s p r e s ó w o p r ę d k o ś ­
c i a c h p o n a d 100 k m / g o d z . ; k o l e j a m e r y k a ń s k a C h i ­
cago — M i l w a u k e e a n d St . P a u l — d w a t y p y d l a 
p o c i ą g ó w t o w a r o w y c h i o s o b o w y c h o r a z d l a p o ś ­
p i e s z n y c h ; k o l e j e włosk ie , e l e k t r o w o z y n a p r ą d s ta ­

ły — 2—3 typów i t d . T o w ł a ś n i e t w i e r d z ę w m o i m 
d z i e l e „ T r a m w a j e i k o l e j e e l e k t r y c z n e " . 

W e w s z y s t k i c h s w y c h w y w o d a c h o p i e r a się 
p . d r inż. L a n g r o d w częśc i e l e k t r y c z n e j w y ł ą c z n i e 
p r a w i e n a w s p o m n i a n y m już d z i e l e d r tech . 
K. S a c h s ' a , a w ł a ś c i w i e t y l k o n a 10 s t r o n a c h w s t ę ­
p u d o tego dz ie ła . J e s t to m a t e r i a ł m o ż e j e d n a k 
z b y t ską py d l a w y p r o w a d z e n i a wniosków t a k r a ­
d y k a l n y c h i s p r z e c z n y c h z u z n a n y m i ogólnie z a 
s łuszne f a k t a m i , d o j a k i c h d o c h o d z i p . d r inż. L a n ­
g r o d . 

T a k więc ogólnie w i a d o m y m jest, iż e l e k t r o ­
wóz p r z e z n a c z o n y d o w y k o n a n i a p e w n e j p r a c y , j a ­
k o m a s z y n a nie w y t w a r z a j ą c a l e c z t y l k o p r z e t w a -
i z a j ą c a energ ię , a z a t e m n ie p o s i a d a j ą c a k o t ł a , z a ­
p a s u w o d y , p a l i w a i t d . , jest l ż e j s z y o d p a r o w o z u 
w y k o n y w u j ą c e g o tę s a m ą p r a c ę ; t y m c z a s e m p . d r 
inż. L a n g r o d d o c h o d z i d o w n i o s k u iż jest w p r o s t 
p r z e c i w n i e (str . 372—378), i że p a r o w o z y są r a ­
cze j l ż e j s z e . S ł u s z n i e w p r a w d z i e t w i e r d z i p . d r 
inż. L a n g r o d , że t r u d n o b a r d z o z n a l e ź ć tu r z e t e l n ą 
p o d s t a w ę p o r ó w n a w c z ą , a le z n o w u d o w o d z i , iż p a ­
rowóz d a n e j m o c y m o ż e p r a k t y c z n i e w y k o n y w a ć 
p r a c ę w i ę k s z a niż e l e k r o w ó z o tej samej m o c y c iąg­
ł e j , p o d c z a s k i e d y ogólnie w i a d o m y m jest iż jest 
w p r o s t p r z e c i w n i e , i że w ł a ś n i e d l a t e g o n ie m o ż n a 
p o r ó w n y w a ć p a r o w o z u o m o c y n p . 1000 H P Z e le ­
k t r o w o z e m o t a k i e j ż e ' m o c y . P o c h o d z i to s tąd , iż 
obc iążenie p a r o w o z u l u b e l e k t r o w o z u w e k s p l o a t a ­
c j i jest w y s o c e n i e r ó w n o m i e r n e ( m a k s i m u m p r z y 
r o z r u c h u , m n i e j s z e n a p o z i o m i e , większe n a w z n i e ­
s i e n i a c h i td . ) a e l e k t r o w ó z d a j e s ię c h w i l o w o p r z e ­
c i ą ż a ć z n a c z n i e w i ę c e j niż p a r o w ó z — d o 2,5 k r o t ­
nie m o c y c i ą g ł e j , może więc p r z y r ó w n e j m o c y c iąg­
ł e j p r o w a d z i ć pociągi c ięższe względnie p o k o n y w a ć 
większe w z n i e s i e n i a niż p a r o w ó z . 

W s z y s t k i e te n i e p o r o z u m i e n i a p o c h o d z ą , z d a j e 
się, s tąd , iż p. d r inż. L a n g r o d o b r a ł z a d r 
K . S a c h s ' e m j a k o p o d s t a w ę p o r ó w n a n i a p a r o w o ­
z u z e l e k t r o w o z e m — moc , m i a r o d a j n ą w p r a w ­
d z i e d l a p a r o w o z ó w j a k o m a c h i n o m o c y p r a w i e 
s t a ł e j , w y t w a r z a j ą c y c h same energ ię p o t r z e b n ą d l a 
i c h p r a c y (a ś c i ś l e j m ó w i ą c p r z e t w a r z a j ą c y c h c ie ­
p ło z a w a r t e w p a l i w i e n a e n e r g i ę m e c h a n i c z n ą ) , a le 
m a j ą c ą o w i e l e m n i e j s z e z n a c z e n i e d l a e l e k t r o w o -
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zów, k t ó r e t y l k o p r z e t w a r z a j ą aa energię mecha­
niczną energ ię e l e k t r y c z n ą , c z e r p a n ą z elektrow­
n i — ź r ó d ł a o p r a k t y c z n i e n i e o g r a n i c z o n e j m o c y . 
T o , iż d r S a c h s o b r a ł t a k ą w ł a ś n i e podstawę 
p o r ó w n a n i a a nie s i łę poc iągową, m i a r o d a j n ą d'a 
w a g i poc iągu i p o k o n y w a n i a wznies ień, p r z y p i s a ć 
m o ż n a c h y b a t e m u , iż s a m n ie jest e l e k t r y k i e m l e c z 
r a c z e j m e c h a n i k i e m , a dzie ło jego p r z e z n a c z o n e 
jest p r z e d e w s z y s t k i m d l a m e c h a n i k ó w , m a j ą c y c h 
p r o j e k t o w a ć i w y k o n y w a ć częśc i m e c h a n i c z n e e le ­
k t r o w o z u , p r z y z w y c z a j o n y c h d o o p e r o w a n i a p o j ę ­
c i e m m o c y . 

P o z a t y m d r K . Sachs , a z a n i m p . dr inż. 
L a n g r o d , o p i e r a swe p o r ó w n a n i a n a p r ą d z i e z m i e n ­
n y m , s t o s o w a n y m d l a k o l e i w N i e m c z e c h , a ni 2 
na s t o s o w a n y m również c z ę s t o j a k prąd z m i e n n y 
p r ą d z i e s ta łym, o b r a n y m t a k ż e w P o l s c e d o e le ­
k t r y f i k a c j i k o l e i . W p r a w d z i e p r ą d y z m i e n n e i s t a ł y 
są z p u n k t u w i d z e n i a k o l e j n i c t w a e l e k t r y c z n e g o 
r ó w n o w a ż n e , a l e z r o z u m i e n i e z j a w i s k z a c h o d z ą ­
c y c h w s i l n i k a c h k o l e j o w y c h p r ą d u z m i e n n e g o w y ­
m a g a d a l e k o g ł ę b s z y c h w i a d o m o ś c i e l e k t r o t e c h n i ­
c z n y c h niż d l a p r ą d u s t a ł e g o — n p . g r a n i c a n a p i ę ­
c i a , g r a n i c a k o m u t a c y j n a i t d . D y s k u s j a p r a k t y c z n e ­
go z n a c z e n i a t y c h t e o r e t y c z n i e s ł u s z n y c h g r a n i c z a ­

c iągową, w i e l k o ś ć śc i ś le o k r e ś l o n ą i m i a r o d a j n ą 
d l a w a g i a z a t e m i p o j e m n o ś c i poc iągów. N i e c h c ą c 
się p o s ł u g i w a ć w y k r e s a m i t e o r e t y c z n i e o b l i c z o n y m i 
w z i ę ł e m do p o r ó w n a n i a w y k r e s y e l e k t r o w o z u B,>-B,, 
w ę z ł a k o l e j o w e g o W a r s z a w s k i e g o o m o c y c i ą g ł e j 
1820 H P i w y k r e s y p a r o w o z ó w z p u b l i k a c j i p r o f . 
A . C z e c z o t t a , o d n o s z ą c e s ię d o p a r o w o z ó w o m o c y 
z n a c z n i e m n i e j s z e j o d e l e k t r o w o z u B — B . S k u t ­
k i e m tego n ie d a d z ą s ię te w y k r e s y b e z p o ś r e d n i o 
ze sobą l i c z b o w o p o r ó w n a ć , m y ś l ę j e d n a k , iż o b r a ­
z u j ą d o s t a t e c z n i e w y r a ź n i e p r z e b i e g o m a w i a n y c h 
w a r t o ś c i . 

N a r y s . 1. p r z e d s t a w i ł e m z a l e ż n o ś ć p r ę d k o ś c i 
i m o c y o d s i ły p o c i ą g o w e j , m i e r z o n e j n a o b w o d z i e 
kó ł p ę d n y c h d l a e l e k t r o w o z u t y p u B „ - B n i k i l k u 
t y p ó w p a r o w o z ó w o s o b o w y c h i t o w a r o w y c h . Z w y ­
k r e s ó w t y c h w i d z i m y , iż m o c e p a r o w o z ó w u l e g a j ą 
m a ł y m s t o s u n k o w o z m i a n o m , r o s n ą c n i e c o w m i a r ę 
w z r o s t u s i ły p o c i ą g o w e j p r z y m a ł y c h s i ł a c h p o c i ą ­
g o w y c h i m a l e j ą c p r z y w i ę k s z y c h . T a k n p . w a h a 
się m o c p a r o w o z u t y p u O . X I I I w g r a n i c a c h 700 
H P p r z y s i l e p o c i ą g o w e j 2000 k g d o 1050 H P p r z y 
s i l e p o c i ą g o w e j 6000 k g i 750 H P p r z y s i l e p o c i ą g o ­
w e j 10000 k g , m o c p a r o w o z u T . X X w g r a n i c a c h 
1250 H P p r z y 5000 k g d o 550 H P p r z y 18000, a p a -

Moc cięgla Bo-Bo 1820HP 

*2oo<t Coco - ; .v j rSooo *t>oo flooo rgooo 19oou 

Si la poci ci jo iv o no oón/ook:e ffół pęc/nycli fcj 

Rys. 1. Zależność prędkości i mocy od siły pociągowej. 

p r o w a d z i ł a b y nas z b y t d a l e k o w dziedzinę już c z y ­
stej e l e k t r o t e c h n i k i , p o z w o l ę sobie w i ę c c a ł e d a l s z e 
p o r ó w n a n i a i w y w o d y o p r z e ć n a p r ą d z i e s t a ł y m 
i p o s t a r a m się w y k a z a ć , n a p o d s t a w i e o d p o w i e d ­
n i c h w y k r e s ó w , iż w b r e w t w i e r d z e n i u p . d r inż . 
L a n g r o d a , e l e k t r o w ó z jest m a s z y n ą d l a k o l e j n i ­
c t w a z n a c z n i e o d p o w i e d n i e j s z ą niż p a r o w ó z . 

Z a p o d s t a w ę p o r ó w n a n i a w e z m ę n i e m o c ( w i e l ­
kość , j ak to p r z y z n a j e s a m p . d r inż. L a n g r o d t r u d ­
n ą d o z d e f i n i o w a n i a w k o l e j n i c t w i e ) l e c z s i łę p o -

r o w o z u T . R . 21 o d 1300 H P p r z y 9000 k g d o 1000 
H P p r z y 18000 k g . 

N a t o m i a s t m o c e l e k t r o w o z u Bn-B, , rośn ie s ta le 
podług l i n i i p r a w i e p r o s t e j o d 1050 H P p r z y 3000 
k g s i ły p o c i ą g o w e j d o 3220 H P p r z y 16300 k g s i ły 
p o c i ą g o w e j . 

N a w y k r e s i e o z n a c z o n e s ą l i n i a m i p o z i o m y m i 
m o c c i ą g ł a i m o c g o d z i n n a e l e k t r o w o z u o r a z p i o n o ­
w y m i s i ły p o c i ą g o w e — c i ą g ł a g o d z i n n a i m a k s y ­
m a l n a . P o z a o z n a c z o n ą n a w y k r e s i e k r z y w ą p r ę d -



kości elekrowóz posiada jeszcze trzy inne krzy­
we szybkości, odpowiadające osłabionym polom 
magnetycznym, pozwalające na zwiększenie pręd­
kości, np. przy 4000 kg siły pociągowej z 86 km/godz 
na 103 km/godz, przy 8000 kg z 66 km/godz. na 
79,5 km/godz. itd. Siłę pociągową 16300 kg, odpo­
wiadającą granicy przyczepności przy rozruchu, 
może elektrowóz rozwijać chwilowo, przez czas pa­
ru minut; sile tej odpowiada prędkość 55 km/godz. 
i moc 3320 HP. Jest to więc krótkotrwałe przecią­
żenie 1,83 krotnie mocy ciągłej, podczas kiedy sil­
niki pozwalałyby na chwilowe przeciążenie do dwu­
krotnego prądu mocy godzinnej. Największe chwi­
lowe przeciążenie ograniczone jest przy prądzie 
stałym wyłącznie.granicą komutacji; ponieważ każ­
demu natężeniu prądu odpowiada przy stałym na­
pięciu ściśle określona prędkość, przeto nie wpły­
wa ona zupełnie na tę granicę komutacji. 

Z oporów trakcji dla parowozu względnie ele­
ktrowozu i pociągu przy różnych prędkościach oraz 
z krzywych rys. 1 wyprowadza się łatwo wykres 2, 
pozwalający określić prędkość pociągu osobowego 
o wadze doczepnej 530 t na różnych wzniesieniach, 
tak elektrycznego z elektrowozem B 0 -B n jak z pa­
rowozami O. X. i O. XIII. 
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Rys. 2. Prędkość pociągu w zależności od wznies ień. 

Widzimy, iż prędkość takiego pociągu, wynoszą­
ca na poziomie. 93 km/godz przy trakcji elektrycz­
nej, względnie 80 km/godz. przy porównywanym 
typie parowozów, zmniejsza się na wzniesieniu 
10"/oo dla pociągu elektrycznego do 65 km/godz. 
czyli o 18 ,6%, a dla parowozu O.XIII do 35 
km/godz. tj. o 5 6 % , względnie dla parowozu 
0,X. do 26 km/godz. czyli o 6 7 , 5 % . Prędkości 
65 km/godz. na wzniesieniu 1 0 7 0 « odpowiada 
opór trakcji około 8500 kg, elektrowóz bę­
dzie więc przeciążony ponad moc ciągłą, ale 
poniżej mocy godzinnej. Przy zastosowaniu bocz­
ników tj. osłabiania pola, prędkość mogłaby 
być jeszcze zwiększona do 75 km/godz. przy 
odpowiednio większym przeciążeniu. Ponieważ moc 
leży poniżej mocy godzinnej, przeto może rozpatry­
wany elektrowóz bez obawy przegrzania silników 
pokonywać wzniesienia 10"/0 0 na długości ponad 65 
km. Mocy ciągłej elektrowozu odpowiada (rys, 1) 

siła pociągowa 7100 kg i prędkość 68 km/godz.; si­
ła ta odpowiada oporowi trakcji rozpatrywanego 
pociągu na wzniesieniu 7,5"/,,,,. 

Z przykładów tych widzimy, iż granica komu­
tacyjna nie gra w eksploatacji ż a d n e j roli, gdyż 
granicę tę może elektrowóz osiągnąć jedynie przy 
rozruchu, nigdy zaś przy pełnym biegu i większej 
prędkości. Przy prądzie zmiennym sprawa kompli­
kuje się nieco skutkiem zmienności napięcia, które 
przy obranym transformatorze nie może być wyższe 
ponad pewną normę i wpływa na komutację, ale 
ogólny przebieg jest taki sam, a granica komutacyj­
na w znaczeniu nadanym jej przez dr techn. K, 
Sachs'a nie bywa też w pełnym biegu nigdy osiąga­
na. Z rysunku 1 widzimy wyraźnie, iż miarodaj­
ną dla elektrowozu jest wyłącznie siła pociągowa. 
Każdej sile pociągowej odpowiada, przy pełnym 
nie osłabionym wzbudzeniu, ściśle określone natę­
żenie prądu, a temu znowu ściśle określona pręd­
kość, a zatem i moc, siła zaś pociągowa ze swej 
strony odpowiada oporowi trakcji, a zatem wadze 
pociągu i wzniesieniu. 

Ponieważ opory trakcji, jakie musi pociąg po­
konywać, są stale zmienne, w zależności od profilu, 
do czego dochodzą przyspieszenia nie tylko przy 
rozruchu, ale i w czasie biegu przy zwiększaniu 
prędkości, przeto stale zmiennym jest w ruchu i na­
tężenie prądu, a zatem i moc rozwijana przez ele­
ktrowóz, tak iż o jakiejś mocy stałej nie może być 
mowy. Moc silników ograniczona jest ich nagrze­
waniem się, a przy wielkich przeciążeniach, iskrze­
niem na kolektorze. Nagrzewanie znowu silnika po­
wodowane jest powstającymi w nim stratami, tak 
omowymi w miedzi jak i indukcyjnymi w żelazie. 
Pierwsze zależne są od natężenia prądu, drugie od 
prędkości i dadzą się dla danych warunków dość 
dokładnie z góry obliczyć. W praktyce jednak za­
dawalamy się przeważnie pewnym przybliżeniem, 
obliczając średni kwadrat prądu tzw. „prąd zastęp­
czy", tj. to natężenie prądu, które przepuszczone 
przez silnik nagrzałoby go tak, jak nagrzewa zmien­
ne natężenie prądu w czasie przejazdu danego od­
cinka linii. Otóż ten prąd zastępczy pozwala okre­
ślić, czy silniki są dostatecznie mocne, czy też nic, 
gdyż musi być zawsze m n i e j s z y od prądu mo­
cy ciągłej. Innego znaczenia moc ciągła w trakcji 
nie ma, nie może więc np. służyć do określania, ja­
ką siłę pociągową i przy jakiej prędkości może roz­
wijać elektrowóz, tak jak to czyni za dr techn. 
K. Sachs'em p. dr inż. Langrod. Takie postępowa­
nie prowadzi właśnie do tak błędnych wniosków 
jak to, iż parowóz o danej mocy może praktycznie 
wykonać większą pracę, niż elektrowóz o takiej sa­
mej mocy, a zatem przewieźć na danym profilu 
w określonym czasie cięższy pociąg, lub pociąg 
o danej wadze z większą prędkością średnią. 
Z rysunku 2 widzimy, iż dzięki wielkiej przecią-
żalności elektrowozu jest wprost przeciwnie. 

Co do wagi elektrowozów pozwolę sobie przyto­
czyć zdanie dwóch wybitnych fachowców trakcji 
elektrycznej. Prof. inż. H. Parodi, b. dyrektor służ­
by elektryfikacyjnej kolei francuskiej Paris — Or-
leans, podaje na str. 79 — 70 dzieła swego ,,La 
traction electriąue et les chemins de fer" (Paryż 
1935) stosunek wagi całkowitej do wagi naoędnej 
elektrowozów i parowozów (oczywiście łączn'e 
z tendrami), który według niego wynosi średnio: 1,5 
dla parowozów o małej i 2,5 o dużej prędkości, oraz 
1, względnie 1,5 dla elektrowozów o małej i wielkiej 



1 
prędkości, a dla całego taboru parowozowego 
względnie elektrowozowego większej sieci kolejo­
wej — 2 dla parowozów i 1,1 — 1,2 dla elektrowo­
zów. 

Inż. Piętro Verole w dziele swym ,,La grandę 
tiazione electtrica" (Milano 1926 r.) podaje (str. 
15), iż największa moc, jaką mogą rozwijać paro­
wozy, nie przekracza 9 kilowat, mierzonych na 
obwodzie kół, na tonę wagi, dochodząc dla elektro­
wozów prądu trójfazowego nawet do 24 — 28 kilo­
wat. Dodam wreszcie, iż elektrowóz B 0 — B 0 węzła 
kolejowego warszawskiego o charakterystyce poda­
nej na rysunku 1 waży mniej więcej 76 ton. 

Niezrozumiały dla mnie jest zarzut dr inż. Lan­
groda (str. 375) , iż „często podnoszone zalety loko­
motyw elektrycznych większego przyspieszenia 
i szybszego opanowywania wzniesień" nie są zaleta­
mi, ale koniecznością nie istniejącą w parowozach. 
Przecie chyba chodzi zawsze i wszędzie o osiąg­
nięcie jak największej prędkości średniej, a do te­
go prowadzi właśnie szybszy rozruch i większa 
prędkość na wzniesieniach. Wolniejsze rozruchy 
i mniejsze prędkości dadzą się przy trakcji elek­
trycznej bez żadnych trudności łatwo osiągnąć, ale 
przecie o to chyba nikomu nie chodzi? Natomiast 
trudno by było przy parowozach osiągnąć większe 
przyspieszenia i większe prędkości na wzniesieniach 
bez nadmiernego zwiększenia ich mocy, a zatem 
i wagi oraz kosztu. 

Zgadzam się zupełnie z twierdzeniem p. dr inż. 
Langroda, iż parowozami da się przeważnie osiąg­
nąć to samo, co elektrowozami, ale tylko zachodzi 
pytanie, co by to kosztowało, jakich by do tego trze­
ba było parowozów, jaka by była ich moc, waga 
i koszt, a także zużycie paliwa i koszt utrzymania. 

Ale są to już kwestie natury ekonomicznej, któ­
rych p. dr inż. Langrod w swym referacie zupełnie 
nie porusza, aczkolwiek bardzo słusznie powiada, 
iż rozstrzygnięcie pytania: trakcja parowa, czy 
trakcja elektryczna, jest sprawą nie techniczną, ale 
ekonomiczną. Wobec tego i ja nie będę tu bliżej 
omawiać tej tak ważnej strony zagadnienia, zazna-
czaiąc tylko, iż niczym nie poparte twierdzenie, że 
,,nic nie przemawia za elektryfikacją chociażby naj­
mniejszego odcinka naszych kolei" dałoby się rów­
nie łatwo sprostować jak błędne wnioski natury 
technicznej, co postarałem się właśnie uczynić. 

Rentowność elektryfikacji przy odpowiedniej 
gęstości ruchu została tylekrotnie i w tylu krajach 
udowodniona i poparta wynikami szeregu eksploa­
tacji, iż nie wystarcza tu gołosłowne twierdzenie 
nawet największych powag naukowych, iż tak nie 
jest; liczby można zbijać tylko liczbami a argu­
menty argumentami. Chętnie na ten temat przyjmę 
dyskusję, ale tylko z rzeczowymi wywodami, po­
partymi liczbowymi wyliczeniami i dowodami, któ­
rych w artykule p. dr inż. Langroda zupełnie brak. 

RESUME. Le choix de la puissance prise pour base de comparaison entre les locomołives a va-
peur et les locomotwes electriques, commne le fait Mr. ling. Dr. Langrod nest pas juste et droit ne-
cessairement mener a des faux resultats, la puissance en traction etant une grandem essentiellement 
variable. On obtient des resultats tout a fait differents et beaucoup plus vrais en prenant comme base 
de comparaison leffort de traction aux jantes des roues, qui definit le poids du train que peut remor-
quer une locomotive et les pentes maximum qu'elle peut surmonter. ;. 

Se basant sur des diagrammes — efforts de traction, uitesse et puissance—des locomotwes elec-
triques type B„—B0 du noued ferrouiaire de Varsovie et de diuers types de locomotwes a uapeur, 
lauteur demontre quau meme poids les machines electriques peuuent fournir pratiquement des efforts 
et puissances bien superieurs a ceux des machines analogues a uapeur. 

Contrairement donc aux conclusions de M. ling. Dr. Langrod, ce sont les locomotwes electriques 
qui, a un poids donnę, peuuent remorquer des trains bien plus lourds et deuelopper de plus grandes vi-
tesses que des locomotwes a uapeur du meme poids. 

Dr inż. Adol f Langrod 6 2 5 . 2 8 + 6 2 1 . 3 3 

Odpowiedź p. inż. A. Karlsbadowi i p. prof. 
inż. R. Podoskiemu 

We wstępie mojego referatu „Charakterystyka 
trakcji elektrycznej i parowej" przytaczam roz­
bieżne zapatrywania p. prof. R. Podoskiego i dr. 
Sachs'a co do zagadnienia, która trakcja — elek­
tryczna czy parowa — wymaga większej ilości ty­
pów lokomotyw. W artykule p. prof. Podoskiego 
można znaleźć na to 3 odpowiedzi. 

Przede wszystkim p. prof. Podoski stara się 
wytłumaczyć tę rozbieżność, wychodząc z założenia 
znakomitej gibkości lokomotyw elektrycznych, któ­
rej — zdaniem jego — parowozy nie posiadają, 
a wskutek której nawet w przeciwnych zapatrywa­

niach można się dopatrzeć jedności. Następnie 
podnosi, że np. kolej Paris — Orleans posiada tylko 
dwa typy lokomotyw elektrycznych. W rzeczywi­
stości kolej ta posiadała w 1935 r. 3 typy lokomo­
tyw elektrycznych ( B 0 B 0 , 2 D 0 2 , i 2 B 0 B 0 2 ) w 6 róż­
nych wykonaniach, a przy tym długość tej sieci 
elektrycznej wynosiła tylko 350 km. Wreszcie prof. 
Podoski podnosi, że dr Sachs „nie jest elektrykiem 
lecz raczej mechanikiem, a dzieło jego przeznaczo­
ne jest przede wszystkim dla mechaników". Z tej 
opinii możnaby wnioskować, że dr Sachs albo rze­
czy nie rozumie, albo chciał się mechanikom przy-



10 
p o d o b a ć . W r z e c z y w i s t o ś c i dz ie ło d r S a c h s a jest 
z n a c z n i e m n i e j p r z y s t ę p n e d l a m e c h a n i k ó w an iże l i 
dz ie ło d r G r u n h o l c a , n a k t ó r e p o w o ł u j e s ię w s w y m 
a r t y k u l e p . inż. A . K a r l s b a d . Ś w i a t o w a f i r m a 
B r o w n , B o v e r i w S z w a j c a r i i n i e w a h a ł a się p o r u -
c z y ć dz ia ł l o k o m o t y w e l e k t r y c z n y c h d r S a c h s o w i , 
k t ó r y j a k o s p e c j a l i s t a w te j d z i e d z i n i e c i e s z y s ię 
u z n a n i e m z a g r a n i c ą i j a k o t a k i b y ł p r z y j m o w a n y 
u nas w W a r s z a w i e . M o i m z a ś z d a n i e m , t a k t r a k c j a 
p a r o w a j ak i e l e k t r y c z n a w y m a g a j ą m n i e j w i ę c e j 
tej same j i lośc i t y p ó w l o k o m o t y w . 

W e d ł u g p . p r o f . P o d o s k i e g o w s z y s t k i e n i e p o ­
r o z u m i e n i a p o c h o d z ą s tąd , że — z d a n i e m jego — 
w e w s z y s t k i c h m o i c h w y w o d a c h w c z ę ś c i e l e k t r y c z ­
ne j o p a r ł e m s ię „ p r a w i e w y ł ą c z n i e , n a w s p o m n i a ­
n y m już d z i e l e d r t e c h n . K . S a c h s ' a , a w ł a ś c i w i e 
t y l k o n a 10 s t r o n a c h w s t ę p u d o tego d z i e ł a " , a z a ­
t e m n a m a t e r i a l e z b y t s k ą p y m d o w y p r o w a d z a n i a 
„ r a d y k a l n y c h w n i o s k ó w " , z w ł a s z c z a j eże l i s ię z w a ­
ży, że d r S a c h s to m e c h a n i k , a n i e e l e k t r y k . N i e 
m a m w p r a w d z i e p o t r z e b y o b r o n y m o j e j f a c h o w o ś c i 
w d z i e d z i n i e t r a k c j i k o l e j o w e j , w k t ó r e j już o d b l i ­
s k o l a t 40 p r a c u j ę . M u s z ę j e d n a k b r o n i ć s ię p r z e d 
z a r z u t e m l e k k o m y ś l n e g o t r a k t o w a n i a p o w a ż n e j 
s p r a w y t e c h n i c z n e j , gdyż t a k i z a r z u t z a w i e r a j ą 
s ł o w a p r o f . P o d o s k i e g o . 

G d y b y p . p r o f . P o d o s k i , p i s z ą c s w ó j k o r e f e r a t , 
m i a ł dz ie ło d r S a c h s ' a p o d r ę k ą , p r z e k o n a ł b y się 
s n a d n i e , j a k m a ł o c z e r p a ł e m z tego dz ie ła i j a k m y l ­
ne s ą r ó ż n e jego p r z y p u s z c z e n i a , z a w a r t e w t y m 
k o r e f e r a c i e . 

P r z e d e w s z y s t k i m n ie z a s t o s o w a ł e m a n i j e d ­
nego w y k r e s u c h a r a k t e r y s t y k i l o k o m o t y w e l e k t r y ­
c z n y c h z z a w a r t y c h w d z i e l e d r S a c h s a . N i e m o g ­
ł e m tego u c z y n i ć , g d y ż c h a r a k t e r y s t y k i , p o d a n e 
w t y m d z i e l e , s ą f i k c y j n e i s ą a l b o u p r o s z c z o n e a l ­
bo o d b i e g a j ą o d w y n i k ó w n o w s z y c h b a d a ń . M o j e 
z a ś w y w o d y p r a g n ą ł e m o p r z e ć n a c h a r a k t e r y s t y c e 
r z e c z y w i s t e j , w y z n a c z o n e j n a p o l u p r ó b n y m . W i e l e 
zaś t a k i c h c h a r a k t e r y s t y k l o k o m o t y w p r ą d u j e d n o ­
f a z o w e g o z m i e n n e g o z n a j d u j e się w r o c z n i k a c h c z a ­
s o p i s m a „ E l e k t r i s c h e E i s e n b a h n e n " . W y b r a ł e m 
c h a r a k t e r y s t y k ę , p o d a n ą w a r t y k u l e W a l t e r a K l e i -
n o w a , z a w a r t y m w d z i e l e z b i o r o w y m „ D a s e l e k t r i ­
sche E i s e n b a h n w e s e n d e r G e g e n w a r t " . W y b r a ł e m 
t e n w y k r e s d l a t e g o , że w ł a ś n i e z e s t a w i e n i e p o r ó w ­
n a w c z e c h a r a k t e r y s t y k i l o k o m o t y w y e l e k t r y c z n e j 
i p a r o w o z u tego a u t o r a p o d d a j ę k r y t y c e . P o s z c z e ­
gó lne zaś p o j ę c i a i związki , d o t y c z ą c e c h a r a k t e r y ­
s t y k i l o k o m o t y w e l e k t r y c z n y c h , s ą d z i s i a j śc i ś le 
o k r e ś l o n e , a n a w e t u j ę t e p r z e p i s a m i . 

P . p r o f . P o d o s k i sądzi , że i d ą c ś l a d e m d r S a c h s ' a 
o p a r ł e m m o j e p o r ó w n a n i a n a p r ą d z i e z m i e n n y m . 
W r z e c z y w i s t o ś c i d r S a c h s o m a w i a w s w y m d z i e l e 
r ó w n o c z e ś n i e t a k l o k o m o t y w y p r ą d u z m i e n n e g o 
jak i s t a ł e g o , a n a w e t t r ó j f a z o w e g o . F i r m a B r o w n , 
B o v e r i , w k t ó r e j d r S a c h s p r a c u j e , b u d u j e l o k o m o ­
t y w y w s z y s t k i c h r o d z a j ó w . W y b r a ł e m p r ą d z m i e n ­
nym gdyż n ie m i a ł e m p o d r ę k ą c h a r a k t e r y s t y k i p r ą ­
d u s t a ł e g o , n a k t ó r e j ś c i s łośc i m ó g ł b y m b y ł p o l e g a ć . 
P o n i e w a ż zaś obie te c h a r a k t e r y s t y k i n ie r ó ż n i ą się 
p o d w z g l ę d e m i c h o g ó l n e g o k s z t a ł t u i z n a c z e n i a i c h 
p o s z c z e g ó l n y c h częśc i , p r z e t o ś m i a ł o m o g ł e m o g r a ­
n i c z y ć się d o r o z p a t r z e n i a s p r a w y n a p r z y k ł a d z i e 
c h a r a k t e r y s t y k i l o k o m o t y w y p r ą d u j e d n o f a z o w e g o 
z m i e n n e g o . T a k ż e m o t o r y p r ą d u s t a ł e g o m a j ą g r a ­
n i c ę k o m u t a c y j n ą . J e ż e l i n a w e t g r a n i c a t a m a p r z y 
p r ą d z i e s t a ł y m m n i e j s z e z n a c z e n i e , t o n i e w p ł y w a 
to z u p e ł n i e n a i s t o t n ą t r e ś ć m o i c h r o z w a ż a ń . A b y 

to u d o w o d n i ć i r e f e r a t m ó j u z u p e ł n i ć p o d a j ę c h a ­
r a k t e r y s t y k i p o l s k i e j l o k o m o t y w y , a z a t e m p r ą d u 
s t a ł e g o ( rys . 1). W r y s u n k u t y m , t a k j ak w r y s u n ­
k a c h mego r e f e r a t u , p o z i o m o jest m i e r z o n a s z y b k o ś ć 
j a z d y , a p i o n o w o — m o c . L i n i a a b jest o b l i c z o n a 
z c h a r a k t e r y s t y k i s i ły p o c i ą g o w e j , p o d a n e j p r z e z 
p . p r o f . P o d o s k i e g o n a jego r y s . 1. L i n i e oc i od, 
p r z e d s t a w i a j ą c e g r a n i c e c i e p l n e , g o d z i n n ą i c i ą g ł ą , 
n ie m a j ą o d p o w i e d n i k ó w w w y k r e s i e p r o f . P o d o ­
sk iego , w k t ó r y m p o d a n e s ą t y l k o z n a m i o n o w e w a r ­
tości m o c y i s i ły p o c i ą g o w e j , c i ą g ł e j i g o d z i n n e j . 
N a r y s o w a n e p r z e z e m n i e w przybl iżeniu , n ie m o g ą 

Rys. 1. 

j e d n a k o d b i e g a ć z n a c z n i e o d r z e c z y w i s t o ś c i . W r e ­
s z c i e u z u p e ł n i ł e m r y s u n e k g r a n i c ą p r z y c z e p n o ś c i n a 
s z y n a c h s u c h y c h . W r y s u n k u t y m nie m a g r a n i c y k o ­
m u t a c y j n e j s t o s o w n i e d o o ś w i a d c z e n i a p . p r o f . P o ­
d o s k i e g o , że n a w e t m o c n a j w y ż s z ą , o d p o w i a d a j ą c ą 
p u n k t o w i a, m o ż n a c h w i l o w o o s i ą g n ą ć . 

N a s t ę p n i e p . p r o f . P o d o s k i p o d n o s i , że o b r a ł e m 
z a d r S a c h s e m j a k o p o d s t a w ę p o r ó w n a n i a p a r o w o ­
z u z l o k o m o t y w ą e l e k t r y c z n ą m o c , „ m i a r o d a j n ą 
w p r a w d z i e d l a p a r o w o z ó w j a k o m a c h i n o m o c y 
p r a w i e s t a ł e j " , a „ m a j ą c ą o w i e l e m n i e j s z e z n a c z e ­
nie d l a e l e k t r o w o z ó w " . W r z e c z y w i s t o ś c i d r S a c h s 
p o d a j e t a k c h a r a k t e r y s t y k ę s i ły p o c i ą g o w e j ( r y s . 
6.) j ak i m o c y ( rys . 7.). N i e z a l e ż n i e o d tego p o w y ż ­
sze t w i e r d z e n i e p . p r o f . P o d o s k i e g o jest d l a m n i e 
n i e s p o d z i a n k ą , jest b o w i e m s p r z e c z n e z m o i m i w i a ­
d o m o ś c i a m i z d z i e d z i n y b u d o w y p a r o w o z ó w jak 
i os iągnię tymi p r z e z s t a ł y p r z e g l ą d p i ś m i e n n i c t w a 
o t r a k c j i e l e k t r y c z n e j . M o c z n a m i o n o w a p a r o w o z u 
n ie jest śc i ś le o k r e ś l o n a a n i p r a k t y k ą a n i p r z e p i s a -



11 
m i . J e d e n a u t o r może p r z y j ą ć j a k o m o c z n a m i o ­
n o w ą p a r o w o z u m o c , o s i ą g n i ę t ą p r z y p e w n y m ob­
c iążen iu k o t ł a i p r z y p e w n e j s z y b k o ś c i j a z d y , a i n ­
n y w w a r u n k a c h i n n y c h . N a t o m i a s t m o c z n a m i o n o ­
w a l o k o m o t y w e l e k t r y c z n y c h jest śc i ś le o k r e ś l o n a 
p r z e p i s a m i i w e w s z y s t k i c h w y k a z a c h t y c h l o k o m o ­
t y w p o d a w a n a . J e s t to j e d e n z f a k t ó w u t r u d n i a j ą ­
c y c h p o r ó w n y w a n i e l o k o m o t y w e l e k t r y c z n y c h z p a -

- r o w y m i , k t ó r y w m o i m r e f e r a c i e o m ó w i ł e m i k t ó r y 
w ł a ś n i e p r o w a d z i c z ę s t o d o p r z e c e n i a n i a l o k o m o ­
t y w e l e k t r y c z n y c h w p o r ó w n a n i u z p a r o w y m i . 

W m o i c h p o r ó w n a n i a c h o p i e r a m się w y ł ą c z n i e n a 
c h a r a k t e r y s t y k a c h m o c y t y l k o d la tego , że w s z e l k i e 
różnice p r a c y o b u l o k o m o t y w u j a w n i a j ą s ię n a j ­
j a ś n i e j w c h a r a k t e r y s t y k a c h m o c y . J e ż e l i zaś i d z i e 
o r o z w i ą z y w a n i e z a d a ń t r a k c y j n y c h , to oczywiśc ie 
w y c h o d z i s ię z c h a r a k t e r y s t y k i s i ły p o c i ą g o w e j . 
Z r e s z t ą d l a f a c h o w c a p r z e j ś c i e z j edne j c h a r a k t e ­
r y s t y k i n a drugą n ie p o w i n n o s t a n o w i ć ż a d n e j 
t rudnośc i , gdyż m i ę d z y m o c ą i s i ł ą p o c i ą g o w ą is t ­
n ie je ś c i s ły związek . P r z e g l ą d a j ą c p i śmiennic two 
z z a k r e s u t r a k c j i e l e k t r y c z n e j , s twierdz i ł em, że 
z a w s z e p o d a w a n e s ą c h a r a k t e r y s t y k i m o c y , j eże l i 
i d z i e o p o r ó w n y w a n i e l o k o m o t y w e l e k t r y c z n y c h 
z p a r o w y m i , a n a w e t g d y p o r ó w n y w a n e są l o k o m o ­
t y w y p r ą d u s t a ł e g o z l o k o m o t y w a m i p r ą d u z m i e n ­
nego. N a w e t w p r z y p a d k a c h , g d y i d z i e t y l k o o c h a ­
r a k t e r y z a c j ę d a n e j l o k o m o t y w y e l e k t r y c z n e j , p o ­
d a w a n e s ą c h a r a k t e r y s t y k i m o c y . 

S k o r o j e d n a k p . p r o f . P o d o s k i e m u w i ę c e j o d ­
p o w i a d a c h a r a k t e r y s t y k a s i ły p o c i ą g o w e j , p r z e t o 
p r z e d s t a w i ł e m j ą d l a p o l s k i e j l o k o m o t y w y e l e k t r y ­
czne j B„B, n a r y s . 2. N a o b u m o i c h r y s u n k a c h 
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Rys. 2. 

jest p o d a n a t a k ż e c h a r a k t e r y s t y k a p o l s k i e g o p a r o ­
w o z u t y p u 1—5—1 s e r i i O K z 32. Z p o l s k i c h p a r o ­
wozów b o d a j ta s e r i a o d p o w i a d a n a j l e p i e j s e r i i 
B„B„. O d p o w i a d a ł a b y j e szcze l e p i e j , g d y b y m i a ł a 
k o ł a n a p ę d n e n i e c o w i ę k s z e j ś r e d n i c y , co a n ­
t y c y p u j ę w m o i c h w y k r e s a c h . Że w t y m p o r ó w n a n i u 
idę os t rożnie i m o c y p a r o w o z u nie p r z e c e n i a m , 
ś w i a d c z y f a k t , że p r o f . C z e c z o t t s t w i e r d z i ł d o ś w i a d ­

c z a l n i e , iż p a r o w ó z p o w y ż s z y os iąga p r z y s z y b k o ­
ści 40 k m / g o d z w c y l i n d r z e 2350 K M , a n a h a k u 
t e n d r a 2230 K M , n a t o m i a s t według m o j e g o w y k r e ­
su n a j w i ę k s z a m o c w y n o s i t y l k o 2150 K M , a p r z y 
s z y b k o ś c i 40 k m / g o d z 1950 K M . Z w y k r e s ó w t y c h 
w i d z i m y , że p r z y s z y b k o ś c i a c h do 30 k m / g o d z róż­
n i c a m o c y i s i ły p o c i ą g o w e j o b u l o k o m o t y w jest n i e ­
z n a c z n a . P r z y s z y b k o ś c i a c h zaś o d 30 d o ok . 60 
k m / g o d z l o k o m o t y w a e l e k t r y c z n a w y k a z u j e więk­
szą m o c i s i łę poc iągową, n a t o m i a s t p a r o w ó z p r z y 
s z y b k o ś c i a c h p o n a d ok. 60 k m / g o d z . N a l e ż y p r z y 
t y m m i e ć n a u w a d z e , że n a d w y ż k a m o c y l o k o m o ­
t y w y e l e k t r y c z n e j p o n a d m o c ą p a r o w o z u jest os ią ­
g a l n a t y l k o c h w i l o w o , n a t o m i a s t n a d w y ż k a m o c y 
p a r o w o z u p o n a d m o c ą l o k o m o t y w y e l e k t r y c z n e j 
m n i e j l u b w i ę c e j t r w a l e 

M o ż n o ś ć o s i ą g a n i a w i ę k s z e j s i ły p o c i ą g o w e j 
p r z y s z y b k o ś c i a c h ś r e d n i c h jest k o r z y s t n a w r u c h u 
m i e j s k i m i p o d m i e j s k i m , g d y l i c z n e p r z y s t a n k i w y ­
m a g a j ą c z ę s t e g o r o z r u c h u i g d y w s k u t e k m a ł e j o d ­
leg łośc i s ą s i e d n i c h p r z y s t a n k ó w w y ż s z e s z y b k o ś c i 
n ie m o g ą b y ć os iągnię te . N a t o m i a s t w r u c h u d a l e ­
k o b i e ż n y m p a r o w o z y w p r a w d z i e s ł a b i e j p r z y s p i e ­
s z a j ą , r o z w i j a j ą n a t o m i a s t w i ę k s z ą s z y b k o ś ć w p e ł ­
n y m b i e g u . N a l e ż y m i e ć p r z y t y m n a u w a d z e , że 
l o k o m o t y w y e l e k t r y c z n e m u s z ą być t y m m n i e j 
p r z e c i ą ż a n e , t j . t y m m n i e j m o ż n a k o r z y s t a ć 
z w s p o m n i a n e j n a d w y ż k i m o c y , i m c z ę s t s z e są z a ­
t r z y m a n i a . W r u c h u d a l e k o b i e ż n y m ś r e d n i a s z y b ­
k o ś ć jest w i ę c e j z a l e ż n a o d s z y b k o ś c i w p e ł n y m b i e ­
gu aniże l i o d s z y b k o ś c i r o z r u c h u . T y m t ł u m a c z y się 
m o j e t w i e r d z e n i e , że w r u c h u p a r o w y m w y s o k o ś ć 
p r z y s p i e s z a n i a m o ż e b y ć m n i e j s z a niż w e l e k t r y c z ­
n y m bez w p ł y w u n a w y s o k o ś ć s z y b k o ś c i ś r e d n i e j . 
O p i n i a zaś , że s k r ó c e n i e c z a s u r o z r u c h u w r u c h u 
e l e k t r y c z n y m jest k o n i e c z n o ś c i ą , w y n i k a j ą c ą z w ł a ś ­
c iwośc i n a g r z e w a n i a s ię m o t o r ó w e l e k t r y c z n y c h , 
p o c h o d z i n ie ode m n i e , l e c z z o s t a ł a w y r a ż o n a p r z e z 
K l e i n o w a , s p e c j a l i s t ę w d z i e d z i n i e b u d o w y l o k o m o ­
t y w e l e k t r y c z n y c h . D o s ł o w n e t ł u m a c z e n i e te j o p i ­
n i i o r a z ź r ó d ł a p o d a j ę w m o i m r e f e r a c i e . 

P . p r o f . P o d o s k i w s p o m i n a o p r ą d z i e z a s t ę p ­
c z y m , a p . inż. K a r l s b a d p o d a j e w z ó r d o jego o b l i ­
c z e n i a . W z ó r ten w y m a g a p e w n e j k o r e k t u r y , ś c i ś le 
b o w i e m b r z m i o n , j ak n a s t ę p u j e : 

* o 

C a ł k a p o d p i e r w i a s t k i e m m a d l a r ó ż n y c h z a d a ń 
t r a k c y j n y c h tej samej l o k o m o t y w y w a r t o ś ć r ó ż n ą 
a jej o b l i c z e n i e jest ż m u d n e . O b l i c z e n i e p r ą d u 
z a s t ę p c z e g o t y l k o w g r u b y m p r z y b l i ż e n i u z a s t ę p u ­
je o b l i c z e n i e o p i s a n e w m o i m r e f e r a c i e (str . 372, 
s z p a l t a 1). W k a ż d y m r a z i e ś r e d n i e n a t ę ż e n i e , t j . 
n a t ę ż e n i e p r ą d u z a s t ę p c z e g o , p o w i n n o b y ć m n i e j ­
sze niż o d p o w i a d a j ą c e n a j w i ę k s z e j m o c y c i ą g ł e j . 
N i e m o ż n a z a t e m z f a k t u , że z n a m i o n o w a m o c c i ą g ­
ła , a t y m m n i e j , że z n a m i o n o w a m o c g o d z i n n a , 
a z w ł a s z c z a m o c n a j w i ę k s z a m a w a r t o ś ć w i ę k s z ą 
o d m o c y p a r o w o z u , w n i o s k o w a ć o w i ę k s z e j m o c y 
l o k o m o t y w y e l e k t r y c z n e j w r z e c z y w i s t e j p r a c y 
t r a k c y j n e j , j ak się to p r z e w a ż n i e c z y n i i p r z e c i w 
c z e m u g łównie w y s t ę p u j ę . 

M i m o rozb ieżnośc i z d a ń c z y n i e p o r o z u m i e ń d o ­
c h o d z i m y w s z y s c y j e d n o m y ś l n i e d o w n i o s k u , że z a ­
g a d n i e n i e „ t r a k c j a e l e k t r y c z n a c z y p a r o w a , a r a -
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czej indywidualna" jest zagadnieniem gospodar­
czym. 

Co do strony gospodarczej zarzucono mi, że 
twierdzenia moje są gołosłowne. P. prof. Podoski 
podnosi, że liczby można zbijać liczbami a argu­
menty argumentami. Liczb wprawdzie nie podaję, 
natomiast argumenty i to bardzo ważkie. Liczbę 
podaje p. inż. Karlsbad, choć bez jej uzasadnienia. 
P. inż. Karlsbad twierdzi, że w naszych warunkach 
„elektryfikacja opłacić się może na liniach, na któ­
rych przewozy przekraczają 5 — 6 milionów tkm/ 
km rocznie". Intensywność jednak ruchu, przy 
której elektryfikacja mogłaby się opłacać, jest 
wielkością bardzo chwiejną i ma w różnych dziel­
nicach kraju i różnych sytuacjach gospodarczych 
wartość różną. Jej obliczenie jest bardzo trudne 
i niepewne. Nie można się przy tym opierać na 
doświadczeniach w trakcji podmiejskiej. Ponadto 
ważniejszą jest u nas sprawa samowystarczalności 
gospodarczej i bezpieczeństwa pod względem stra-
tegicznym, aniżeli rentowność i to niepewna. Że 
w tej dziedzinie nie dojdę do porozumienia z p. prof. 
Podoskim, wiedziałem z góry, gdy bowiem na Zjeź­
dzie Elektrotechników w Bydgoszczy podniosłem, 
że należy raczej budować nowe koleje aniżeli ele-
ktryfikować istniejące, odpowiedział mi, że na ele­
ktryfikację znajdziemy kapitał zagraniczny, a na 
budowę nowych linii kolejowych nie. Na tym sta­
nowisku stanąć nie mogę i nie stoi bodaj żaden 
z ekonomistów polskich. 

Aby podać nieco liczb i opinię obcą, przytaczam 
opinię francuską, a zatem wyrażoną w kraju, w któ­

rym elektryfikacja rozwija się dość intensywnie 
(Agenda Dunod, 1936. Chemins de Fer). Wg. tej 
opinii ciężary elektryfikacji linii istniejących są 
następujące: 

„Roczne odsetki i odpisy, odpowiadające 
kosztom instalacji podstacyj, sieci zasilającej 
i roboczej oraz oświetlenia drogi. Koszt elektryfika­
cji linii istniejącej wynosi 1 milion franków za km. 
Koszt produkcji lub nabywania energii elektrycz­
nej, koszt ruchu i utrzymania podstacyj, oraz koszt 
utrzymania sieci zasilającej i roboczej. Wyższy 
koszt zakupu lokomotyw elektrycznych. Cena loko­
motywy elektrycznej wynosiła w 1935 r. 20 fr. za 
kg, a cena lokomotywy parowej 10 fr. za kg. 

Wydatki na utrzymanie i renowację urządzeń 
stałych i motorów nie dają się jeszcze ściśle usta­
lić. 

Jakby nie było, gdyby nawet elektryfikacja nie 
opłacała się przedsiębiorstwu kolejowemu, przyno­
si jednak korzyść krajowi, usuwając konieczność 
nabywania węgla za granicą". 

Zatem według tej opinii rentowność elektryfi­
kacji jest conajmniej wątpliwa, a jej korzyść pole­
ga na podniesieniu samowystarczalności kraju, któ­
ry węgiel musi importować. U nas jest wprost prze­
ciwnie, gdyż węgiel eksportujemy, a import surow­
ców, materiałów i urządzeń, potrzebnych do ele­
ktryfikacji oraz — last but not least kapitałów za­
granicznych, narusza naszą samów) starczalność 
gospodarczą. 

RESUME. Comme suitę a son etude publice dans le nro 9 de 1938 de V „Inżynier Kolejowy" 
lauteur fait enoncer les principes du travail des locomotives electriąues a eourant continu, pretend que 
les locomotiwes electriąues et celles a vapeur, en ce ąui concerne leur traoail, sont incornmensurables, 
et demontre de nouveau les traits essentiels du trauail de ces deux genres des locomotiv2s. Enfin 
lauteur cite 1'opinion francaise sur ce ąui touche l'effet economiąue du probleme en ąuestion. 

O D R E D A K C J I . 
Wymiana zdań pomiędzy p. p. dr inż. A . Lan-

grodem, prof. inż. R. Podoskim i inż. A . Karlsbadem 
oświetliła częściowo, bo w pierwszym rzędzie 
z punktu widzenia technicznego, ważny problemat 
elektryfikacji kolei. Strona ta, zdaniem Redakcji, 
została przez obie strony przedstawiona wyczerpu­
jąco i dalszej dyskusji nie wymaga. 

Natomiast strona gospodarcza zagadnienia, 
w szczególności rentowności elektryfikacji, jak 
z punktu widzenia przedsiębiorstwa kolejowego, 
tak ze stanowiska polskiej gospodarki narodowej, 
została we wspomnianej wymianie zdań usunięta 
na dalszy plan i wymaga dodatkowego naświetle­

nia. Musiałoby ono dać również odpowiedź, w ja­
kiej mierze elektryfikacja mogłaby być dziełem 
polskiego przemysłu, w jakiej zaś byłaby połączona 
z importem z za granicy, z zadłużeniem wewnętrz­
nym, które by w następstwie obciążyło spłatą dłu­
gów i odsetek bilans'płatniczy Polski. 

Co najmniej tę samą wagę posiada kwestia 
wrażliwości kolei zelektryfikowanych na działania 
nieprzyjacielskiego lotnictwa w czasie wojny. 

Redakcja, uznając powagę wielkiego zagadnie­
nia elektryfikacji, chętnie zamieści prace, oświetla­
jące je z tych właśnie stron. 
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Problem ruchu w węźle kolejowym Warszawy 

Problem ruchu w węźle Warszawy przebywa 
obecnie ostry kryzys. Mimo radykalnej zmiany na 
lepsze w kierunku techniczno-ruchowym (elektryfi­
kacja, zwiększenie ilości i pojemności pociągów, 
przebudowa węzła, zwiększenie przelotności odcin­
ków itd.), kwestii przewozów pasażerskich bynaj­
mniej nie można uważać za rozwiązaną. Ktokolwiek 
znajdzie się w godzinach rannego natężenia ruchu 
podmiejskiego na dworcu głównym, odniesie nie­
wątpliwie wrażenie ujemne. A choć brak karności, 
zaradności i poczucia rozsądku u podróżujących 
mas stanowi tu poważną „okoliczność łagodzącą" 
dla kolei,—to jednak nie ulega wątpliwości, że taki 
stan rzeczy trwać nie może. Boć nie ma nadziei, aby 
ruch ten w najbliższych latach miał tendencję do 
zmniejszania się, — przeciwnie, mimo podwyżki 
taryfy, rosnąć on niewątpliwie będzie. A jedno­
cześnie rosnąć będą trudności. 

Przyczyn złego należy szukać dość daleko. Oto 
jak przedstawiał się ruch podmiejski Warszawy 
w roku 1910. 

T A B L I C A I. (Rok 1910). 
czas ilość ilość pojemn, 

Odcinek jazdy przystan- pociąg, pociągu 
minut ków podm. pasażer. 

Warszawa — Żyrardów 78 7 • 5 350 
Warszawa — Sochaczew 95 5 4 300 
Warszawa — Modlin 70 7 3 300 
Warszawa — Otwock 56 8 7 350 
Warszawa — Mińsk. Maz. 63 6 3 300 
Warszawa — Tłuszcz 60 6 6 300 

Przyjmując przeciętne zaludnienie pociągów na 
7 0 % (co w ruchu podmiejskim, tak skąpym w środ­
ki komunikacji, nie będzie cyfrą przesadną), otrzy­
mamy około 7000 pasażerów dziennie, czyli około 
210.000 miesięcznie dla całego węzła. 

Zobaczmy z kolei, jak przedstawiają się te cy­
fry w roku 1938. 

T A B L I C A II. (Rok 1938). 
czas ilość ilość pojemn. 

Odcinek jazdy przystan- pociąg, pociągu 
minut ków podm, pasażer. 

Warszawa — Żyrardów 52 10 20 1100 
Warszawa — Sochaczew 76 10 10 800 
Warszawa — Modlin 53 7 18 700 
Warszawa — Otwock 36 9 34 1100 
Warszawa — Mińsk Maz. 50 8 24 1100 
Warszawa — Tłuszcz 48 8 22 700 

Cyfry te obejmują wszystkie pociągi podmiej­
skie, dochodzące do granicy danego odcinka, lub 
wychodzące poza nią. Nie obejmują natomiast po­
ciągów przebiegających tylko część odcinka, jak np. 
Warszawa — Grodzisk, W a r s z a w a — Wołomin itd. 
Dla orientacji podajemy, że między Warszawą 
a Pruszkowem kursuje 60 par pociągów podmiej­
skich, z których, jak widzimy, tylko jedna trzecia 
aochodzi do Żyrardowa. Mniej więcej podobne pro­
porcje istnieją na innych odcinkach, z wyjątkiem 
odcinka Warszawa — Otwock, który ma charakter 
totalny. Razem w węźle 277 par. 

Te dwie tablice oraz liczba z górą 30 milionów 
podróżnych podmiejskich, przewiezionych w obrę­

bie ruchu podmiejskiego stolicy w r. 1937 — mówią 
za siebie. 

Analiza tedy sprowadza się do skonstatowania 
dwóch zasadniczych faktów: 

1) Skomprymowana za czasów zaborczych 
Warszawa rozwijała się jedynie wewnątrz pasa 
fortecznego, ciągnącego się w promieniu zaledwie 
6 — 8 km od śródmieścia. Stąd jej ruch podmiejski 
miał charakter prawie wyłącznie letniskowy. Lud­
ności było nie tylko mniej, ale też skupiona ona by­
ła „intra muros". Ta, co w nielicznych skupieniach 
zamieszkiwała „extra muros", — w okolicznych 
osiedlach czy wioskach, — prawie że do stolicy nie 
ciążyła i odwrotnie. Dowóz artykułów spożyw­
czych — warzyw, nabiału itd. — odbywał się koń­
mi. Stąd też minimalny rozwój ruchu kolejowego 
podmiejskiego, stojący znacznie poniżej przecięt­
nej, przysługującej miastu, które w roku 1910 liczy­
ło około 800.000 mieszkańców i prawie osiemdzie-
sięciotysięczny garnizon. 

2) Z chwilą odzyskania niepodległości, warun­
ki zasadniczo się zmieniły. Warszawa, jako stolica 
państwa suwerennego, stała się wielkim skupiskiem 
ludzkim o międzynarodowym znaczeniu. Ludność 
nie mogła się już pomieścić wewnątrz murów i mu­
siała wyjść na peryferie. Przyłączenie części tych 
ostatnich do „Wielkiej Warszawy" i zniesienie for­
tyfikacji wpłynęło dodatnio na proces migracyjny. 
Wpłynęła nań też pośrednio drożyzna mieszkań 
w stolicy. Poważny wpływ wywarł przełom w psy­
chice społeczeństwa, które zerwało wyraźnie z daw­
nym zwyczajem „mieszkania w mieście", w blokach 
koszarowych, a które dąży coraz wyraźniej do po­
siadania własnych domków czy will na peryferiach, 
czy w obszarach podmiejskich. Wreszcie — to już 
później — ulepszenie komunikacji i tanie taryfy ko­
lejowe ułatwiły dalszy proces migracyjny, któ­
rego rozmiary przeszły wszelkie oczekiwania. 

I tu właśnie potykamy się o główną trudność 
w rozwiązaniu problematu ruchu podmiejskiego sto­
licy. Tak jak w roku 1910 mieliśmy nienormalny 
objaw niedorostu, mieliśmy milionowe prawie mia­
sto omal-że bez ruchu podmiejskiego, tak dziś ma­
my ruch przerastający zdolności przewozowe kolei, 
ruch idący szybciej od rozwoju środków komunika­
cji (choć właśnie przez ten rozwój wywołany), 
ruch, który mimo ostatniej podwyżki taryfy pod­
miejskiej (zresztą bardzo słusznej) nie ulegnie 
z pewnością zmniejszeniu. 

Zanim przejdziemy do omówienia przewozu 
podróżnych podmiejskich na P. K. P., musimy je­
szcze sięgnąć do dziedziny kolei podjazdowych 
prywatnych. Tu — na pierwszy rzut oka — znaj­
dujemy od razu drugą anomalię, drugą „chorobę" 
ruchu podmiejskiego W a r s z a w y . 

Otóż te same przyczyny, które wywołały zanik 
ruchu podmiejskiego na kolejach węzła warszaw­
skiego przed wojną, stały się też przyczyną niedo­
rozwoju kolejek podjazdowych. Stąd ostrożność 
inicjatywy prywatnej i powolność w wykonywaniu 
i tak skąpych inwestycji. 
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P i e r w s z a z i s t n i e j ą c y c h k o l e j e k — W i l a n o w ­

s k a — p o w s t a ł a , o i l e s ię n ie m y l i m y , w o s t a t n i m 
dz ies ią tku la t ubiegłego s t u l e c i a i p o t r z e b o w a ł a p r a ­
w i e 20 la t , a b y d o c i ą g n ą ć s w ó j t o r do P i a s e c z n a . 
D r u g a — z w a n a G r ó j e c k ą -— n i g d y do G r ó j c a b y 
nie dosz ła , g d y b y nie w o j n a i b u d o w a k o l e j e k w o j ­
s k o w y c h p r z e z z a b o r c ó w ; p r z e d w o j n ą ł ą c z y ł a t y l ­
k o W a r s z a w ę z G ó r ą K a l w a r i ą . 

T r z e c i a — M a r e c k a — z a w d z i ę c z a ł a swe i s t n i e ­
nie B r i g g s o w i . C z w a r t a — J a b ł o n n a - W a w e r — p o ­
w s t a ł a w p i e r w s z y c h l a t a c h b i e ż ą c e g o s t u l e c i a i też 
d o p i e r o p r z e d s a m ą w o j n ą d o c i ą g n ę ł a się do O t w o ­
c k a i K a r c z e w i a . T o w s z y s t k o . 

D o p i e r o p o w o j n i e (1927) p r z y b y ł a d o n i c h je­
d y n a , n o w o c z e s n a w p o j ę c i u e u r o p e j s k i m , p o d m i e j ­
s k a k o l e j d o j a z d o w a W a r s z a w a — G r o d z i s k (stop­
n i o w o z b o c z n i c a m i do W ł o c h i M i l a n ó w k a ) , o t r a k ­
c j i e l e k t r y c z n e j i s z y b k o ś c i t e c h n i c z n e j p o n a d 60 
k m n a godzinę . A l e n a t y m też s k o ń c z y ł y s ię i n w e ­
s t y c j e p o w o j e n n e , j e ś l i n ie l i c z y ć k r ó t k o t r w a ł e g o 
. . m e t e o r u " — k o l e i W a r s z a w a - M o d l i n , k t ó r a 
p r z e z k r ó t k i czas p r o w a d z i ł a r u c h p a s a ż e r s k i d o 
Ł o m i a n e k . 

T u o d r ó ż n i ć m u s i m y z n ó w d w i e p r z y c z y n y „cho­
r o b y " : 

1) P r z e d w o j n ą — w y ż e j w s p o m n i a n y n i e d o ­
r o z w ó j o k o l i c p o d m i e j s k i c h i b r a k s z e r o k o p o j ę t e j 
w y m i a n y k u l t u r a l n e j i g o s p o d a r c z e j m i ę d z y m i a ­
s t e m a o k o l i c a m i . 

2) P o w o j n i e — m i m o k o r z y s t n e j k o n i u n k t u ­
r y — t r u d n o ś ć i n w e s t o w a n i a k a p i t a ł ó w p r y w a t n y c h 
w p r z e d s i ę b i o r s t w a k o m u n i k a c y j n e . 

T o os ta tn ie n a l e ż y w y j a ś n i ć . O t ó ż dzięki b a r d z o 
d e m o k r a t y c z n e m u n a s t a w i e n i u p o l i t y k i t a r y f o w e j 
P . K . P . c e n y b i l e tów (szczególn ie o k r e s o w y c h - o d -
c i n k o w y c h ) k a l k u l o w a ł y się b a r d z o t a n i o . T o z m u ­
s i łoby n o w o p o w s t a j ą c e p r z e d s i ę b i o r s t w a k o m u n i k a ­
c y j n e d o równie n i s k i e j , d l a n i c h już k a t a s t r o f a l n e j , 
t a r y f y . A l b o w i e m k o l e j e p a ń s t w o w e m o g ł y d e f i c y t 
s w ó j w r u c h u p o d m i e j s k i m p o k r y w a ć z w p ł y w ó w 
z a p r z e w ó z t o w aró w, d y s p o n o w a ł y też r u c h e m p a ­
s a ż e r s k i m d a l e k o b i e ż n y m . T y m c z a s e m szybkobież ­
ne k o l e j k i p o d m i e j s k i e n ie m a j ą , oczywiśc ie , r u c h u 
d a l e k o b i e ż n e g o , a t o w a r o w y z r e d u k o w a n y do m i n i ­
m u m . D o c h ó d o p i e r a s ię g łównie n a r u c h u p a s a ż e r ­
s k i m „ k r ó t k i m " , a ten b y ł w ł a ś n i e d e f i c y t o w y . 

O c z y w i ś c i e n i k t b y n ie broni ł n o w o p o w s t a ł e j k o ­
le j ce z a s t o s o w a n i a t a r y f y w y ż s z e j . A l e w ó w c z a s 
i n s t y t u c j a t a k a s t a ł a b y się s z y b k o n i e p o p u l a r n ą 
i . obok d e f i c y t u e k s p l o a t a c y j n e g o , p o p a d ł a b y w ogó­
le w s y t u a c j ę b a r d z o t r u d n ą m o r a l n i e i f i n a n s o w o . 
J e ź d z i l i b y n ią t y l k o c i , k t ó r y c h k o n i e c z n o ś ć do te­
go z m u s z a — to z n a c z y r u c h m i a ł b y c h a r a k t e r po­
d o b n y do r u c h u d a l e k o b i e ż n e g o . I n n y m i s łowy, p o ­
ciągi k u r s o w a ł y b y puste , a r u c h m i g r a c y j n y l u d n o ­
ści n ie s z e d ł b y wzdłuż n o w e j l i n i i , t y l k o t r z y m a ł b y 
się już u t a r t y c h s z l a k ó w P . K . P . — t a m g d z i e t a ­
r y f a t a ń s z a . O p i n i a p u b l i c z n a — n ie r o z u m i e j ą c a 
p o d s t a w g o s p o d a r k i k o l e j o w e j — o b r ó c i ł a b y się też 
n a t y c h m i a s t p r z e c i w k o p r z e d s i ę b i o r s t w u . 

N a p o p a r c i e n a s z y c h w y w o d ó w s ł u ż y ć m o ż e 
c h o ć b y f a k t d u b l o w a n i a m a g i s t r a l i k o l e j o w y c h 
W a r s z a w a — G r o d z i s k i W a r s z a w a — O t w o c k 
p r z e z p r z e d s i ę b i o r s t w a p r y w a t n e — E . K . D . i k o ­
l e j k ę W a r s z a w a — K a r c z e w . O b a te p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a p r a c u j ą w p r a w d z i e z d e f i c y t e m e k s p l o a t a c y j ­
n y m , a l e j e d n a k m a j ą d u ż ą f r e k w e n c j ę p o d r ó ż n y c h , 
t r z y m a j ą c y c h się u p o r c z y w i e „ tan iego s z l a k u " . 
T y m c z a s e m m i ę d z y W i s ł ą o d p ó ł n o c o - w s c h o d u 
a t o r e m k o l e i k a l i s k i e j o d z a c h o d u n ie m a z u p e ł ­

nie ż a d n e g o ś r o d k a k o m u n i k a c j i p o d m i e j s k i e j . T o 
s a m o powiedz ieć m o ż n a o k i e r u n k u n a R a s z y n — 
S ę k o c i n i t d . 

T e d y z a h a m o w a n i e i n i c j a t y w y p r y w a t n e j w r o z ­
w o j u k o m u n i k a c j i p o d m i e j s k i e j , a z a r a z e m s m u t n y 
s k ą d i n ą d o b j a w f u n k c j o n o w a n i a c z ę ś c i o w e g o p r z e ­
s t a r z a ł y c h k o l e j e k , n i e b e z p i e c z n y c h , bo p o z b a w i o ­
n y c h h a m u l c a z e s p o l o n e g o , d y m e m i świs tem n a ­
p e ł n i a j ą c y c h u l i c e m i a s t a , a r o z w i j a j ą c y c h s z y b ­
kość h a n d l o w ą z u p e ł n i e n i e w s p ó ł m i e r n ą do w y m a ­
gań w s p ó ł c z e s n y c h , — w s z y s t k o to m i a ł o z a p r z y ­
c z y n ę o w ą p o l i t y k ę t a r y f o w ą P . K . P . P o ś r e d n i m 
jej s k u t k i e m był p r z e r o s t skupień l u d z k i c h wzdłuż 
m a g i s t r a l i k o l e j o w y c h , w y n i k a j ą c a s tąd s p e k u l a c j a 
p l a c a m i i m i e s z k a n i a m i i i c h d r o ż y z n a , o r a z p r z e ­
l u d n i e n i e n a t y c h o d c i n k a c h , p r z y z u p e ł n y m w y l u d ­
n i e n i u i n n y c h o k o l i c p o d m i e j s k i c h , u p o ś l e d z o n y c h 
p o d w z g l ę d e m k o m u n i k a c y j n y m . 

J e d n a j e d y n a c y f r a d o s k o n a l e z o b r a z o w a ć może 
w y n i k ł y s t ą d s t a n r z e c z y : p o d c z a s g d y m e t r p l a c u 
w m i e j s c o w o ś c i a c h , p o ł o ż o n y c h p r z y z e l e k t r y f i k o ­
w a n y c h m a g i s t r a l a c h P . K . P „ n a w e t n a o d l e g ł o ­
śc iach p o n a d 20 k m o d g r a n i c m i a s t a , w y ś r u b o w a n y 
z o s t a ł d o k i l k u z ł o t y c h (6 — 9) , tó j e d n o c z e ś n i e 
u p r o g u P u s z c z y K a m p i n o w s k i e j , 10 k m o d b r a m 
s t o l i c y , m e t r z w y s o k o p i e n n y m z a d r z e w i e n i e m k u ­
pić m o ż n a z a . . . 80 g r o s z y . T u d o d a ć j e szcze można , 
że k o m u n i k a c j a a u t o b u s o w a n ie z a s t ą p i n i g d y k o ­
l e j o w e j t a m , g d z i e r u c h jest m a s o w y i i n t e n ­
s y w n y , g d z i e w jedne j n i e r a z g o d z i n i e p r z e r z u c i ć 
t r z e b a k i l k a d z i e s i ą t t y s i ę c y p a s a ż e r ó w . 

W t y c h w a r u n k a c h jest r z e c z ą z r o z u m i a ł ą , że 
n a w e t p o obecnej r e w i z j i t a r y f , r u c h p o d m i e j s k i 
n a P . K . P . o s i ą g n ą ł n i e b y w a ł y c h d o t ą d w w ę ź l e 
r o z m i a r ó w i n a w e t o s t a t n i a r e w i z j a t a r y f y nie z d o ­
ł a go już z a t r z y m a ć ; o b y p o b u d z i ł a i n i c j a t y w ę p r y ­
w a t n ą w k i e r u n k u o d c i ą ż e n i a m a g i s t r a l i . 

C z y i j ak r u c h ten m o ż n a w d z i s i e j s z y c h w a r u n ­
k a c h o p a n o w a ć , r o z p a t r z y m y p o n i ż e j . 

T r z y c z y n n i k i s k ł a d a j ą s ię n a r a c j o n a l n y sy­
s t e m r u c h u p o d m i e j s k i e g o : a) w y o d r ę b n i e n i e poc ią ­
gów p o d m i e j s k i c h o d d a l e k o b i e ż n y c h , a z a t e m osob­
ne t o r y i p e r o n y ; b) duża p r z e l o t n o ś ć , a z a t e m z a ­
r ó w n o gęs te p o s t e r u n k i b l o k o w e , jak i duża s z y b ­
k o ś ć p o c i ą g ó w ; c) o d p o w i e d n i a p o j e m n o ś ć p o c i ą ­
gów. 

D w a os ta tn ie w a r u n k i z o s t a ł y w o s t a t n i c h c z a ­
s a c h r o z w i ą z a n e d o p e w n e g o s t o p n i a z a d a w a l a j ą c o 
na z e l e k t r y f i k o w a n y c h l i n i a c h P . K . P . C o się t y c z y 
l i n i i p a r o w y c h , to o cz ywiśc ie s t a n o b e c n y n a l e ż y 
u w a ż a ć z a o k r e s p r z e j ś c i o w y . T y m nie m n i e j c z u ­
w a ć n a l e ż y n a d m a k s y m a l n y m w y z y s k a n i e m d o p u ­
s z c z a l n e j s z y b k o ś c i n a j w i ę k s z e j . P o s i a d a j ą c p a r o ­
wóz z d o l n y r o z w i j a ć 80 k m n a godzinę i t o r y , d o ­
p u s z c z a j ą c e s z y b k o ś ć 9 0 - i u — jest z u p e ł n i e n i e ­
w s k a z a n y m p r o w a d z e n i e pociągu p o d m i e j s k i e g o 
z s z y b k o ś c i ą z a s a d n i c z ą 60 c z y 65 k m , t y l k o d l a t e ­
go, że jest to poc iąg p o d m i e j s k i . . . 

A l e to u w a g a n a m a r g i n e s i e . N a t o m i a s t — w r a ­
c a j ą c d o d z i e d z i n y t rudnośc i p o w a ż n y c h — w a r u ­
n e k p i e r w s z y d a l e k i jest o d s t a d i u m r e a l i z a c j i . I t u 
t k w i s e d n o s p r a w y , o d k t ó r e j z a l e ż y o p a n o w a n i e 
7 k a ż d y m d n i e m t r u d n i e j s z e g o po łożen ia . 

R z u ć m y o k i e m n a r o z w ó j r u c h u p o d w a r s z a w ­
s k i e g o w o s t a t n i m dzies ięc io lec iu , a p r z e k o n a m y się, 
że w z r ó s ł o n t r z y k r o t n i e , c z a s e m pięc iokrotn ie , 
a n a w e t w i ę c e j . N a l i n i i r a d o m s k i e j ( o d c i n k i do 
W a r k i i P a l u c h a ) , r u c h p o o t w a r c i u wynosi ł o d 5 
d o 10 t y s i ę c y p a s a ż e r ó w mies ięcznie . O b e c n i e sięga 
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już 130 d o 140.000, a z c h w i l ą u r u c h o m i e n i a t o r u 
wyśc igowego w S ł u ż e w c u sięgnie z a p e w n i e l i c z b 
m i l i o n o w y c h . 

A l e jest to l i n i a n o w o z b u d o w a n a , t e d y d l a p r z y ­
k ł a d u n i e d o ś ć w y m o w n a . W e ź m y więc l i n i e s t a r e : 

T A B L I C A I I I . Przewozy pasażerów w węźle wa r ­
szawsk im (w cy f rach okrąg łych) . 

przecie- najwyż-
Okres Odcinek tna mie- sza mie­

sięczna sieczna 
I — V i i 1928 Warszawa — Bednary 70.000 100.000 
1 — V I I 1938 „ „ 200.000 270.000 
I V I I 1928 Warszawa — Skierniewice 700.000 1000.000 
I — V I I 1938 ,. „ 1700.000 2000.000 
I __ V I I 1928 Warszawa — Pilawa 350.000 500.000 
I _ V I I 1938 „ „ 900.000 1420.000 
I — V I I 1928 Warszawa — Mińsk M . 180.000 250.000 
I — V I I 1938 „ „ 850.000 1017.000 
1 — V I I 1928 Warszawa — Małkinia 365.000 500.000 
I — V I I 1938 „ „ 480.000 626.000 
I — V I I 1928 Warszawa — Nasielsk 180.000 250.000 
I — V I I 1938 „ „ 360.000 432.000 

C a ł o ś ć r u c h u w i . 1938 p r z e d s t a w i a się (w g . d a ­
n y c h z a r t y k u ł u inż. A . T u z a w n u m e r z e s t y c z n i o ­
w y m „ I n ż y n i e r a K o l e j o w e g o " ) w p o s t a c i 45.200.000 
p o d r ó ż n y c h . 

W s z y s t k o to oczywiśc ie nie są l i c z b y z a s t r a s z a ­
j ą c e . J e d n a t y l k o p a r y s k a s t a c j a S t . L a z a r e , b ę ­
d ą c a do tego s t a c j ą czo łową, a więc u t r u d n i a ­
j ą c ą m a n i p u l a c j e poc iągami , p o s i a d a d z i e n n y 
obrót 1500 p a r poc iągów. J e s t to l i c z b a m n i e j w i ę c e j 
p ięc iokrotn ie p r z e w y ż s z a j ą c a l iczbę d l a w s z y s t k i c h 
s t a c j i W a r s z a w y , z k t ó r y c h G ł ó w n a jest w s z a k 
s t a c j ą p r z e l o t o w ą . W y b r n i ę c i e z s y t u a c j i n ie w y d a ­
je się więc n a p i e r w s z y rzut o k a t r u d n e . 

J e d n a k t r u d n o ś ć p o l e g a znów n a t r z e c h o k o l i c z ­
n o ś c i a c h : 

1) P o d c z a s g d y r u c h w P a r y ż u (ew. w i n n y c h 
m i a s t a c h Z a c h o d u ) r o z w i j a ł się s t o p n i o w o , co p o ­
z w a l a ł o też n a s t o p n i o w e s t o s o w a n i e i n w e s t y c j i 
i o p a n o w a n i e s y t u a c j i bez wst rząsów, to w W a r s z a ­
w i e n a s t ą p i ł y po sobie w odstęp ie dwóch dzies ięc io­
l e c i — d w a p r z e ł o m y , z m n i e n i a j ą c e g r u n t o w n i e 
.strukturę samego r u c h u ( p a t r z w y ż e j ) . 

2) Z a r ó w n o p o d m i e j s k a s ieć k o l e j o w a s t o l i c y 
nie b y ł a w ż a d n y m s t o p n i u p r z y g o t o w a n a do w y ­
t r z y m a n i a n a g ł y c h i g w a ł t o w n y c h nas i leń , j ak też 
b r a k o w a ł o w o k o l i c a c h W a r s z a w y p o m o c n i c z y c h 
ś r o d k ó w k o m u n i k a c j i , m o g ą c y c h c h o ć w c z ę ś c i o d ­
c i ą ż y ć k o l e j e w o k r e s i e p r z e b u d o w y w ę z ł a ; c a ł a 
o p e r a c j a p r z e b u d o w y m u s i o d b y w a ć s ię „na ż y w o " , 
p o d grozą z u p e ł n e g o z a h a m o w a n i a życ ia s t o l i c y 
i jej o k o l i c . 

3) T r u d n o ś c i f i n a n s o w e , i s t n i e j ą c e w państwie , 
k t ó r e d o p i e r o o d z y s k a ł o n i e p o d l e g ł o ś ć , a p o t e m w y ­
n i k a j ą c e z k r y z y s u , opóźni ły z n a c z n i e w s z e l k i e i n ­
w e s t y c j e ; s t ą d środki k o m u n i k a c j i są r a c z e j d a l e k o 
w t y i e z a p o t r z e b a m i . . . 

W s z e l k i e p ó ł ś r o d k i są oczywiśc ie r z e c z ą n i e k o ­
r z y s t n ą . I n w e s t y c j e r o z ł o ż o n e n a b a r d z o długie r a ­
t y s t a j ą s ię nie t y l k o k o s z t o w n e , a le życ ie w y p r z e ­
d z a je s w y m t e m p e m . T o też już z c h w i l ą o t w a r c i a 
l i n i i ś r e d n i c o w e j , s t a ł o s ię jasne, że nie p o d o ł a o n a 
s w e m u z a d a n i u , j eże l i i lość torów nie z o s t a n i e co 
n a j m n i e j p o d w o j o n a i r u c h d a l e k o b i e ż n y w y o d r ę b ­
n i o n y jak to w s k a z y w a l i ś m y w y ż e j . 

D o d a ć t r z e b a , że z w p a d a j ą c y c h d o l i n i i ś redni ­
c o w e j m a g i s t r a l i — d w i e s ą jeszcze j e d n o t o r o w e . 
S ą to l i n i e R a d o m — W a r s z a w a i K o w e l — L u ­
b l i n — W a r s z a w a (z w y j ą t k i e m k r ó t k i e g o o d c i n k a 

O t w o c k — W a i s z a w a ) . J a k w i a d o m o , r e g u l a r n o ś ć 
r u c h u n a l i n i a c h j e d n o t o r o w y c h u s t ę p u j e z n a c z n i e 
r e g u l a r n o ś c i n a l i n i a c h d w u i w i e l o t o r o w y c h . S t ą d 
też j e d n o n i e w i e l k i e n a w e t opóźnien ie poc iągu d a ­
lekob ieżnego w y w o ł u j e n a r u s z e n i e równowagi 
s k r z y ż o w a ń , p o w o d u j ą c z k o l e i o p ó ź n i e n i a i n n y c h 
poc iągów. T e zaś , n ie w p a d a j ą c już w h a r m o n i j n y 
u k ł a d l i n i i ś r e d n i c o w e j , p o w o d u j ą z k o l e i d o t k l i w e 
z a m i e s z a n i e w c a ł y m s y s t e m i e r u c h u , szczegó l ­
nie j e ś l i p r z y c h o d z ą w o k r e s i e dużych nas i l eń , 
w g o d z i n a c h r a n n y c h l u b w i e c z o r o w y c h . N i e t y l k o 
z a t r z y m u j ą one w ó w c z a s i n n e pociągi , zb ieżne 
w s t o s u n k u d o w ę z ł a , a l e też c z ę s t o k r o ć s t a j ą s ię 
p r z y c z y n ą opóźnionego w y p r a w i a n i a poc iągów 
w a r s z a w s k i c h w drogę . W r e s z c i e — s k u p i e n i e c a ł e ­
go r u c h u m i ę d z y W a r s z a w ą - Z a c h o d n i ą a W s c h o d ­
nią n a d w u t o r o w e j l i n i i , p r z e c h o d z ą c e j p r z e z t u ­
n e l i most , s t a w i a r u c h ten d la merci n a j m n i e j ­
szego w y p a d k u c z y u s z k o d z e n i a , n i e d a j ą c m o ż ­
l iwości o b j a z d u i h a m u j ą c w ó w c z a s c a ł e ż y c i e sto-
l i c y , j ak również o b u s t r o n n y r u c h d a l e k o b i e ż n y . 

R o z p a t r u j ą c s p r a w ę d a l e j , d o c h o d z i m y d o w n i o ­
s k u , że p o z a ł ą c z n i c ą P r u s z k ó w — G o ł ą b k i — C z y ­
ste, p o z w a l a j ą c ą n a w y o d r ę b n i e n i e r u c h u t o w a r o w e ­
go z o d c i n k ó w P r u s z k ó w — W a r s z a w a (16 k m ) 
i G o ł ą b k i — W a r s z a w a (11 k m ) r*r n a w s z y s t k i c h 
i n n y c h m a g i s t r a l a c h , n ie w y ł ą c z a j ą c j e d n o t o r o w e j 
r a d o m s k i e j , r u c h t o w a r o w y o d b y w a się ł ą c z n i e z p a ­
s a ż e r s k i m — d a l e k o b i e ż n y m i p o d m i e j s k i m . L i n i a 
r a d o m s k a jest t u n a w e t swego r o d z a j u u n i k a t e m , 
s k u p i a b o w i e m m i ę d z y W a r s z a w ą - Z a c h o d n i ą a W y -
c z ó ł k a m i 10 p a r p o c i ą g ó w d a l e k o b i e ż n y c h , 9 p a r 
p o d m i e j s k i c h i 7 do 10 t o w a r o w y c h ' ) , n i e l i c z ą c 
obsługi b o c z n i c i t y c h c z y i n n y c h p o c i ą g ó w s łużbo­
w y c h — w s z y s t k o to n a l i n i i j e d n o t o r o w e j , p r a w d a 
że t y m c z a s o w e j . 

T e to w ł a ś n i e s k u p i e n i e r ó ż n y c h t y p ó w r u c h u n a 
t y c h s a m y c h t o r a c h jest p r z y c z y n ą k o m p l i k a c j i r u ­
c h o w y c h , n ie zaś s a m o n a s i l e n i e r u c h u , k t ó r e n ie m a 
w sobie d l a m i a s t a o wie lkośc i W a r s z a w y n i c n a d ­
z w y c z a j n e g o . J e ś l i w z i ą ć p o d uwagę , że p o j e d n y m 
i t y m s a m y m torze b iegną poc iągi d a l e k o b i e ż n e , 
p o d m i e j s k i e i t o w a r o w e , a d o tego j e szcze t r a k c j a 
p o d z i e l o n a jest na p a r o w ą i e l e k t r y c z n ą o n i e j e d ­
n a k o w e j s z y b k o ś c i h a n d l o w e j , w r e s z c i e w y m a g a n e 
są n a p e r y f e r i a c h d łuższe p o s t o j e d l a z a m i a n y tej 
t r a k c j i (z imą jeszcze u t r u d n i o n e ze względu n a k o ­
n i e c z n o ś ć d o d a w a n i a w a g o n ó w o g r z e w c z y c h ) , — 
t e d y n ie p o t r z e b u j e m y już d a l e j t ł u m a c z y ć , g d z i e 
t k w i z ło . C h o d z i t y l k o o to, b y m u jak n a j p r ę d z e j 
z a r a d z i ć . 

O c z y w i ś c i e n a j p r o s t s z y m w y j ś c i e m z s y t u a c j i 
jest b u d o w a t r z e c i c h i c z w a r t y c h torów w p r o m i e ­
n i u r u c h u p o d m i e j s k i e g o , a w i ę c w y c i ą g n i ę t y c h n a j ­
m n i e j n a 30 k m o d s t o l i c y ( W a r s z a w a — G r o d z i s k , 
W a r s z a w a — T ł u s z c z , W a r s z a w a — B ł o n i e , W a r ­
s z a w a — M o d l i n , W a r s z a w a — O t w o c k i d r u g i t o r 
d o D ę b l i n a , W a r s z a w a — M i ń s k M a z o w i e c k i , W a r ­
s z a w a — P i a s e c z n o i d r u g i tor d o R a d o m i a ) . J e d ­
n o c z e ś n i e z a ś p o d w o j e n i e l i n i i ś r e d n i c o w e j również 
p r z e z d o d a n i e d r u g i e j p a r y torów. B e z w z g l ę d u n a 
t r a k c j ę u k ł a d m u s i b y ć t a k p o m y ś l a n y , a b y j e d n a 
p a r a torów s ł u ż y ł a t y l k o d l a p o c i ą g ó w d a l e k o b i e ż ­
n y c h , p r z y c z y m t o r y te m o g ą s tac je p o d m i e j s k i e 
m i j a ć p r z e l o t o w o (bez p e r o n ó w ) , d r u g a zaś w y ł ą c z ­
nie d l a r u c h u p o d m i e j s k i e g o . C o s ię t y c z y r u c h u to­
w a r o w e g o , to m o ż e o n b y ć p r o w a d z o n y c z ę ś c i o w o 

') Ilość podana w przybliżeniu — rozwój C. O. P.-u 
wpłynie na jej rychłe zwiększenie. 
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p o t o r a c h , p r z e z n a c z o n y c h d l a p o c i ą g ó w d a l e k o ­
bieżnych, l u b też n o c ą , z t y m j e d n a k , że w pobl iżu 
w ę z ł a z o s t a n i e w p r o w a d z o n y n a o d d z i e l n e t o r y , 
s tac je r o z r z ą d o w e i p o s t o j o w e . 

Że j e d n a k i n w e s t y c j e te, j a k k o l w i e k p i l n e i k o ­
n i e c z n e , w y m a g a j ą z n a c z n y c h k r e d y t ó w ( szczegól ­
n ie p o d w o j e n i e h m e l u i m o s t u n a W i ś l e ) , t e d y n ie 
c z e k a j ą c aż z o s t a n ą w p r o w a d z o n e w c z y n , m o ż n a 
n a r a z i e m n i e j s z y m k o s z t e m p o s t a r a ć s ię c h o ć c z ę ­
śc iowo o p a n o w a ć s y t u a c j ę . W t y m c e l u n a l e ż a ł o b y : 

1) U ł o ż y ć t r a y c i tor W a r s z a w a - G ł . — W ł o c h y 
i c z w a r t y t o r \" . r s z a w a - Z a c h . — W a r s z a w a - G ł . 
( tor t en m i ę d z y W ł o c h a m i a W a r s z a w ą - Z a c h . i s t ­
n i e j e ) . 

2) P r z y s t o s o w a ć s tac je W a r s z a w a - G ł ó w n a 
i W a r s z a w a - W s c h o d n i a c z ę ś c i o w o d o c z o ł o w e g o 
p r z y j m o w a n i a poc iągów, co s z c z e g ó l n i e p r z y p o c i ą ­
g a c h e l e k t r y c z n y c h , n ie w y m a g a j ą c y c h p r z e s t a w i a ­
n i a , n i e n a s t r ę c z a ż a d n y c h t r u d n o ś c i ( p r z y j ę t y c z o ­
ł o w o poc iąg e l e k t r y c z n y m o ż e o d e j ś ć w k i e r u n k u 
o d w r o t n y m p o u p ł y w i e 2 — 3 m i n u t ) . 

3) S k a s o w a ć z u p e ł n i e p o s t o j e p a r o w y c h p o c i ą ­
gów d a l e k o b i e ż n y c h w s t re f ie z e l e k t r y f i k o w a n e j , co 
u j e d n o s t a j n i s z y b k o ś ć h a n d l o w ą , z w i ę k s z a j ą c p r z e ­
l o t n o ś ć . 

4) P o c i ą g i d a l e k o b i e ż n e p o ś p i e s z n e i p r z y ś p i e ­
s z o n e p r z e p r o w a d z a ć p r z e z w ę z e ł t r a k c j ą p a r o w ą , 
co o d c i ą ż y s tac je Z a c h o d n i ą i W s c h o d n i ą o d b l o k u ­
j ą c y c h j e z d n i ę m a n e w r ó w i z w i ę k s z y m o ż l i w o ś ć 
p r z y j m o w a n i a poc iągów, dzięki s k r ó c e n i u l u b n a ­
w e t z u p e ł n e m u s k a s o w a n i u p o s t o j ó w , w y n o s z ą c y c h 
obecnie 5 — 10 m i n u t . 

5) P o c i ą g i d a l e k o b i e ż n e d r u g o r z ę d n e i p o d ­
m i e j s k i e t r a k c j i p a r o w e j k i e r o w a ć , o i l e m o ż n o ś c i 
n a s tac je G d a ń s k ą i W i l e ń s k ą , w r a z i e z a ś k o n i e c z ­
nośc i p r z e p r o w a d z e n i a i c h p r z e z ś r e d n i c ę ( r u c h 
h a r m o n i j n y ) p o d l e g a ć one muszą , j a k d o t y c h c z a s , 
z m i a n i e t r a k c j i ( p a t r z n i ż e j p . 6 ) . 

6) P o c i ą g i d a l e k o b i e ż n e d r u g o r z ę d n e t r a k c j i 
p a r o w e j , b i e g n ą c e p o l i n i a c h z e l e k t r y f i k o w a n y c h , 
p o w i n n y z c z a s e m , w m i a r ę n a p ł y w u l o k o m o t y w 
e l e k t r y c z n y c h , z m i e n i a ć t r a k c j ę n ie n a s t a c j a c h w a r ­
s z a w s k i c h , a l e n a k r a ń c a c h s i e c i z e l e k t r y f i k o w a n e j 
(w Ż y r a r d o w i e , M i ń s k u i O t w o c k u ) . B ę d z i e to 
w p r a w d z i e w y m a g a ł o b u d o w y n o w y c h p a r o w o z o w ­
n i , k o s z t t en j e d n a k n i e będzie w i e l k i , gdyż w y s t a r ­
c z ą t u p a r o w o z o w n i e z w r o t n e , z a ś t y m s a m y m 
u n i k n i e s ię p o w i ę k s z a n i a p a r o w o z o w n i w a r s z a w ­
s k i c h i d ł u g o t r w a ł y c h p o s t o j ó w n a W a r s z a w i e - Z a -
c h o d n i e j c z y W s c h o d n i e j , b l o k u j ą c y c h l inię ś r e d n i ­
cową, wreszc ie , , d a l e k i e g o o d s t a w i a n i a p a r o w o z ó w 
( p r z e b i e g i l u z e m ) . 

7) N a i s t n i e j ą c y c h l i n i a c h p o d m i e j s k i c h t r a k ­
c j i p a r o w e j n a l e ż a ł o b y w s k r z e s i ć z a r z u c o n y r u c h 
r o k a d o w y , p r z e z n a c z a j ą c p o s z c z e g ó l n e g r u p y p o ­
c i ą g ó w d l a p o s z c z e g ó l n y c h g r u p s t a c j i , a p r o w a d z ą c 
je p r z e z r e s z t ę o d c i n k a bez z a t r z y m a n i a . W ten 
sposób p o w s t a n i e p o w a ż n y z y s k n a czas ie , w y r ó w -

n y w u j ą c y h a n d i c a p w s t o s u n k u d o p o c i ą g ó w e l e k ­
t r y c z n y c h , m a j ą c y c h s z y b s z y r o z r u c h , — a j e d n o ­
c z e ś n i e z w i ę k s z y się znów p r z e l o t n o ś ć odc inków, 
co p r z y p r z e c i ą ż e n i u w ę z ł a m a duże z n a c z e n i e . P u ­
b l i c z n o ś ć — n i e ś w i a d o m a w ł a s n e j k o r z y ś c i — bę­
d z i e w p r a w d z i e z p o c z ą t k u s a r k a ł a n a i n o w a c j ę , a l e 
p r z y p o m o c y p r a s y , r a d i a i p l a k a t ó w będzie j ą moż­
n a d o tej p o ż y t e c z n e j r e f o r m y p r z y g o t o w a ć . 

T A B L I C A IV. Możliwość skrótów w czasie jazdy 
przy zastosowaniu rokady. 

Odcinek bez rokady 

Warszawa— wszystkie postoje 
Tłuszcz 51 m. 

Warszawa— 
Sochaczew 

wszystkie postoje 
78 m. 

Warszawa— wszystkie postoje 
Modlin 53 m, 

z rokadą 

Warszawa—Wołomin 
i Wołomin—Tłuszcz 

37—39 m. 

Warszawa—Błonie 
i Błonie—Sochaczew 

62-64 m. 

Warszawa—Legionowo 
i Legionowo—Modlin 

43—45 m. 

P r z y j ą ć n a l e ż y oczywiśc ie , że w y z y s k a n e b ę d ą 
z a r ó w n o d o z w o l o n a s z y b k o ś ć n a j w i ę k s z a , j a k i d o ­
p u s z c z a l n a n a j w i ę k s z a s z y b k o ś ć p a r o w o z u ( p a t r z 
u w a g a p o c z ą t k o w a o s z y b k o ś c i poc iągów p o d m i e j ­
s k i c h ) . 

W p r o w a d z e n i e z m i a n i i n w e s t y c j i , z a w a r t y c h 
w t y c h s i e d m i u p u n k t a c h , już w dużym s t o p n i u o d ­
p r ę ż y ł o b y s y t u a c j ę i w o c z e k i w a n i u n a g r u n t o w n e 
r o z w i ą z a n i e p r o b l e m u , pozwol i łoby p r z e t r w a ć do 
„ l e p s z y c h c z a s ó w " , i to bez z b y t n i c h w s t r z ą s ó w . 

O c z y w i ś c i e , że r ó w n o l e g l e d o p o w y ż s z y c h i n w e ­
s t y c j i p ó j ś ć m u s i b u d o w a d r u g i e g o t o r u W a r s z a ­
w a — R a d o m , p o t r z e b n a p a l ą c o , ze w z g l ę d u n a k o ­
m u n i k a c j ę z C e n t r a l n y m O k r ę g i e m P r z e m y s ł o w y m . 

W k o n k l u z j i s t w i e r d z i ć m o ż e m y co n a s t ę p u j e : 
1) Z a g a d n i e n i e w ę z ł a w a r s z a w s k i e g o i z w i ą z a ­

n y z n i m u k ł a d r u c h u k o m u n i k a c j i p o d m i e j s k i e j , 
są p r o b l e m e m r o z w i ą z a l n y m , n a w e t e t a p a m i i bez 
z b y t b o l e s n y c h o p e r a c j i f i n a n s o w y c h , — j e d n a k p o d 
w a r u n k i e m p r z y s t o s o w a n i a p r o g r a m u p r a c i s y s t e ­
m u r u c h u d o p o t r z e b tego o s t a t n i e g o — nie zaś o d ­
w r o t n i e , — u s i ł o w a n i a w t ł o c z e n i a r u c h u w r a m y 
s z t y w n e g o s y s t e m u i n w e s t y c y j n o - r u c h o w e g o . 

2) K o n i e c z n a jest i n i c j a t y w a p r y w a t n a c z y sa­
m o r z ą d o w a w k i e r u n k u u t w o r z e n i a b l i s k i e j s i e c i k o ­
m u n i k a c j i p o d m i e j s k i c h i o d c i ą ż e n i a k o l e i p a ń s t w o ­
w y c h o d r u c h u t y p u „ t r a m w a j o w e g o " . 

N i e w ą t p l i w i e — z a r ó w n o w i e d z a w y ż s z y c h 
c z y n n i k ó w t e c h n i c z n y c h , j ak i f a c h o w a z n a j o m o ś ć 
r z e c z y i o f i a r n a , j a k z w y k l e , p r a c a ze s t r o n y k o l e -
j o w c ó w — p r z y c z y n i ą s ię d o p o p r a w y i z u p e ł n e g o 
o p a n o w a n i a s y t u a c j i — dziś p r z y k r e j , j u t r o m o ­
że g r o ź n e j . W a l k a i n t e l e k t u l u d z k i e g o i r z e t e l n e g o , 
t w ó r c z e g o w y s i ł k u z u j e m n y m i p r z e j a w a m i s p o ­
ł e c z n y m i , k o ń c z y się z a w s z e z w y c i ę s t w e m d u c h a 
n a d m a t e r i ą . 

RESUME. Le noeud ferroviare de Varsovie presente actuellement un probleme tres complique. 
Avanł le recouurement de V independance de l'Etat Polonais, le mouuement suburbain presąue n'exis-
tait pas, et a peine une trentaine des trains desseruaient les lignes de banlieue. En 1938 le nombre de 
ces trains etait de 277 et le nombre de uoyageurs depassait 45 millions par an. Ceci provoque des diffi-
cultes nuisibles a la regularite du trafie. Ce dernier est surcharge, et meme le dedoublement des sec-
teurs de bloc nameliora que partiellement la situation. II est donc necessaire de faire doubler les lignes 
principales par des voies speciales, destinees uniąuement au trafie de banlieue. Et en attendant catte 
mesure assez couteuse, U faut eliminer les arrets des trains a wapeur (ayant une uitesse commerciale 
bien moindre que les trains electriąues) et les faire circuler par systeme de rocade, ce qui permettra 
un rendement plus eificace des deux genres de traction. En outre l'initiative priuee doit intewenir 
afin de construire de noiwelles lignes suburbaines et de prendre sur elle une partie du trafie. 
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Badanie psychotechniczne maszynistów a wypadki 

R o l ę c z y n n i k a l u d z k i e g o w k o l e j n i c t w i e p o d ­
k r e ś l i ł Le Besnerais, b y ł y d y r e k t o r K o l e i P ó ł n o c ­
nej w e F r a n c j i , t y m i s ł o w y : „ N a co się z d a d z ą 
n a j l e p s z e ś rodki t e c h n i c z n e , j e ś l i i c h nie p o w i e ­
r z y m y d o b r y m p r a c o w n i k o m ? " W a r t o ś ć tego c z y n ­
n i k a u w y d a t n i a s ię szczególn ie w b e z p i e c z e ń s t w i e . 

A n a l i z a s t a t y s t y c z n a i p s y c h o l o g i c z n a , o p a r t a 
n a b a d a n i a c h l i c z n y c h autorów, d o p r o w a d z i ł a 
Schreidera d o n a s t ę p u j ą c e j k l a s y f i k a c j i c z y n n i k ó w 
s u b i e k t y w n y c h p r z e j a w i a j ą c y c h się w w y p a d k a c h : 

1. C z y n n i k i p s y c h o f i z j o l o g i e z -
ń e o g ó l n e , wspólne c a ł e m u s z e r e g o w i z a w o ­
dów. P r z e j a w i a j ą s ię one j a k o n i e d o s p r a w n o ś ć n a ­
t u r y k o n s t y t u c i o n a l n e j , bądź też j a k o p o z o s t a ł o ś ć 
p r z e b y t y c h chorób, w r o z m a i t y s p o s ó b : n iedos ta te ­
c z n a o d p o r n o ś ć f i z y c z n a , b r a k i p e r c e p c j i , z a h a m o ­
w a n i a w k o o r d y n a c j i i r e g u l a c j i ruchów, p o w o l ­
n o ś ć i n i e r e g u l a r n o ś ć r e a k c j i i t p . U n i e k t ó r y c h 
osobników b r a k i te p r z e j a w i a j ą się w sposób w i ­
d o c z n y n a z e w n ą t r z , u i n n y c h zaś s ą m a ł o w i d o c z ­
ne, b ą d ź t y l k o w p e w n y c h m o m e n t a c h ( c h w i l o w e 
p o d n i e c e n i e , d e p r e s j a i t p . ) . W t e d y s t a n o w i ą one 
n a j w i ę k s z e n i e b e z p i e c z e ń s t w o . 

2. C z y n n i k i s p e c y f i c z n e n a ­
t u r y p s y c h o l o g i c z n e j , u w y d a t ­
n i a j ą c e się w w y d a j n o ś c i p r a c y i s t a n o w i ą c e p o d ­
s t a w ę s e l e k c j i . S p r o w a d z a j ą s ię one d o b r a k ó w 
n a t u r y i n t e l e k t u a l n e j , e m o c j o n a l n e j i m o r a l n e j . 

a) C z y n n i k i i n t e l e k t u a l n e : b r a k z r o z u m i e n i a , 
u w a g i , z a p o m i n a n i e . 

b) C z y n n i k i n a t u r y e m o c j o n a l n e j : o b a w a , 
s t r a c h , b r a k o p a n o w a n i a , t r u d n o ś ć p o w z i ę c i a d e c y ­
z j i . W n i e k t ó r y c h z a w o d a c h b r a k i te s t a n o w i ą p o ­
w a ż n ą p r z e s z k o d ę , gdyż są p r z y c z y n ą z a c h o w a n i a 
się p r a c o w n i k a w sposób n i e o d p o w i e d n i d o s y t u ­
a c j i . 

c) C z y n n i k i m o r a l n e : n i e d b a ł o ś ć , o p i e s z a ł o ś ć , 
l e n i s t w o , n i e u c z c i w o ś ć są t r u d n e do w y k r y c i a i , co 
g o r s z a , p r a w i e n iemożl iwe d o usunięc ia . 1 

3) C z y n n i k i z a w o d o w e s p e c y ­
f i c z n e , n ie u j a w n i a j ą c e się b e z p o ś r e d n i o 
w w y d a j n o ś c i p r a c y , l e c z s t a n o w i ą c e p o d ł o ż e 
p r z y c z y n o w e w y p a d k ó w n p . z a w r o t y głowy, o m ­
d l e n i a , n a t r ę c t w a . 

B a d a n i e p s y c h o t e c h n i c z n e o b e j m u j e c z y n n i k i 
w y m i e n i o n e w p u n k t a c h 1 i 2. 

D o d a t n i w p ł y w b a d a n i a p s y c h o t e c h n i c z n e g o n a 
z m n i e j s z a n i e s ię i lości w y p a d k ó w s t w i e r d z o n y z o ­
s t a ł z a r ó w n o w p r z e m y ś l e j ak w k o m u n i k a c j i . P o ­
s i a d a m y l i c z n e d a n e s t w i e r d z a j ą c e w a r t o ś ć p e w ­
n y c h m e t o d b a d a n i a p s y c h o t e c z n i c z n e g o w p r z e w i ­
d y w a n i u s k ł o n n o ś c i do w y p a d k ó w . B a d a n i a V e r n o -
n a , F a r m e r a i C h a m b e r s a w s k a z u j ą , że n a j b a r d z i e j 
d i a g n o s t y c z n e w p r z e w i d y w a n i u s k ł o n n o ś c i d o w y ­
p a d k ó w o k a z a ł y się n a s t ę p u j ą c e p r ó b y : c z a s reak­
c j i p r o s t e j , c z a s r e a k c j i z w y b o r u , p u n k t o w a n i e 
i t z w . p u r s u i t m e t e r (ocena szybkośc i o r a z k o o r d y ­
n a c j a r u c h ó w ) . O s t a t n i d w a j a u t o r z y s t w i e r d z i l i , 
że 25%> p r a c o w n i k ó w , k t ó r z y w y k o n a l i w y m i e n i o ­

ne p r ó b y n a j g o r z e j , m i a ł o w i ę c e j w y p a d k ó w niż 
7 5 % p o z o s t a ł y c h p r a c o w n i k ó w , k t ó r z y w y k o n a l i 
w y m i e n i o n e testy z a d a w a l a j ą c o . H i l d e b r a n d , S l o -
c o m b e i B r a k e m a n , M a y e r h o f e r s t w i e r d z i l i d u ż ą 
w a r t o ś ć d i a g n o s t y c z n ą t e s t ó w u w a g i i p s y c h o m o -
t o r y k i . O s t a t n i o L a h y i K o r n g o l d n a p o d s t a w i e b a ­
dań p r z e p r o w a d z o n y c h n a K o l e i P ó ł n o c n e j w e 
F r a n c j i s t w i e r d z i l i , że m e t o d y s t o s o w a n e p r z e z 
n i c h p o z w a l a j ą w y k r y ć o k o ł o 6 0 % osobników, k t ó ­
r z y p r z y c z y n i a j ą w y p a d k i . N a j b a r d z i e j d i a g n o s ­
t y c z n e o k a z a ł y s ię n a s t ę p u j ą c e p r ó b y : p o d z i e l n o ś ć 
u w a g i , k o n c e n t r a c j a u w a g i w p o ł ą c z e n i u z k o o r d y ­
n a c j ą ruchów, p u n k t o w a n i e o r a z r e a k c j e p r o s t e 
n a s ł u c h ( w i ę c e j r ó w n o m i e r n o ś ć niż s z y b k o ś ć ) . 

Z e s t a w i e n i e w y n i k ó w b a d a n i a 68 m a s z y n i s t ó w 
P . K . P . , w y k o n a n e p r z e z nas k i l k a la t w s t e c z , w y ­
k a z a ł o , że z p o ś r ó d p r a c o w n i k ó w , k t ó r z y w y k a ­
z a l i z a d a w a l a j ą c e w y n i k i w b a d a n i u p s y c h o t e c z n i -
n y m , o k o ł o 8 0 % n ie m i a ł o w y p a d k u . N a t o m i a s t 
z p o ś r ó d m a s z y n i s t ó w , k t ó r z y n a p o d s t a w i e b a d a ­
n i a p s y c h o t e c h n i c z n e g o z a k w a l i f i k o w a n i z o s t a l i 
j a k o s łabi , o k o ł o 8 0 % m i a ł o w y p a d k i . N a w e t p r z y ­
p i s u j ą c p r z y t o c z o n y m d a n y m t y l k o w z g l ę d n ą w a r ­
tość , m u s i m y p r z y z n a ć , że w y n i k i te są d o s t a t e c z ­
n ie w y m o w n e . 

W i a d o m ą jest r z e c z ą , że w r ó ż n y c h i n s t y t u t a c h 
b a d a w c z y c h s t o s o w a n e s ą r ó ż n e m e t o d y . P r ó c z 
tego m e t o d y b a d a ń p s y c h o t e c h n i c z n y c h s ą j e szcze 
w s t a d i u m r o z w o j u i s ą d z i ć n a l e ż y , że z n a j d u j e m y 
się r a c z e j n a p o c z ą t k u , n iż u k r e s u i c h m o ż l i w o ś c i . 
T o też s t a ł a k o n t r o l a s k u t e c z n o ś c i s t o s o w a n y c h m e ­
t o d jest k o n i e c z n a , co jest z r e s z t ą j e d n y m z n a ­
c z e l n y c h p o s t u l a t ó w r a c j o n a l n i e p r o w a d z o n y c h b a ­
dań. D l a t e g o n i e p o p r z e s t a j e m y n a w y n i k a c h os iąg­
n i ę t y c h p r z e z i n n y c h , a n i n a w ł a s n y c h już r a z 
s t w i e r d z o n y c h , l e c z w d a l s z y m c iągu p o d d a j e m y 
k o n t r o l i o t r z y m a n e r e z u l t a t y . 

O b e c n i e n a p o d s t a w i e d a l s z y c h f a k t ó w , d o t y ­
c z ą c y c h w a r t o ś c i z a w o d o w e j m a s z y n i s t ó w o r a z p o ­
m o c n i k ó w m a s z y n i s t y , i w y n i k ó w b a d a n i a p s y c h o ­
t e c h n i c z n e g o b ę d z i e m y s z u k a l i o d p o w i e d z i n a n a ­
s t ę p u j ą c e p y t a n i a : W j a k i m s t o p n i u 
n a p o d s t a w i e b a d a n i a p s y c h o-
P . K . P . m o ż e m y p r z e w i d y w a ć s k ł o n ­
n o ś c i d o w y p a d k ó w ? K t ó r e z e 
s t o s o w a n y c h p r z e z n a s p r ó b 
s ą n a j b a r d z i e j p r o g n o s t y c z -
n e? 

O g r u p i e m a s z y n i s t ó w i p o m o c n i k ó w m a ­
s z y n i s t y , (165 osób) z e b r a n e z o s t a ł y możl iwie n a j ­
b a r d z i e j o b i e k t y w n e dane , d o t y c z ą c e p r z e b i e g u 
s łużby w c iągu o k r e s u c z a s u o k o ł o 8 l a t (1929 — 
1937) . D a n e te z e b r a n e z o s t a ł y z a k t o s o b i s t y c h . 
B r a n o p o d u w a g ę n a j w a ż n i e j s z e w y d a r z e n i a , k t ó ­
re u w a ż a ć n a l e ż y z a n a j p e w n i e j s z y m i e r n i k s p r a w ­
nośc i z a w o d o w e j : w y p a d k i , u s z k o d z e n i a t e c h n i c z ­
ne . Inne w y d a r z e n i a b r a n o p o d u w a g ę t y l k o w t e d y , 
g d y b y ł o i c h b a r d z o w i e l e : m i a ł o to m i e j s c e w n i e ­
l i c z n y c h s t o s u n k o w o p r z y p a d k a c h . N a p o d s t a w i e 
z e b r a n y c h m a t e r i a ł ó w w y m i e n i e n i p r a c o w n i c y z o ­
s t a l i p o k l a s y f i k o w a n i n a 3 g r u p y . 
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Tablica 1. 

Grupa Osób 
A 

0-1 testów 
słabo 

B 
2-3 testy 

słabo 

C 
4 i więcej 

testów słabo 

I 46 10 (22%) 11(242) 25 (54%) 

II 56 17 (30%) 22 (40%) 17 (30$) 

III 63 31 (5()%) 22 (34%) 10 (16%) 

Tablica 2. 
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I 22 22 36 34 52 32 39 55 45 22 18 16 

II 26 8 20 27 34 35 32 31 23 26 13 10 

III 20 7 7 22 20 7 20 17 19 17 17 3 

I grupę s t a n o w i ą w s z y s c y c i , k t ó r z y m i e l i 2 w y ­
p a d k i l u b j e d e n w y p a d e k i n a j m n i e j 3 u s z k o d z e n i a 
t e c h n i c z n e , l u b też b a r d z o dużo i n n y c h w y k r o c z e ń . 

II g r u p a — w s z y s c y c i , k t ó r z y m i e l i 1 w y p a d e k 
i n a j w y ż e j 1—2 u s z k o d z e n i a t e c h n i c z n e . 

I I I grupę s t a n o w i ą w s z y s c y c i , k t ó r z y n i e m i e l i 
w y p a d k u . M ó w i ą c i n a c z e j , p i e r w s z ą grupę s tano­
w i l i p r a c o w n i c y n a j g o r s i , t r z e c i ą grupę p r a c o w n i c y 
n a j l e p s i , a grupę drugą n a l e ż y u w a ż a ć z a p o ś r e d n i ą . 

A n a l o g i c z n i e d o tej k l a s y f i k a c j i według w a r t o ­
śc i z a w o d o w e j p r z e p r o w a d z o n o również podzia ł 
t y c h s a m y c h p r a c o w n i k ó w n a 3 k a t e g o r i e ze wzglę­
d u n a w y n i k b a d a n i a p s y c h o t e c h n i c z n e g o . 

A — w s z y s c y c i , k t ó r z y w y k o n a l i w s z y s t k i e te­
s t y z a d a w a l a j ą c o , l u b n a j w y ż e j 1 test s ł a b o . 

B — c i , k t ó r z y w y k o n a l i 2 — 3 tes ty s ł a b o . 
C — w s z y s c y c i , k t ó r z y w y k o n a l i n a j m n i e j 4 te­

s ty s ł a b o . 
O c z y w i s t ą jest r z e c z ą , że j eże l i b a d a n i e p s y c h o ­

t e c h n i c z n e p o z w a l a p r z e w i d z i e ć , k t ó r z y o s o b n i c y 
są n a j b a r d z i e j d y s p o n o w a n i do p o w o d o w a n i a w y ­
p a d k ó w , p o w i n n o to się uwidoczn ić w p o s t a c i róż­
n i c y w w y k o n a n i u t es tów p r z e z w y m i e n i o n e 3 g r u p y . 

T a b l i c a 1 z a w i e r a o d p o w i e d n i e z e s t a w i e 
n i a l i c z b o w e . Z n a j d u j e m y t a m , że w g r u p i e I-ej , 
k t ó r a m i a ł a n a j w i ę c e j w y p a d k ó w i i n n y c h w y d a ­
rzeń, o k o ł o 22%i osobników w y k o n a ł o w s z y s t k i e 
testy z a d a w a l a j ą c o , 2 4 % w y k o n a ł o 2—3 tes ty s ł a ­
bo i o k o ł o - 5 4 % w y k o n a ł o 4 l u b w i ę c e j t e s t ó w s ł a b o . 
W g r u p i e I I -e j , k t ó r a jest p o ś r e d n i ą , z m n i e j s z a się 
i lość osobników, k t ó r z y w y k o n a l i tes ty s ł a b o (30%) 
a w z r a s t a i lość t y c h , k t ó r z y w y k o n a l i d o b r z e ( 3 0 % ) . 
W r e s z c i e w g r u p i e I I I - e j , n a j l e p s z e j , o k o ł o 5 0 % 
w y k o n a ł o w s z y s t k i e t es ty z a d a w a l a j ą c o , 3 4 % 2—3 
tes ty s ł a b o i o k o ł o 1 6 % w y k o n a ł o 4 i w i ę c e j t e s t ó w 
s ł a b o . P o w y ż s z e z e s t a w i e n i a i l u s t r u j ą dość w y r a ź ­
n ie różnicę , j a k a się u w y d a t n i a w i lości w y k o n a ­
n y c h t e s t ó w p r z e z t y c h p r a c o w n i k ó w , k t ó r z y m i e l i 
w y p a d k i , o r a z t y c h , k t ó r z y n ie m i e l i w y p a d k ó w . 
J e s t to t y l k o ogólne s t w i e r d z e n i e z w i ą z k u m i ę d z y 
s k ł o n n o ś c i ą d o w y p a d k ó w , a p o w o d z e n i e m w w y ­
k o n y w a n i u p e w n y c h prób . 

W d a l s z y m c iągu p r z e j d z i e m y d o r o z p a t r z e n i a 
w a r t o ś c i d i a g n o s t y c z n e j p o s z c z e g ó l n y c h tes tów. 
T a b l . 2 w s k a z u j e , j a k a i lość m a s z y n i s t ó w i p o m o c ­
n i k ó w m a s z y n i s t y , w y r a ż o n a p r o c e n t o w o , w y k o n a ­
ł a p o s z c z e g ó l n e tes ty s ł a b o w k a ż d e j z w y m i e n i o ­
n y c h t r z e c h g r u p (I — c i , k t ó r z y m i e l i n a j w i ę c e j 
w y p a d k ó w , II — m a ł o w y p a d k ó w , I I I — n ie m i e l i 
w y p a d k u ) . 

Z t a b l i c y tej w i d z i m y , że n a j w i ę k s z a r ó ż n i c a mię­
d z y p r a c o w n i k a m i , k t ó r z y m i e l i w y p a d k i o r a z g r u ­
pą , k t ó r a n ie m i a ł a w y p a d k ó w , u w y d a t n i a się w w y ­
k o n a n i u n a s t ę p u j ą c y c h t e s t ó w : 

1. P o d z i e l n o ś ć u w a g i — ćwiczenie , szybkość , 
d o k ł a d n o ś ć . 

2. P r ó b a m o n t a ż u , s u w a k H e i d e r a . 
3. P u n k t o w a n i e . 
4. A p a r a t w s t ę g o w y ( k o n c e n t r a c j a u w a g i , o cena 

s z y b k o ś c i w p o ł ą c z e n i u z k o o r d y n a c j ą ruchów, p r z y 
2 s z y b k o ś c i a c h ) . 

5. R e a k c j a p r o s t a n a s łuch. 
S ą to tes ty n a j b a r d z i e j d i a g n o s t y c z n e , bo w y k a ­

z u j ą one n a j w i ę k s z y o d s e t e k w y n i k ó w s ł a b y c h 
w g r u p i e I, k t ó r a m i a ł a n a j w i ę c e j w y p a d k ó w , o r a z 
n a j m n i e j s z y o d s e t e k w y n i k ó w s ł a b y c h w g r u p i e I I I , 
k t ó r a n i e m i a ł a w y p a d k ó w . S t a n o w i ą one o d d a w n a 
p o d s t a w ę m e t o d y b a d a n i a m a s z y n i s t ó w . Inne tes ty , 
n p . m i g a w k a , w y k a z u j ą m n i e j s z ą w a r t o ś ć d i a g n o ­
s t y c z n ą , n a l e ż y je s t o s o w a ć j a k o u z u p e ł n i a j ą c e . N a ­
t o m i a s t test s u w a k W . n a l e ż y z a p r z e s t a ć s t o s o w a ć , 
p o n i e w a ż n ie r ó ż n i c u j e p r a c o w n i k ó w , k t ó r z y m i e l i 
w y p a d k i , i t y c h , k t ó r z y n ie m i e l i w y p a d k u . M e t o d a 
b a d a n i a m a s z y n i s t ó w o p a r t a n a w y m i e n i o n y m z e ­
s p o l e t e s t ó w n a j b a r d z i e j d i a g n o s t y c z n y c h d a j e re ­
z u l t a t y z a d a w a l a j ą c e i w y k a z u j e n i e z n a c z n y odse tek 
rozb ieżnośc i z p r a k t y k ą . N a 26 m a s z y n i s t ó w , z a ­
k w a l i f i k o w a n y c h n a p o d s t a w i e b a d a n i a p s y c h o t e c h ­
n i c z n e g o j a k o s łabi , t y l k o 3 n ie m i a ł o w y p a d k u . C z ę ­
ś c i e j z d a r z a j ą s ię p r z y p a d k i p r z e c i w n e , g d y o s o b n i ­
cy , k t ó r z y m i e l i w y p a d k i , w y k a z u j ą z a d a w a l a j ą c e 
w y n i k i w b a d a n i u p s y c h o t e c h n i c z n y m ( tab l . 1), co 
jest z r o z u m i a ł e w o b e c f a k t u , że w c h o d z ą t u w grę 
również c z y n n i k i m o r a l n e , s o c j a l n e , k t ó r e s ię b a d a ­
n i u w y m y k a j ą . 

W y n i k i , j a k i e o t r z y m a l i ś m y d l a m a s z y n i s t ó w , 
z n a j d u j ą również w z n a c z n e j częśc i p o t w i e r d z e n i e 
i w z a s t o s o w a n i u do k i e r o w c ó w autobusów P . K . P . 
Z d a n y c h , j a k i e p o s i a d a m y o 50 k i e r o w c a c h , k tórzy 
w c iągu 3 l a t (1935—1937) m i e l i w y p a d k i , w y n i k a , 
że o k o ł o 5 5 % z pośród n i c h w y k a z a ł o w y r a ź n e b r a k i 
w b a d a n i u p s y c h o t e c h n i c z n y m . N a j c z ę ś c i e j w y k o ­
nane b y ł y s ł a b o n a s t ę p u j ą c e t e s t y : p o d z i e l n o ś ć u w a ­
gi ( ćwiczenie , d o k ł a d n o ś ć ) , r e a k c j a p r o s t a n a s łuch 
( d o k ł a d n o ś ć , s z y b k o ś ć ) o r a z a p a r a t w s t ę g o w y . 

W świe t l e p r z y t o c z o n y c h d a n y c h s t w i e r d z i ć n a ­
leży, że d o t y c h c z a s s t o s o w a n a p r z e z nas m e t o d a p o ­
z w a l a w y k r y ć o k o ł o 5 0 — 6 0 % osobników o s k ł o n n o ­
śc iach d o w y p a d k ó w . B i o r ą c p o d u w a g ę f a k t , że 
w y n i k i n a s z e p r a w i e c a ł k o w i c i e p o k r y w a j ą s ię z w y ­
n i k a m i , j a k i e o t r z y m a ł p r o f . L a h y b a d a j ą c różne k a ­
tegor ie s łużby k o l e j o w e j , p r z y p u s z c z a ć n a l e ż y , że 
m e t o d a t a jest o d p o w i e d n i a do b a d a n i a w s z y s t k i c h 
k a t e g o r y j p r a c o w n i k ó w z a t r u d n i o n y c h n a s t a n o w i ­
s k a c h z w i ą z a n y c h z b e z p i e c z e ń s t w e m , co n a l e ż y 
w n a j b l i ż s z e j p r z y s z ł o ś c i s p r a w d z i ć . 

W j a k i m s t o p n i u t a k i z e s p ó ł m e t o d jest u n i w e r -
s a l n y - p r z y s z ł o ś ć p o k a ż e . W i a d o m o , że n i e m a t a k i e j 
j edne j m e t o d y f i z j o l o g i c z n e j c z y p s y c h o l o g i c z n e j , 
k t ó r a b y c h a r a k t e r y z o w a ł a s t a n o s o b n i k a w e w s z e l ­
k i c h , w a r u n k a c h i w różnych r o d z a j a c h p r a c y . O c z y -
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w i s t a jest również rzeczą , że k a ż d e b a d a n i e i,est z a ­
l e d w i e f r a g m e n t e m t y c h p s y c h o l o g i c z n i e b a r d z o z ło ­
żonych, t y m n i e m n i e j o k r e ś l o n y c h p r z y c z y n , k t ó r e 
się s k ł a d a j ą n a w y p a d e k . T o też c h o c i a ż związek 
m i ę d z y s k ł o n o ś c i ą do w y p a d k ó w a b a d a n i e m p s y ­
c h o t e c h n i c z n y m jest f a k t e m , z r o z u m i e n i e i w y j a ś n i e ­

nie i s t o t y tego z w i ą z k u w y m a g a d a l s z y c h s z c z e g ó ł o ­
w y c h b a d a ń również w k i e r u n k u a n a l i z y c a ł o k s z t a ł ­
tu w a r u n k ó w , w j a k i c h n a s t ą p i ł k a ż d y w y p a d e k 
Z e b r a n i e b l iższych d a n y c h o k a ż d y m w y p a d k u w y ­
magałoby udz ia łu p s y c h o t e c h n i k a w k o m i s j a c h b a ­
d a j ą c y c h p r z y c z y n y w y p a d k ó w . 

RESUME. Se basant sur la valeur professionnelle ainsi que sur l'examen d'un groupe de me-
carticiens et de chauffeurs comprenant 178 sujełs, 1'auteur cherche a demonfrer les resultats obłe-
nus dans les Chemins de fer de 1'Ełat Polonais par Vapplication de la methode de selection psycho-
technique. On a constate qu? les sujełs „accidentes" se sont montres inferieurs dans leur rendements 
de quelques tests en comparaison avec ceux ,,non-accidentes". Les tests qui ont la plus grandę val?ur 
prognostique au point de uue de la prevention des accidents sont les suiuants: 1) attention diffusee, 
2) attention concentree avec reaction manuelle (2 uitesses), 3) epreuue de montage, 4) pointage, 
5) temps de reaction auditiue fuitessej. Cette methode de selection psychotechnique permet de preuoir 
a peu pres 55"/o des sujets susc?ptibles d'accidents et semble etre utile pour tous postes presentant des 
risques serieux. 

Zbigniew Krygier 692 .8 :625 .1 (8 ) 

Polscy inżynierowie twórcami l inii kolejowych 
w Ameryce Południowej 

U d z i a ł P o l a k ó w w r o z w o j u g o s p o d a r c z y m i k u l -
t u t a l n y m świa ta był i jest o l b r z y m i . N i e m a b o d a j ­
że n a k u l i z i e m s k i e j k r a j u , g d z i e b y nie m o ż n a b y ł o 
o d n a l e ź ć ś l a d ó w d z i a ł a l n o ś c i p o l s k i e g o u c z o n e g o 
c z y r o b o t n i k a . Ś w i a d c z ą o t y m p r z e d e w s z y s t k i m 
t r w a ł e p o m n i k i p r a c y , a t y m i b ę d ą w i ę k s z e b u ­
d o w l e , f o r t y f i k a c j e , k a n a ł y , d r o g i , m o s t y l u b l i n i e 
k o l e j o w e . Trudno jest powiedzieć , n a j a k i m p o l u 
d o k o n a n o w i ę k s z y c h r z e c z y , j e ś l i j e d n a k c h o d z i 
o A m e r y k ę P o ł u d n i o w ą , to b e z s p r z e c z n i e p o l s c y 
inżynierowie c h l u b n i e z a p i s a l i s ię n a k a r t a c h r o z ­
w o j u tej częśc i ś w i a t a , p r z e p r o w a d z a j ą c s z e r e g 
l i n i i k o l e j o w y c h o p i e r w s z o r z ę d n y m z n a c z e n i u . 

A b y ł a i c h p o k a ź n a l i c z b a . N i e m a j ą c możno­
ści s p o ż y t k o w a n i a s w y c h zdolnośc i w k r a j u r o d z i n ­
n y m , z n a j d u i ą c y m się w ó w c z a s " o d z a b o r e m t r z e c h 
c z a r n y c h or łów, p o s z l i n a t u ł a c z k ę , d a j ą c ś w i a d e ­
c t w o w y s o k i e j k u l t u r y i u m i e j ę t n o ś c i P o l a k ó w . A r ­
g e n t y n a , B r a z y l i a , B o l i w i a , P e r u — to e t a p y twór­
cze j p r a c y n a s z y c h inżynierów, z m u s z o n y c h os ie­
dl ić się w t y c h k r a j a c h , bądź ze względów c z y s t o 
o s o b i s t y c h , b a d ź też p o l i t y c z n y c h . 

I t ak Z d z i s ł a w Ce l ińsk i (ur. 1847, z m . 1929 r . ) , 
u c z e s t n i k p o w s t a n i a s t y c z n i o w e g o , m u s i uchodzić 
z P o l s k i , e m i g r u j ą c d o A m e r y k i P o ł u d n i o w e j . N a 
s t a ł e o s i e d l a s ię w A r g e n t y n i e ; g d z i e b u d u j e sze­
reg l i n i i k o l e j o w y c h , a w 1900 r. s ta je n a c z e l e 
e k s p e d y c j i , b a d a j ą c e j G r a n d C h a c o . 

W t y c h s a m y c h m n i e j w i ę c e j l a t a c h w P e r u inż. 
E r n e s t M a l i n o w s k i p r z e d s t a w i a p r e z y d e n t o w i p r o ­
jekt p o ł ą c z e n i a o k o l i c A m a z o n k i z O c e a n e m W i e l ­
k i m . U z y s k a w s z y z a t w i e r d z e n i e s w y c h p l a n ó w , 
wspóln ie z i n ż y n i e r a m i M i e c z n i k o w s k i m , Eolkier -
s k i m , H a b i c h e m i K l i i g e r e m , p r z y s t ą p i ł w 1869 r . 
d o b u d o w y l i n i i k o l e j o w e j p r z e z A n d y , b i e g n ą c e j 
z p o r t u C a l a o w g łąb k r a j u . J e s t to n a j w y ż s z a k o ­
le j n a świec ie , gdyż w y t r a s o w a n a z o s t a ł a n a w y ­
sokośc i 4768 m . n . p . m . N a t y m j e d n a k n ie z a k o ń ­

c z y ł y s ię p r a c e inż. M a l i n o w s k i e g o . B u d u j e o n sze­
r e g i n n y c h l i n i i k o l e j o w y c h , z a r z ą d z a d r o g a m i 
ż e l a z n y m i , ł ą c z ą c y m i O c e a n W i e l k i z m i a s t e m 
C u s c o i j e z i o r e m T i t i c a c a , s p r a w u j ą c z a r a z e m k o n ­
t ro lę n a d żeg lugą p o t y m j e z i o r z e . W r e s z c i e z jego 
i n i c j a t y w y p o w s t a j e w y d z i a ł m a t e m a t y c z n y n a u n i ­
w e r s y t e c i e w L i m i e w 1888 r., k t ó r e g o inż. M a l i n o w ­
s k i zos ta j e p i e r w s z y m d z i e k a n e m . 

D o b l i s k i c h w s p ó ł p r a c o w n i k ó w inż. M a l i n o w ­
s k i e g o n a l e ż a ł W ł a d y s ł a w F o l k i e r s k i , p o w o ł a n y 
w 1873 r p r z e z r z ą d p e r u w i a ń s k i do b u d o w y l i n i i 
k o l e j o w y c h i p r z e p r o w a d z e n i a w a ż n y c h robót p u ­
b l i c z n y c h . O n to w ł a ś n i e w c z a s i e w o j n y m i ę d z y 
P e r u a C h i l e f o r t y f i k o w a ł s t o l i c ę k r a j u — L i m ę 
o r a z p o r t C a l a o . J e g o w r e s z c i e u s i l n y m s t a r a n i o m 
z a w d z i ę c z a , że n a u n i w e r s y t e c i e w L i m i e p o w s t a ł 
w y d z i a ł m a t e m a t y c z n o - f i z y c z n y . 

N i e m n i e j s z e zas ługi d l a r o z w o j u k o l e j n i c t w a 
w P e r u p o ł o ż y ł inż. E d w a r d H a b i c h (1835 — 1909] , 
p o w s t a n i e c z 1863 r., t r a s u j ą c s z e r e g dróg ż e l a ­
z n y c h . P r ó c z tego w y b u d o w a ł o n w i e l e m o s t ó w 
i dróg b i t y c h , p r z e p r o w a d z i ł n a w o d n i e n i e p o ł u d n i o ­
w e j c z ę ś c i k r a j u , w r e s z c i e z a ł o ż y ł w s t o l i c y P e r u 
p i e r w s z ą p o l i t e c h n i k ę w A m e r y c e P o ł u d n i o w e j . 

D o rzędu P o l a k ó w , k t ó r z y p o k r y l i P e r u s i e c i ą 
k o l e i , z a l i c z y ć n a l e ż y również inż . W ł a d y s ł a w a 
K l i i g e r a . W p r a w d z i e p r z y j e c h a ł o n do P e r u p o w o ­
ł a n y p r z e z r z ą d n a s t a n o w i s k o i n ż y n i e r a robót h y ­
d r a u l i c z n y c h , n ie m n i e j j e d n a k , d o n iego n a l e ż y 
p r o j e k t i w y k o n a n i e l i n i i k o l e j o w e j d o B o l i w i i . K l i i -
ger p o z o s t a w i ł p o sobie b a r d z o w i e l e p r a c i n ż y n i e r -
s k e i h w p o s t a c i k a n a ł ó w , dróg, g m a c h ó w i k o ś c i o ­
łów. P r ó c z tego w y k ł a d a ł o n m e c h a n i k ę n a p o l i ­
t echnice w L i m i e . 

• W B r a z y l i i n a t k n i e m y s ię p r z e d e w s z y s t k i m n a 
ś l a d y d z i a ł a l n o ś c i inż. B r o n i s ł a w a R y m k i e w i c z a , 
k t ó r y w r a z z inż. B r o d o w s k i m z b u d o w a ł l in ię k o l e ­
j o w ą z S a o P a u l o do S a n t o s . J e g o d z i e ł e m jest t a k -
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że port morski na Amazonce w Manaos, leżący 
o 1000 km od morza. O zasługach Rymkiewicza mo­
że świadczyć fakt, że Brazylijczycy wystawili mu 
pomnik. Również nazwisko R. Siemaszki, podróż­
nika i badacza Brazylii i Teksasu pod względem 
topograficznym, politycznym i finansowym, łączone 
jest z kolejnictwem, gdyż przez pewien czas za­
rządzał on koleją u podnóża Kordylierów w Gua-
temali. 

Tych parę nazwisk polskich inżynierów kolejo­
wych i dzieła, jakich dokonali, niech będą dowo­
dem, że nie tylko szukali oni za granicą ochrony 
i opieki, ale w zamian oddali tym krajom bezcen­
ne usługi ze swoich sił i umiejętności. Imię pol­
skiego inżyniera zawsze będzie łączone z powsta­
niem i rozwojem kolejnictwa w państwach Amery­
ki Południowej. 

RESUME. Vautem passe en revue les trauaux des ingenieurs de chemin de fer polonais exe-
cutes en Ameriąue du Sud. Ces travaux ont donnę a 1'Ameriąue du Sud une serie de lignes de chemins 
de fer de la plus grandę inmportance tant au point de vue de la communication ąuełles ont facilite 
ąućt celui du developpement economiąue des etats respectifs. Les ingenieurs polonais arrwes dans des 
pays etrangers et s'y etant souuent trouves dans des conditions małerielles tres penibles, grace a leur 
trawail perseverant, ont su creer des monuments durables de leur talent, et leurs noms restent inscrits 
en lettres d'or dans 1'histoire du developpement des chemins de fer dans certains etats de VAmeriąue 
du Sud. 

Kronika krajowa — 
WYPADKI NA PRZEJAZDACH KOLEJOWYCH. 

Sprawa wypadków na przejazdach kolejowych 
w poziomie szyn to przedmiot, który interesuje nie 
tylko techników, ale i szeroki ogół społeczeństwa. 
Tytuły: „Śmierć czyha na przejazdach", „Prze­
jazd śmierci" itp. pojawiają się często na łamach 
dzienników, niecąc zrozumiały niepokój. 

Jak się przedstawia sprawa wypadków na prze­
jazdach kolejowych w świetle statystyki urzędo­
wej? 

W poniższym zestawieniu podano ilości wypad­
ków w latach: 1935 — 1938. 

I l o ś ć w y p a d k ó w 

Rok na przejazdach na przejazdach na wszystkich 
strzeżonych niestrzeżonych przejazdach 

1935 
1936 
1937 
1938 

>:.?< 
79 
72 
95 
75 

182 
171 
217 
195 

261 
243 
312 
270 

W omawianym okresie czasu rok 1936 był naj­
szczęśliwszy. Rok 1937 wykazuje największą ilość 
wypadków. W stosunku do tego roku ilość wypad­
ków w roku ubiegłym (1938) zmalała, utrzymując 
się, mniej więcej, na poziomie roku 1935. 

Na ogólną ilość wypadków w r. 1938 przypada: 
28% na przejazdy strzeżone, 72% na przejazdy 
niestrzeżone. 

Powyżej podano ilości bezwzględne. Uwzględ­
niając natężenie ruchu kolejowego, ilość wypadków 
na przejazdach przedstawia się, jak następuje: 

Ilość wypadków na 1,000.000 pociągo-kilometrów 

Rok na przejazdach na przejazdach 
strzeżonych niestrzeżonych 

1935 0,8 1,8 
1936 0,7 1,6 
1937 0,8 1,8 
1938 0,6 1,6') 

a) Dane za rok 1938 obliczone prowizorycznie. 

Jak widać z zestawienia, ilość wypadków, liczo­
na w stosunku do pociągokilometrów, utrzymuje się 
obecnie, mniej więcej, na tym samym poziomie, wa­
hając się w granicach: 0,6 — 0,8 dla przejazdów 
strzeżonych i 1,6 — 1,8 dla przejazdów niestrza-
żonych. 

Uwzględniając ilości przejazdów z podziałem 
na strzeżone i niestrzeżone, twierdzi się, że ilość 
wypadków na przejazdach w obu kategoriach jest 
prawie taka sama; i tak w r. 1938 przypada: 

1.2 wypadków na 100 przejazdów strzeżo­
nych, 

1.3 wypadków na 100 przejazdów niestrze 
zonych. 

Reasumując powyższe, można stwierdzić: 1) żc 
tendencja zwyżkowa ilości wypadków z lat ubie­
głych została zahamowana, 2) że — biorąc pod 
uwagę natężenie ruchu kolejowego — ilość wypad­
ków w latach ostatnich utrzymuje się, mniej wię­
cej, na tym samym poziomie, 3) że ilość wypadków 
w r. 1938 w stosunku do roku poprzedniego zma­
lała. 

Sprawa przedstawia się jeszcze korzystniej, 
gdy się weźmie pod uwagę wzmożenie ruchu koło­
wego, w szczególności ruchu pojazdów mechanicz­
nych, oraz zwiększoną szybkość pociągów. 

Natomiast uderzający jest fakt, że ilość wypad­
ków na przejazdach strzeżonych jest tylko nie­
znacznie mniejsza od ilości wypadków na przeja­
zdach niestrzeżonych. Do pewnego stopnia można 
to wytłumaczyć tym, że przejazdy strzeżone urzą­
dza się przede wszystkim na skrzyżowaniu kolei 
z drogami o ożywionym ruchu kołowym. 

Część wypadków jest spowodowana wskutek 
niezamknięcia na czas rogatek przez dróżników 
przejazdowych. Jak wynika jednak ze statystyki, 
powodem większości wypadków — tak na prze­
jazdach strzeżonych, jak i niestrzeżonych — jest 
nieostrożne, a nawet niesforne zachowanie się pu­
bliczności (omijanie zamkniętych rogatek, samo­
wolne otwieranie rogatek obsługiwanych z odległo­
ści, zbyt szvbka jazda przy zbliżaniu się do prze­
jazdu, jazda w stanie nietrzeźwym itp.). Dla po­
prawienia sytuacji wiele może zdziałać mądra 
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i c e l o w a p r o p a g a n d a w s z k o ł a c h o r a z n a terenie 
o r g a n i z a c j i s p o ł e c z n y c h , p r a c u j ą c y c h w ś r ó d l u d n o ­
ści w i e j s k i e j . 

Z e s w e j s t r o n y Z a r z ą d P . K . P . d o k ł a d a s t a r a ń 
v/ w i e l u k i e r u n k a c h , a b y o s i ą g n ą ć s t a ł ą p o p r a w ę 
w o m a w i a n e j d z i e d z i n i e . W l a t a c h 1935 — 1938 
w y d a t k o w a n o n a u r z ą d z e n i e rogatek i s a m o c z y n n e j 
s y g n a l i z a c j i zb l iżania s ię poc iągów o k o ł o 1.000.000 
zł . P o z a t y m p r z y k ł a d a s ię s z c z e g ó l n ą w a g ę d o 
s z k o l e n i a d r ó ż n i k ó w p r z e j a z d o w y c h , m a j ą c n a 
względzie dobór o d p o w i e d n i e g o p e r s o n e l u i t p . 

D o p o p r a w i e n i a obecnego s t a n u m o ż e się rów­
nież p r z y c z y n i ć z n o s z e n i e szczegó ln ie n i e z b ę d n y c h 
p r z e j a z d ó w i b u d o w a dróg r ó w n o l e g ł y c h w c e l u 
s k i e r o w a n i a r u c h u n a sąs iednie p r z e j a z d y , g d y w a ­
r u n k i k o m u n i k a c y j n e n a to p o z w a l a j ą , o r a z p r z e ­
b u d o w a p r z e j a z d ó w n a s k r z y ż o w a n i a w różnych 
p o z i o m a c h . D r u g i sposób m a , oczywiśc ie , n a j d o n i o ­

ś l e j s z e z n a c z e n i e . R ó w n o l e g l e w i ę c z p r a c a m i n a d 
p o p r a w i e n i e m s t a n u z a b e z p i e c z e n i a p r z e j a z d ó w 
p o s t ę p u j ą p r a c e p r z y b u d o w i e w i a d u k t ó w . I tak 
o s t a t n i o o t w a r t o : t r z y w i a d u k t y n a a u t o s t r a d a c h 
ś ląsk ich , d w a w i a d u k t y n a l i n i i W a r s z a w a — C z ę ­
s t o c h o w a i j e d e n w i a d u k t p o d O s t r o w i ą M a z o w i e ­
c k ą . W ciągu r o k u 1939 z o s t a n i e u k o ń c z o n a b u d o ­
w a t r z e c h w i a d u k t ó w w obrębie W ę z ł a W a r s z a w ­
skiego , m i a n o w i c i e n a s k r z y ż o w a n i u l i n i i R a d o m ­
s k i e j : z a l e j ą Żwirki i W i g u r y , z s z o s ą K r a k o w s k ą 
o r a z z e l e k t r y c z n ą k o l e j ą d o j a z d o w ą W a r s z a w a — 
G r o d z i s k . P o z a t y m s ą w b u d o w i e d w a d a l s z e w i a ­
d u k t y n a l i n i i W a r s z a w a — C z ę s t o c h o w a . 

N a l e ż y s ię s p o d z i e w a ć , iż p o w y ż e j p r z e d s t a ­
w i o n e u s i ł o w a n i a p o z w o l ą o s i ą g n ą ć d o d a t n i e r e z u l ­
t a t y w k i e r u n k u t r w a ł e g o obniżenia i lośc i w y p a d ­
k ó w n a p r z e j a z d a c h . 

R. D. 

Kronika zagraniczna — 
MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
KOMUNIKACYJNA W KOLONII W 1940 R. 

Z a c h ę c o n a p o w o d z e n i e m W y s t a w y P o w s z e c h ­
ne j „Schaffendes Volk" w D u s s e l d o r f i e w r. 1937, 
R z e s z a N i e m i e c k a p l a n u j e n a r . 1940 w K o l o n i i 
w i e l k ą M i ę d z y n a r o d o w ą W y s t a w ę K o m u n i k a c y j n ą 
p o d p r z e w o d n i c t w e m n i e z m o r d o w a n e g o m i n i s t r a 
k o m u n i k a c j i d r inż. D o r p m u l l e r a . W e d ł u g z a ł o ż e ń 
w y s t a w a w K o l o n i i m a d a ć p r z e g l ą d obecnego 
s t a n u t e c h n i k i k o m u n i k a c y j n e j i n a k r e ś l i ć jej l i n i e 
r o z w o j u n a n a j b l i ż s z ą p r z y s z ł o ś ć . P o b i e ż n y r z u t 
o k a n a m a p ę s i e c i k o m u n i k a c y j n y c h R z e s z y — l ą ­
d o w y c h , w o d n y c h i p o w i e t r z n y c h — w s k a z u j e , iż 
wybór s tarego m i a s t a H a n z e a t y c k i e g o K o l o n i i , j a k o 
m i e j s c a w y s t a w y , z o s t a ł d o k o n a n y b. szczęś l iwie , 
gdyż jest to p u n k t w ę z ł o w y t y c h k o m u n i k a c y j , 
p o ł o ż o n y n i e z m i e r n i e k o r z y s t n i e i d o g o d n i e w sto­
s u n k u d o p a ń s t w sąs iednich . W y s t a w a będzie p o ­
ł o ż o n a n a o b u b r z e g a c h R e n u i z a j m i e p o w i e r z c h ­
nię 950.000 m". P l a n o w a n e jest p r z e b i c i e n o w y c h 
u l i c , b u d o w a 2 mostów n a R e n i e i i n n e o l b r z y m i e 
i n w e s t y c j e ł ą c z n i e z b u d o w ą p a ł a c u k o n g r e s ó w 
i z j a z d ó w , o b l i c z o n e g o n a 500 osób. 

W y s t a w a m a t r w a ć o d m a j a d o p a ź d z i e r n i k a 
i o b e j m i e n a s t ę p u j ą c e d z i a ł y : 

I. O g ó l n e z n a c z e n i e k o m u n i k a c y j w życiu n a ­
r o d o w y m i g o s p o d a r c z y m z dz ia łem h i s t o r y c z n y m 
(3 s e k c j e ) . 

I I . D r o g i l ą d o w e i m i e j s k i e (14 s e k c y j ) . 
I I I . D r o g i d o j a z d o w e i p o d m i e j s k i e (5 s e k c y j ) . 
I V . D r o g i ż e l a z n e r u c h u d a l e k o b i e ż n e g o (27 

s e k c y j ) . 
V . D r o g i w o d n e w e w n ę t r z n e . P o r t y (7 sek­

c y j ) -
V I . W s p ó ł p r a c a dróg lądowych , w o d n y c h 

i p o w i e t r z n y c h (3 s e k c j e ) . 
V I I . T e l e k o m u n i k a c j a . R a d i o (2 s e k c j e ) . 

V I I I . U r z ą d z e n i a s o c j a l n e , w y k s z t a ł c e n i e z a ­
w o d o w e , u b e z p i e c z e n i a . 

I X . N a u k a a k o m u n i k a c j e , p r a w o k o m u n i ­
k a c y j n e , k o m u n i k a c j a a p r a s a . 

X . T u r y s t y k a , z j a z d y , s z t u k a i s p o r t . 
N a j c i e k a w s z y , z p u n k t u w i d z e n i a t e c h n i k i śc i ś le 

k o l e j o w e j , dz ia ł I V będz ie i l u s t r o w a ć n a s t ę p u j ą c e 
z a g a d n i e n i a : 

1. R o z w ó j i z n a c z e n i e m a g i s t r a l n y c h dróg ż e l a z ­
n y c h . 2. a) k o l e j e R z e s z y N i e m i e c k i e j , b) k o l e j e z a ­
g r a n i c z n e , c) w s p ó ł p r a c a m i ę d z y n a r o d o w a w k o ­
l e j n i c t w i e . 3. K o l e j e p r y w a t n e i w ą s k o t o r o w e ł ą c z ­
n i e z k o l e j a m i l i n o w y m i i z ę b a t y m i . 4. R u c h k o l e ­
j o w y : a) p a s a ż e r s k i , b) t o w a r o w y . 5. O r g a n i z a c j a 
z a r z ą d u k o l e j a m i i p e r s o n e l . 6. P r z e w o z y k o l e j o ­
w e . 7. B u d o w a dróg ż e l ó a z n y c h : a) p l a n o w a n i e , 
b) n a w i e r z c h n i a , c) m o s t y , t u n e l e , d) d w o r c e k o l e j o ­
w e i i n n e dz ie ła s z t u k i i n ż y n i e r s k i e j , e) s tac je w o d ­
ne, węglownie , f) u r z ą d z e n i a z a b e z p i e c z a j ą c e , g) 
u r z ą d z e n i a n a s z l a k a c h i z a o p a t r y w a n i e w e n e r g i ę 
l i n i j o t r a k c j i e l e k t r y c z n e j . 8. T a b o r k o l e j o w y : 
a) p a r o w o z y , b) l o k o m o t y w y e l e k t r y c z n e i e l e k t r o ­
w o z y , c) w a g o n y s i l n i k o w e z w ł a s n y m ź r ó d ł e m 
e n e r g i i , d) w a g o n y osobowe, e) w a g o n y t o w a r o w e , 
f) s p e c j a l n e u r z ą d z e n i a d o p r z e w o z u ł a d u n k ó w , 
g) o s p r z ę t w a g o n ó w ( h a m u l c e , o g r z e w a n i e i t d . ) ) , 
h) d o ś w i a d c z e n i a z t a b o r e m , s tac je b a d a w c z e . 
9. W y s z k o l e n i e i o c h r o n a s o c j a l n a p r a c o w n i k ó w , 
w a r s z t a t y k o l e j o w e . 10. Z a s o b y k o l e j o w e . 11. U r z ą ­
d z e n i a p o m o c n i c z e w k o l e j n i c t w i e . 

Z a k r e ś l o n e t a k s z e r o k o r a m y w y s t a w y p o w i n n y 
z w r ó c i ć n a n ią u w a g ę n ie t y l k o t e c h n i k ó w , l e c z 
i p r z e m y s ł o w c ó w . D o f a c h o w e g o o p r a c o w a n i a z a ­
gadnień, j a k i e m a j ą b y ć r e p r e z e n t o w a n e ze s t r o n y 
n i e m i e c k i e j n a w y s t a w i e , s t w o r z o n o 34 osobne b i u r a . 

O r g a n i z a t o r z y w y s t a w y o c z e k u j ą , iż p r z y c z y n i 
s ię o n a d o p r z e d s t a w i e n i a w e w ł a ś c i w y m świe t le 
o l b r z y m i e g o z n a c z e n i a k o m u n i k a c y j d l a k u l t u r a l ­
ne j , p o k o j o w e j w s p ó ł p r a c y n a r o d ó w c a ł e g o ś w i a t a . 

S . W. 

ULEPSZENIE TABORU KOLEI FRANCUSKICH. 

P o u t w o r z e n i u T - w a F r a n c u s k i c h dróg ż e ­
l a z n y c h z w r ó c o n o u w a g ę n a d o p r o w a d z e n i e 
w p ł y w ó w i w y d a t k ó w d o c a ł k o w i t e j r ó w n o w a g i ; 
m a s ię to s t a ć n ie t y l k o p r z e z w y r ó w n a n i e t a r y f 
d o p o z i o m u w y d a t k ó w e k s p l o a t a c y j n y c h , l e c z rów­
nież p r z e z z a r z ą d z e n i a n a t u r y o s z c z ę d n o ś c i o w e j 
i - g o s p o d a r c z e j . J e d n y m z p i e r w s z y c h ś r o d k ó w do 
os iągnięc ia r a c j o n a l n e j o s z c z ę d n o ś c i m a b y ć nor­
malizacja taboru kolejowego. W ś r ó d l i c z n y c h s e r y j 
p a r o w o z ó w i w a g o n ó w b. z a r z ą d ó w k o l e j o w y c h 
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S t a n g o s p o d a r c z y P o l s k i w l i c z b a c h . 

/. Polskie Koleje Państwowe. 
1928 1932 1933 1934 1935 1936 1937 1937 1 9 3 8 

I—XII I—XII • I—XII 1—XII I—XII I—XII I—XII I-1X I—IX IX 
D o c h ó d z eksploatacji, mil, zł; 

a) sieć normalnotorowa , . . 
w tym; z przewozu osób , 

u i* ' towarów 
b) sieć wąskotorowa 

R o z c h ó d z eksploatacji, mii. zi: 
a) sieć normalnotorowa , 
b) ,, wąskotorowa . . . . . . 

1.479,9 
366,8 
970,0 

19,7 

1.283,1 
19,3 

998,3 
243,0 
640,0 

8,4 

919.6 
12,3 

881,1 
210.7 
557.8 

7,4 

810,6 
10,1 

886,6 
207,3 
583,2 

9,9 

965,6 
9,4 

884,3 
205.6 
578,2 

7,9 

744.7 
8,9 

824.1 
204,0 
521.2 

8,9 

734,2 
8,2 

953,6 
220,2 
616.4 
10,3 

778.5 
8,4 

678,4 
169,1 
446,3 

6,9 

561,0 
6,2 

667,1 
181,7 
439,4 

7,1 

620,3 
6,5 

85,1 
21,5 
55,3 
0,8 

80,4-
0.8 

Ogółem 
tys. ton 

. * w. ym z nadania: z przyjęcia: Ogółem 
tys. ton wewn. zagrań. w tym 

do portów z zagrań. w tym 
z portów 

tranzytem 

P r z e w ó z towarów na sieci normalnoto­
rowej tys. ton 

Ogółem: 1937 — I—VI 
1938 — I—VI 
1938 — VI , . • ' . 

w czerwcu przewieziono: 
a) w przesyłkach handlowych zwyczajnych 
w tym; zboże i strączkowe . . . . 

ziemniaki , , , . . , . 
mąka i kasze , . , 
cukier . . . , , . - . , , 
materiał, i wyrób, z drzewa 
węgiel i koks , . , 
ruda, żużle, szlaka. . . . . 
sól . . . . . . . 
kamienie obrób, i nieobr. 
cegła i wyroby ceramiczne . 
żelazo i stal 
wyroby z żelaza i stali 
nawozy sztuczne . . . 
chemikalia 

b) w przesyłkach hadlowych p spiesznych 

32.690 
32.793 
5.837,6 

4 812,3 
68,0 
19,9 
58.5 
36.5 

561.5 
2.128,1 

118,9 
34.5 

343.6 
133,5 
196,8 
52.3 
80.6 
31.4 
58,8 

21.859 
21.6H5 
4.047,4 

3.044,1 
62.7 
18.1 
57,1 
27.8 

383.2 
961.3 
87.8 
32,1 

298,6 
128,1 
1*7,0 
32.9 
29,3 
30,1 
36,9 

6.947,7 
6.890.0 
1.194,3 

1.190.1 
4,6 
1,0 
1,4 
8,6 

126.1 
970,0 

1,6 
1,4 
0,3 
0,9 

17,0 
7,3 
4,9 
0,6 
4,2 

4.889,5 
5,860,3 
1,029,5 

1 026,3 
3,2 
0,5 
1,4 
3,4 

87,6 
889,4 

1,2 
0,2 

12.2 
2.2 
4.3 
0,3 
3.2 

1.264.7 
1.184.8 

137,1 

136,5 
0,4 

0,4 
3,7 

17,8 

3,0 
0,1 

42,3 
2,0 

14,8 
0,3 
0,6 

1.014,3 
911,6 
102,3 

102,2 
0,4 

0,3 
0,1 

14,0 

0,4 

38,6 
0,8 

14,8 
0,2 
0,1 

2.619,2 
3.032,8 

458,8 

441,6 
0,3 
0,8 

0,1 
51,8 

193,1 
11,7 
1,0 

41,7 
4,4 

10.5 
10,1 
31.6 
0,4 

17,1 

1 9 3 7 1 9 
we wrześniu 1938 przewieziono tys. osób: 

1 9 3 7 1 9 3 8 
w poc. osobowych w poc. pośpiesznych 

I—IX IX I—IX IX I kl. II kl. III kl . I kl. II kl. III kl. 

P r z e w ó z osób na sieci normalnotorowej 
ogółem tys. osób 154.999 18.882 175.373 19.194 2.0 938,6 18.013 1.2 28,9 208,5 

G d y n a G d a ń s k 

//. Żegluga morska. 1937 1 9 3 8 1937 1 9 3 8 

I - X I I—XI XI I—XI I - X I XI 

R u c h s t a t k ó w : 
weszło statków . 
pojemność w tys. ton rejestr, netto . 
w tym pod banderą polską 

P r z y w ó z towarów morzem tys. ton . 

owoców świeżych i susz. . . . 
fosforytów . , , . 

złomu żelaza . . . 
rudy i wypałków pirytowych 

W y w ó z towarów morzem, tys. ton 

żelaza handlowego . . . . 
węgla kamiennego . . . . 
materiałów i wyrobów drzewnych 

5.276 
5.155 

746 
1.541,7 

46,1 
44,4 

122.2 
83,6 

596.3 
154,6 

6.668,7 
42,3 
80.3 

5.645,9 
226,9 

5.968 
5.934 

792,0 
1.377,4 

45,2 
46.4 

119,6 
88.5 

407.9 
181,2 

7.022 2 
68,9 
91,4 

5 906,0 
372,4 

605 
601 
84,9 

141,7 

4,1 
7 3 
7.7 

39,2 
33,7 

697,4 
8.8 

14,4 
547,1 
31,0 

5.443 
3.674 

236.8 
1.376,2 

5,5 
0,6 

32,1 
0 1 

21,9 
828,0 

5.131,9 
0.6 

47,9 
3.199,4 
1.074,1 

6.027 
4.340 

256.6 
1.471,2 

3,3 
0,4 

40,5 
0,3 
0,8 

945.7 
5,089,0 

2,9 
27,9 

3.535,6 
761.8 

640 
457 
29.1 
95,5 

0,1 
3.0 
0,1 

51,0 
570,4 

6.1 
375,3 
64,0 

///. Produkcja przemysłowa, przeciętnie 
miesięcznie, tys. ton; 

1928 1932 1933 1934 1935 1936 1937 1937 1 9 3 8 ///. Produkcja przemysłowa, przeciętnie 
miesięcznie, tys. ton; 

I-XII I—XII I—XII I—XII I—XII I—XII I—XII X IX X 

węgiel kamienny 
ropa naftowa 
surówka żelazna . . . . . 

IV. Handel zagraniczny, przeciętnie mie­
sięcznie milion, zł; 

W y w ó z ogółem . . . . . . 
w tym: drzewo i wyroby . . . . 

węgiel kamienny . . , . , 
żelazo i wyroby 

P r z y w ó z ogółem , 
w tym; surowce włókiennicze 

rudy i złom źelaz. . . . . 

Saldo + 

3.385 
62 
57 

120 
88 

2.403 
46 
17 
47 
30 

2.283 
46 
26 
70 
29 

2.436 
44 
32 
71 
60 

2.379 
43 
33 
79 
67 

2.479 
43 
48 . 
95 
87 

3,018 
42 
60 

121 
107 

3.354 
43 
64 

138 
149 

3.347 
43 
81 

127 
127 

3.505 
43 
76 

136 
136 

węgiel kamienny 
ropa naftowa 
surówka żelazna . . . . . 

IV. Handel zagraniczny, przeciętnie mie­
sięcznie milion, zł; 

W y w ó z ogółem . . . . . . 
w tym: drzewo i wyroby . . . . 

węgiel kamienny . . , . , 
żelazo i wyroby 

P r z y w ó z ogółem , 
w tym; surowce włókiennicze 

rudy i złom źelaz. . . . . 

Saldo + 

209 
49 
30 
1,5 

12,0 
280 
46 
12,3 
38,5 

—71 

90 
10 
18 
2,1 
3,0 

72 
14 
1,7 
5,5 

+18 

80 
13 
14 
3.6 
2.7 

69 
15 
3,2 
5,0 

+11 

81 
15 
13 
3,0 
2,2 

67 
17 
3,2 
4,7 

+16 

77 
13 
11 
2.6 
1,9 

72 
16 
3,5 
5,8 

+5 

86 
14 
11 
2,7 
2,1 

84 
20 
4,6 
7,5 

+2 

100 
17 
15 
3,6 
3,2 

105 
22 
10,0 
9,8 

—5 

1937 XI 
111 
20 
18 
4,6 
3,8 

108 
20 
8,4 

13,9 
+3 

1938 X 
108 
18 
20 
3,2 
1,8 

98 
18 
5,0 

17,1 
+ 10 

1938 XI 
116 
18 
22 
7,2 
2,1 

106 
18 
5,7 

15,7 
+ 10 

V. Ceny hurtowe, płacone producentom, zł. 
1928 1932 1933 1934 

1 
1935 1936 1937 1937 1 9 3 8 V. Ceny hurtowe, płacone producentom, zł. 

I—XII I—XII I—XII I—XII I—XII 1—XII I—XII XI X XI 

Żyto, za 100 kg 
Ziemniaki jadalne za 100 kg 
Kłody tartaczne sosn, za 1 m* 
Węgiel górnośl. gruby za 1 tonę 
Surówka odlewnicza ,, 1 ,, . , 
Żelazo sztabowe ,, 1 ,, . 
Cegła za 1000 sztuk . . . . 
Cement za 100 kg . . . . 
Nafta rafinow. za 100 kg 

41,61 
9,69 

60,00 
33,84 

210,00 
350,00 
84,20 
7,07 

45,93 

20,14 
4,21 

20,25 
36.86 

183,93 
320,00 
45,93 
7,47 

46,93 

13,01 
3,83 

19,11 
30,71 

150,00 
280,00 
38,03 
5,00 

42,77 

13,34 
3,24 

22,80 
28,89 

133.33 
270,83 
35,92 

1,88 
40,10 

11,84 
3,15 

21,78 
25,66 

131,42 
255,83 
36,34 
2,78 

32,09 

13,48 
3,13 

25,54 
22,57 

119,50 
232,00 
36,98 
2,70 

30,80 

22,11 
4,43 

34,89 
22,57 

119,50 
232,00 
38,59 
3,05 

30,80 

21,81 
3,47 

33,30 
22,57 

161,75 
258,00 
38,36 
3,05 

30,80 

13,63 
3,51 

27,33 
22,57 

161,75 
258.00 
39.43 
3,05 

30,80 

13.42 
3.60 

27,60 
22.57 

161,75 
258,00 
39.43 
3,05 

30.80 

Ź r o d ł a i Wydawnictwa statystyczne Ministerstwa Komunikacji i Głównego Urzędu Statystycznego. 
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w y b i e r a n e są te, k t ó r e z j edne j s t r o n y o d p o w i a d a j ą 
n a j l e p s z y m n o w o c z e s n y m w y m a g a n i o m , z d r u g i e j 
n a d a j ą s ię n a j b a r d z i e j d o s e r y j n e j p r o d u k c j i i m a ­
sowego z a s t o s o w a n i a . P o j e d y n c z e częśc i p a r o w o ­
zów i wagonów z o s t a n ą z n o r m a l i z o w a n e , a b y z a ­
pewnić i c h w y m i e n n o ś ć . D ą ż e n i e m n o w e g o T o w a ­
r z y s t w a jest, a b y k a ż d a j e d n o s t k a t a b o r u mogła 
być s k i e r o w a n a do d o w o l n y c h w a r s z t a t ó w d o n a ­
p r a w y o k r e s o w e j ; w ó w c z a s czas tej n a p r a w y m o ż e 
b y ć z n a c z n i e s k r ó c o n y p r z y u t r z y m y w a n i u w z a ­
pas ie p e w n e j i lości częśc i z a m i e n n y c h . 

T - w o F r a n c u s k i c h dróg ż e l a z n y c h z w r ó c i ł o 
s ię już d o wytwórn i t a b o r u z ż ą d a n i e m zas toso ­
w a n i a się d o tej p o d s t a w o w e j z a s a d y . W r. 1939 
b ę d ą b u d o w a n e p a r o w o z y t y l k o 2 t y p ó w ; z a m ó w i o ­
no m i a n o w i c i e 4 5 p a r o w o z ó w o s o b o w y c h t y p u 
2—3—1 i 50 t o w a r o w y c h t y p u 1—5—0. P r ó c z te­
go b u d u j e s ię 10 l o k o m o t y w e l e k t r y c z n y c h d l a 
s z l a k u P a r y ż — B o r d e a u x ; m i m o iż k o ń c o w y o d c i ­
n e k tego s z l a k u T o u r s — B o r d e a u x obs ług iwany 
jest j eszcze p r z e z l o k o m o t y w y p a r o w e , p r z e j ś c i e 
na t r a k c j ę e l e k t r y c z n ą m a n a s t ą p i ć j e szcze w koń­
c u r b . I l o ś ć w a g o n ó w m o t o r o w y c h m a być w r b . 
z w i ę k s z o n a o 50. 

Z w i ę k s z e n i e i lości k a t a s t r o f , p o d c z a s k t ó r y c h 
u c i e r p i a ł y z n a c z n i e w a g o n y osobowe z p u d ł e m 
d r e w n i a n y m , s p o w o d o w a ł o d ą ż e n i e d o c a ł k o w i t e g o 
p r z e j ś c i a n a budowę w y ł ą c z n i e wagonów s ta lo ­
w y c h , o r a z p r z e b u d o w ę w w a r s z t a t a c h w ł a s n y c h 
setek wago nó w o s o b o w y c h s t a r s z y c h typów. J a k o 
t y p n o r m a l n y p r z y j ę t o w a g o n y b. T - w a E t a t , w y ­
k o n a n e ze s t a l i i m e t a l i l e k k i c h . C i ę ż a r w ł a s n y ta ­
k i e g o w a g o n u 4 o s i o w e g o w y n o s i t y l k o 35 t. 

(Z. V. Mitteleurop. Eisbv n r 46 — 1938). 
s . W. 

3000 KM AUTOSTRAD. 
R o z p o c z ę t e w 1933 r . o l b r z y m i e dz ie ło p o k r y c i a 

R z e s z y N i e m i e c k i e j s iec ią dróg, p r z e z n a c z o n y c h 
w y ł ą c z n i e do r u c h u s a m o c h o d o w e g o , p o s u w a się n a ­
przód . Z p o c z ą t k i e m r . b. o d d a n o do u ż y t k u p u ­
b l i c z n e g o 3602 k m a u t o s t r a d zupełn ie w y k o ń c z o ­
n y c h , o p o d w ó j n y m t o r z e , w r a z z n a l e ż n y m i do n i c h 
m o s t a m i , p r z e k o p a m i i w i a d u k t a m i . Z b u d o w a n a 
i lość dróg s a m o c h o d o w y c h s t a n o w i z a l e d w i e 1/4 p l a ­
n o w a n e j s iec i , k tóra , z a k r e ś l o n a p o c z ą t k o w o n a 7 
tys . k m , w z r o s ł a n a s t ę p n i e do 12 tys . k m . 

O s o b n e p rze ds i ęb iors two R e i c h s a u t o b a h n e n , 
p o d p o r z ą d k o w a n e a d m i n i s t r a c y j n i e m i n i s t r o w i k o ­
m u n i k a c j i , b ę d ą c e m u r ó w n o c z e ś n i e k i e r o w n i k i e m 
k o l e i ( R e i c h s b a h n ) , w y d a ł o d o t y c h c z a s n a budowę 
dróg s a m o c h o d o w y c h t r z y m i l i a r d y R M . , a więc 
c k o ł o 1 m i l i o n a R M . n a k a ż d y k i l o m e t r a u t o s t r a d y , 
z czego n a k o s z t y a d m i n i s t r a c y j n e 200 m i l . R M . 
c z y l i z a l e d w i e 6,7%i. D o k o ń c a 1938 r . p r z y b u d o w i e 
dróg zużyto względnie w y k o n a n o : 119,2 m i l . dnió­
w e k r o b o c z y c h , 270 m i l . m 8 robót z i e m n y c h , 20 t y s . 
ton k o n s t r u k c y j s t a l o w y c h , 260 t y s . t o n k o n s t r u k -

c y j ż e l a z o b e t o n o w y c h , 5 m i l . t o n b e t o n u , 50 m i l . n r 
n a w i e r z c h n i d r o g o w e j i t d . 

D l a u t r z y m a n i a s p r a w n o ś c i r u c h u n a d r o g a c h sa­
m o c h o d o w y c h z b u d o w a n o d o t ą d 63 w a r s z t a t y n a ­
p r a w c z e w r a z z d o m a m i d l a robotn ików, ś w i e t l i c a ­
m i i t p . , o r a z 52 s tac je b e n z y n o w e , z a o p a t r z o n e 
w dźwigi d o p o d n o s z e n i a wozów i i n n e u r z ą d z e n i a 
p o m o c n i c z e . 

A b y z a p e w n i ć p o d r ó ż n y m m o ż n o ś ć p o s i ł k u 
w d r o d z e , z o b o w i ą z a n o w s z y s t k i e s tac je b e n z y n o w e 
do p o s i a d a n i a : u r z ą d z e ń , u m o ż l i w i a j ą c y c h o f i a r o ­
w a n i e p r z e j e ż d ż a j ą c y m g o r ą c e j k a w y l u b n a p o j ó w 
c h ł o d z ą c y c h , r ó w n o c z e ś n i e j e d n a k z b u d o w a n o sze­
r e g gospód, w k t ó r y c h podróżni m o g ą z a t r z y m a ć się 
n a d ł u ż s z y w y p o c z y n e k ; w t y m c e l u j edne gospo­
dy p o s i a d a j ą r e s t a u r a c j e z t a r a s a m i n a o t w a r t y m 
p o w i e t r z u , i n n e — l o k a l e z a m k n i ę t e , n i e k t ó r e zaś 
n a w e t p o k o j e s y p i a l n e z c a ł k o w i t y m u r z ą d z e n i e m 
h o t e l o w y m . P r z y w s z y s t k i c h g o s p o d a c h p r z e w i ­
d z i a n e są o b s z e r n e p o m i e s z c z e n i a d o p a r k o w a n i a 
s a m o c h o d ó w . 

N a j d ł u ż s z e s z l a k i dróg s a m o c h o d o w y c h , umożl i ­
w i a j ą c e p r z e j a z d bez z a t r z y m a n i a , s t a n o w i ą d i o g i : 
z F r a n k f u r t u n a d O d r ą p r z e z B e r l i n d o N e n n d o r f — 
długośc i 375 k m , z G o t t i n g e n p r z e z F r a n k f u r t n a 
M e n i e i K a r l s r u h e do P f o r z h e i m W e s t — długośc i 
390 k m , z K e r f o r d ( B i e l e f e l d ) d o S i e b e n g e b i r g e — 
długości 270 k m i z P f o r z h e i r n O s t d o M o n a c h i u m — 
długości 240 k m . 

B a r d z o w a ż n ą , acz jeszcze c z ę ś c i o w o nie z a k o ń ­
czoną , jest a u t o s t r a d a , o k a l a j ą c a p i e r ś c i e n i e m B e r ­
l i n i d a j ą c a m o ż n o ś ć z a r ó w n o ominięc ia z a t ł o c z o ­
nej r u c h o w o s t o l i c y , j ak i w y j a z d u z n ie j w k a ż d y m 
p o ż ą d a n y m k i e r u n k u . 

W z w i ą z k u z p o ł ą c z e n i e m się A u s t r i i z R z e s z ą 
p r z e w i d z i a n a jest b u d o w a n o w y c h 1200 k m a u t o ­
s t r a d n a o b s z a r z e A u s t r i i . P r o j e k t o w a n e l i n i e m a j ą 
p o ł ą c z y ć S a l z b u r g z W i e d n i e m , S a l z b u r g p r z e z R a -
s tadt , S p i t t a l i V i l l a c h z K l a g e n f u r t h e m , W i e d e ń 
p r z e z G r a z z K l a g e n f u r t h e m , G r a z z R a s t a d t e m , 
R o s e n h e i m z I n n s b r u c k i e m i t d . 

D a l s z y r o z w ó j s i e c i dróg s a m o c h o d o w y c h w y w o ­
ł a ł o p r z y ł ą c z e n i e d o R z e s z y k r a j u S u d e c k i e g o . T u 
p r o j e k t o w a n ą jest b u d o w a d r o g i p r z e z E g e r — 
K a r l s b a d d o R e i c h e n b e r g u , z C h e m n i t z d o K a r l s b a ­
d u , z K a r l s b a d u p r z e z M a r i e n b a d d o R e g e n s b u r g a 
i z R e i c h e n b e r g u p r z e z Z i t t a u — G ó r l i t z — T r i e b e t 
do p o ł ą c z e n i a z drogą B e r l i n — W r o s ł a w . 

O s o b n ą umową, z a w a r t ą w d n . 19 l i s t o p a d a 
1938 r. p o m i ę d z y R z e s z ą ' a C z e c h o s ł o w a c j ą , p r z e ­
w i d z i a n o b u d o w ę t r a n z y t o w e j a u t o s t r a d y , k t ó r a o d ­
g a ł ę z i a j ą c s ię o d l i n i i G o r l i c e — W r o c ł a w m a iść 
p r z e z B r i r n n w p r o s t n a p o ł u d n i e d o W i e d n i a . D a 
o n a b e z s p o r n i e p o ł ą c z e n i e R z e s z y z jej n o w y m i p o ­
s i a d ł o ś c i a m i n a po łudnie o d C z e c h o s ł o w a c j i . (Verk. 
Tech. Woche n r 49/1938 iReichsb. nr 50/1938). 

J. G. 

Przegląd pism — 
ZAGADNIENIE KOMUNIKACJI LOKALNEJ 
W POLSCE. 

K o m u n i k a c j a l o k a l n a o b s ł u g u j e p o t r z e b y k o m u ­
n i k a c y j n e w i ę k s z y c h s k u p i s k l u d z k i c h , m i a s t . 
W m i a r ę u p r z e m y s ł o w i e n i a k r a j ó w , b ę d ą c e g o n a ­
t u r a l n ą d ą ż n o ś c i ą ludzkośc i wobec s z y b k i e g o jej 

r o z r o s t u i p o t r z e b y z a t r u d n i e n i a n o w y c h r ą k r o b o ­
c z y c h , n a s t ę p u j e c o r a z w i ę k s z a u r b a n i z a c j a , w z r o s t 
m i a s t i s t n i e j ą c y c h i p o w s t a w a n i e n o w y c h . W zwią­
z k u z t y m w z m a g a s ię z n a c z e n i e k o m u n i k a c j i l o ­
k a l n e j . 

Ś r o d k a m i k o m u n i k a c j i l o k a l n e j s ą : k o l e j e g łów­
ne, k o l e j e p o d m i e j s k i e , a u t o b u s y , t r a m w a j e , k o l e j e 
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m i e j s k i e p o d z i e m n e c z y n a d z i e m n e ( m e t r o ) . O i l e 
w a r u n k i t e r e n o w e w y z n a c z a j ą p o ł o ż e n i e m i a s t a , 
0 t y l e k o m u n i k a c j a tego m i a s t a z r e s z t ą k r a j u p r z e ­
s ą d z a o jego d a l s z y m r o z w o j u . O t y m p o ł ą c z e n i u 
d e c y d u j ą k o l e j e g łówne, s i ę g a j ą c e l u b p r z e c i n a j ą c e 
d a n e m i a s t o . W y w i e r a j ą one p o n a d t o d e c y d u j ą c y 
w p ł y w n a u k ł a d p l a n o w y m i a s t a . Z b y t o d l e g ł a o d 
m i a s t a s t a c j a k o l e j o w a s p r a w i a , że m i a s t o r o z b u d o ­
w u j e się w sposób n i e n a t u r a l n y , w k s z t a ł t w y d ł u ż o ­
nej s z y i w s t r o n ę s t a c j i . U s y t u o w a n i e d w o r c a k o ­
l e j o w e g o w ś r ó d m i e ś c i u g r o z i z n o w u k o m p l i k a c j a ­
m i w u r e g u l o w a n i u r u c h u u l i c z n e g o c z y też w r o z ­
b u d o w i e o t o c z e n i a . N a j d o g o d n i e j s z y m b y w a r o z ­
m i e s z c z e n i e d w o r c ó w n a o b w o d z i e ś r ó d m i e ś c i a . C o 
zaś d o t o r ó w k o l e j o w y c h , to d l a u n i k n i ę c i a n iebez • 
p i e c z e ń s t w a p r z e j a z d ó w w p o z i o m i e i z a p o b i e ż e n i a 
t w o r z e n i u „ k o r k ó w " w r u c h u u l i c z n y m , j e d y n i e 
w s k a z a n y m jest b u d o w a s k r z y ż o w a ń k o l e i z u l i c a ­
m i n a d w u p o z i o m a c h , p r z y n a j m n i e j w a r t e r i a c h 
g ł ó w n y c h . 

J a k dużym jest z n a c z e n i e k o l e i g ł ó w n y c h w k o ­
m u n i k a c j i l o k a l n e j , o t y m ś w i a d c z y oko l i czność , iż 
n p . w 1936 r . w k o m u n i k a c j i p o d m i e j s k i e j w P o l ­
sce p r z e j e c h a ł o 100 mi l ionów osób, co s t a n o w i 60"/o 
ogółu p r z e w o z ó w o s o b o w y c h n a P . K . P . W W a r s z a ­
w i e ten s tosunek s ięga 89°/o. 

W m i a r ę r o z r o s t u i p r z e l u d n i e n i a m i a s t dużych 
u j a w n i a się p r o c e s p o w s t a w a n i a o s i e d l i p o d m i e j ­
s k i c h . D l a i c h obsługi , a z a r a z e m j a k o b o d z i e c d o 
d a l s z e j r o z b u d o w y o s i e d l i , p o w s t a j ą s p e c j a l n e l i n i e 
k o l e j o w e p o d m i e j s k i e . K o l e j k a m i t y m i — o r o z c i ą ­
g łośc i 1447 k m — p r z e w i e z i o n o w i 9 3 6 r . w P o l s c e 
51,1 mi l ionów osób, z czego n a W a r s z a w ę p r z y p a ­
dło 12 mi l ionów. I tu , podobnież j a k p r z y k o l e j a c h 
g ł ó w n y c h , n ie jest w s k a z a n y m u m i e s z c z e n i e s t a c y j 
w y j ś c i o w y c h w śródmieśc iu , j ak to m i a ł o d o n i e ­
d a w n a m i e j s c e z k o l e j k a m i W i l a n o w s k ą i G r ó j e c k ą , 
a j a k j e szcze p o z o s t a ł o z l in ią E . K . D . w W a r s z a w i e . 
P o n i e w a ż k o l e j k i te, p o d w z g l ę d e m k o m u n i k a c y j ­
n y m , są w ł a ś c i w i e p r z e d ł u ż e n i e m t r a m w a j ó w m i e j ­
s k i c h , p r z e t o n a l e ż y s tac je w y j ś c i o w e i c h u m i e s z c z a ć 
na k r a ń c a c h m i a s t , ł ą c z ą c je ze ś r ó d m i e ś c i e m l inią 
t r a m w a j o w ą c z y a u t o b u s o w ą . 

K o l e j e p o d m i e j s k i e s ą o s t a t n i o c o r a z c z ę ś c i e j z a ­
s t ę p o w a n e p r z e z a u t o b u s y r u c h u p o d m i e j s k i e g o 
1 m i ę d z y m i a s t o w e g o . W 1936 r . p r z e w i e z i o n o t y m i 
a u t o b u s a m i p r z e s z ł o 20 m i l i o n ó w osób. T a k a t e g o ­
r i a k o m u n i k a c j i w y m a g a w m i a s t a c h w i ę k s z y c h u r e ­
g u l o w a n i a n a sposób p r z e w i d z i a n y d l a d w o r c ó w k o ­
l e i g ł ó w n y c h t. j . d rogą b u d o w y d w o r c ó w a u t o ­
b u s o w y c h n a o b w o d z i e ś r ó d m i e ś c i a , a b y w ten s p o ­
sób n ie u t r u d n i a ć r u c h u w c e n t r u m , a z a r a z e m n ie 
o d d a l a ć z b y t n i o d w o r c ó w o d ś r o d k a m i a s t a . 

D o ś r o d k ó w k o m u n i k a c y j n y c h śc i ś le m i e j s k i c h 
n a l e ż ą w p i e r w s z e j l i n i i t r a m w a j e i a u t o b u s y . M o ­
gą one się n a w z a j e m u z u p e ł n i a ć , a l b o też w z a j e m ­
nie z a s t ę p o w a ć . A u t o b u s jest z w r o t n y , s z y b k i , k o ­
s z t y i n s t a l a c y j n e m a ł e , a l e z a t o m a j ą one k o ­
s z t y e k s p l o a t a c y j n e — u t r z y m a n i e , r e n o w a c j a , p a ­
l i w o — duże . Tramwaje, n a t o m i a s t , p r z y dużych 
k o s z t a c h z a k ł a d o w y c h i s z t y w n o ś c i r u c h u w s k u ­
tek n iemożnośc i z b o c z e n i a z t r a s y , m a j ą z n a c z n i e 
m n i e j s z e k o s z t y e k s p l o a t a c y j i dzięki w i ę k s z e j p o ­
j emnośc i , a m n i e j s z y m k o s z t o m e n e r g i i i n a p r a w y . 
O w y b o r z e tego c z y i n n e g o ś r o d k a k o m u n i k a c j i 
m i e j s k i e j p o w i n n y d e c y d o w a ć m i e j s c o w e w a r u n k i 
k a ż d e g o m i a s t a o r a z jego m o ż l i w o ś c i f i n a n s o w e . 

O s o b n y ś r o d e k k o m u n i k a c j i m i e j s k i e j s t a n o w i ą 
k o l e j e p o d z i e m n e , m e t r o . O g r o m n e k o s z t y i c h b u ­

d o w y s t a w i a j ą c z ę s t o p o d z n a k i e m z a p y t a n i a r e a l i ­
z a c j ę tego p r z e d s i ę w z i ę c i a . O i l e j e d n a k w s z e l k i e 
m o ż l i w e u l e p s z e n i a r u c h u m i e j s k i e g o już w p r o w a ­
d z o n o i d a l s z e z m i a n y n i c p o r a d z i ć n ie mogą , n a l e ­
ży d e c y d o w a ć się n a k o s z t o w n ą budowę k o l e i p o d ­
z i e m n e j , gdyż p o w s t a n i e jej będzie ś r o d k i e m j e d y ­
n ie s k u t e c z n y m w u r e g u l o w a n i u r u c h u i umożl iwi 
n o r m a l n ą r o z b u d o w ę i r o z w ó j m i a s t a . 

Z r o z w a ż a ń w y ż e j p r z y t o c z o n y c h m o ż n a w y s n u ć 
n a s t ę p u j ą c e w n i o s k i o c h a r a k t e r z e w s k a z a ń d l a 
k o m u n i k a c j i l o k a l n e j . 

1. K a ż d y ś r o d e k k o m u n i k a c j i z n a c z e n i a m i e j ­
scowego m a s w ó j z a k r e s d z i a ł a n i a , w k t ó r y m n a j ­
l e p i e j p r a c u j e . 

2. Z a g a d n i e n i e n a l e ż y t e g o r o z w i ą z a n i a k o m u n i ­
k a c j i l o k a l n e j p o l e g a n a d o b r y m w y b o r z e w ł a ś c i ­
wego ś r o d k a . 

3. K o l e j e g łówne i p o d m i e j s k i e w i n n y p r z e z 
r u c h i u k ł a d s y t u a c y j n y nie t a m o w a ć r o z w o j u m i a ­
sta , a p r z y c z y n i a ć s ię p r z e z w ł a ś c i w e r o z p l a n o w a ­
n ie d o jego d a l s z e j r o z b u d o w y . 

4. N a l e ż y t a w s p ó ł p r a c a k o l e i g łównych, k o l e j e k 
1 a u t o b u s ó w p o d m i e j s k i c h z s iec ią k o m u n i k a c j i m i e j ­
s k i e j , w i n n a być z a p e w n i o n a p r z e z d o b r e r o z p l a ­
n o w a n i e dworców, s t a c y j p r z e s i a d o w y c h i p r z e ł a ­
d u n k o w y c h , m o ż n o ś ć w z a j e m n e g o p r z e p u s z c z a n i a 
poc iągów p o s w y c h t o r a c h i t p . 

D l a os iągnięc ia t a k i e j h a r m o n i i dz ia łan ia , autor , 
inż. J . K u b a l s k i , p r o p o n u j e u t w o r z e n i e p r z y P a ń ­
s t w o w e j R a d z i e K o m u n i k a c y j n e j ( p r z y M - w i e K o ­
m u n i k a c j i ) osobnego K o m i t e t u K o m u n i k a c j i M i e j ­
s k i e j , n a w z ó r już i s t n i e j ą c y c h K o m i t e t ó w D r ó g 
K o ł o w y c h , Dróg W o d n y c h i t p . (Przegl. Techniczny 
n r 24-25/1938). 

J. G. 

OSIĄGNIĘCIA I PERSPEKTYWY MOTORYZACJI 

P r z e w o d n i c z ą c y M i ę d z y m i n i s t e r i a l n e j K o m i s j i 
o d s p r a w m o t o r y z a c j i , p . Wiceminister J . P i a s e c k i , 
udziel i ł „ G a z e c i e P o l s k i e j " w y w i a d u co do osiąg­
n ięć w d z i e d z i n i e m o t o r y z a c j i w P o l s c e o r a z co do 
z a m i e r z e ń n a p r z y s z ł o ś ć . 

O k r e s ubiegłych la t t r z e c h by ł w d z i e d z i n i e m o ­
t o r y z a c j i o k r e s e m prób, k t ó r e w w y n i k a c h s w y c h 
o k a z a ł y się c e l o w e , czego d o w o d e m n ie t y l k o z n a ­
c z n e z w i ę k s z e n i e i lości w o z ó w m o t o r o w y c h w uży­
c i u , a le i p r z e w a g a wśród n i c h wozów b ą d ź p r o ­
d u k c j i k r a j o w e j , b ą d ź m o n t a ż u k r a j o w e g o ( 5 9 % ) . 
W 1937 r . p r z y b y ł o 9969 n o w y c h p o j a z d ó w me­
c h a n i c z n y c h , w 1938 r . — o k o ł o 14 t y s . s z t u k , co 
s p r a w i a , że w c h w i l i obecne j o k o ł o 4 0 % s a m o c h o ­
dów s tanowią w o z y n o w e , m a j ą c e n ie w i ę c e j , niż 
2 l a t a . O k o l i c z n o ś ć ta p o d n o s i w w y b i t n y sposób 
w a r t o ś ć u ż y t k o w ą naszego n a d e r s k r o m n e g o jesz­
cze i lośc iowo t a b o r u . 

D r u g i m c z y n n i k i e m d o d a t n i m , o s i ą g n i ę t y m p r z e z 
d o t y c h c z a s o w ą p o l i t y k ę m o t o r y z a c y j n ą , s k i e r o w a n ą 
n a w y t w a r z a n i e s e r y j n e s a m o c h o d ó w z a r ó w n o w ł a ­
sne j , k r a j o w e j p r o d u k c j i ( ( P a ń s t w o w e Z a k ł a d y I n ­
ż y n i e r i i ) , j ak i w drodze m o n t o w a n i a w k r a j u s a m o ­
c h o d ó w z a g r a n i c z n y c h l i c e n c y j o k r e ś l o n y c h typów 
( Z a k ł a d y L i l p o p , R a u i L o e w e n s t e i n ) — b y ł o z n a c z ­
ne u j e d n o l i c e n i e t y p ó w s a m o c h o d ó w . J e ż e l i w dn. 
1 I. 1937 r . k u r s o w a ł o w P o l s c e 299 m a r e k s a m o ­
chodów, to obecnie c y f r a ta z m n i e j s z y ł a się do 181 
m a r e k , a le w t y m 4 8 % s t a n o w i ą w o z y 3 d o m i n u j ą ­
c y c h m a r e k , 2 0 % s t a n o w i d a l s z y c h 6 m a r e k , w r e ­
s z c i e 2 1 % s k ł a d a się z n a s t ę p n y c h 16 m a r e k . Z a ­
l e d w i e 1 1 % s t a n o w i ą n i e d o b i t k i s a m o c h o d ó w n a j -



1 
p r z e r ó ż n i e ] s z y c h typów, s k ł a d a j ą c y c h się n i e r a z 
z j ednego t y l k o w o z u . 

D o d a t n i w p ł y w u l g p o d a t k o w y c h d l a n a b y w c ó w 
p o j a z d ó w m e c h a n i c z n y c h , w p r o w a d z o n y c h d e k r e ­
t e m P a n a P r e z y d e n t a s p o w o d o w a ł d a l s z e i c h r o z ­
s z e r z e n i e w d r o d z e u s t a w y , u c h w a l o n e j p r z e z I z b y 
U s t a w o d a w c z e . O b n i ż a o n a c e n ę s a m o c h o d u c z y 
m o t o c y k l a o p e ł n e 20°/o, n i e z a l e ż n i e o d d o c h o d u n a ­
b y w c y c z y c e n y k u p n a p o j a z d u , co s p r a w i a , że dziś 
m o ż n a już k u p i ć n o w y s a m o c h ó d z a 3.150 zł , a m o ­
t o c y k l — z a 1.500 z ł . 

O b o k p o t a n i e n i a k o s z t ó w n a b y c i a s a m o c h o d u 
s k i e r o w a n o u w a g ę również n a z m n i e j s z e n i e kosz tów 
e k s p l o a t a c j i . O s i ą g n i ę t o to drogą d w o j a k ą . J u ż 
w 1936 r . obniżono c e n ę b e n z y n y o 10 gr n a l i t r z e , 
co p r z y d z i e n n y m obroc ie s a m o c h o d u c i ę ż a r o w e g o 
200 k m d a j e o s z c z ę d n o ś ć w s t o s u n k u m i e s i ę c z n y m 
150 zł , a w c iągu r o k u — 1.800 z ł . O b o k tego o b n i ­
żono w 1937 r . o p ł a t y n a r z e c z P a ń s t w o w e g o F u n ­
d u s z u D r o g o w e g o z 200 — 500 z ł d l a s a m o c h o d u 
c i ę ż a r o w e g o d o 50 z ł , w r e s z c i e zaś d l a t a k s ó w k i ze 
120 — 250 z ł d o 20 zł r o c z n i e . 

G ł o d o w i g a r a ż o w e m u i z w i ą z a n e j z t y m d r o ż y -
żnie pomieszczeń d l a p o j a z d ó w m e c h a n i c z n y c h s ta ­
r a n o się z a p o b i e c p r z e z p r z y z n a n i e k r e d y t ó w n a b u ­
dowę g a r a ż y i s tacy j obsługi . W 1937 r . k r e d y t t en 
wyniós ł 500 tys . zł , w 1938 r . — 1 m i l i o n z ł , n a 
1939 r. p r z y z n a n o n a ten c e l 2 m i l i o n y z ł . U c h w a l o ­
na w r. ub. u s t a w a o u l g a c h i n w e s t y c y j n y c h p r z y n o ­
si również z n a c z n e u l g i d l a osób, b u d u j ą c y c h ga­
raże i s tac je obsługi . T a k n p . , p o d a t n i k , p o s i a d a j ą c y 
r o c z n y dochód 18 t y s . zł , p r z y w y b u d o w a n i u g a r a ­
żu k o s z t e m 4 t y s . zł o t r z y m u j e z m n i e j s z e n i e p o d a t ­
k u d o c h o d o w e g o o 500 z ł w o k r e s i e r o c z n y m . 

D u ż e u ł a t w i e n i e d l a p r z y s z ł y c h n a b y w c ó w sa­
m o c h o d ó w s t a n o w i ć będzie u c h w a l o n a n a ubieg łe j 
ses j i s e j m o w e j u s t a w a o z a s t a w i e r e j e s t r o w y m 
i p r a w a c h r z e c z o w y c h n a p o j a z d a c h m e c h a n i c z ­
n y c h . U m o ż l i w i o n a r a t a l n ą s p r z e d a ż s a m o c h o d ó w 
z chwi lą p o w s t a n i a i n s t y t u c j i , f i n a n s u j ą c e j tego r o ­
d z a j u t r a n s a k c j e . 

D o t y c h c z a s o w e o r a z o c z e k i w a n e w y n i k i k r a j o ­
we j w y t w ó r c z o ś c i s a m o c h o d ó w ( p r o d u k c j a i m o n ­
taż ) i l u s t r u j e n a s t ę p u j ą c e z e s t a w i e n i e ( sz tuk w o ­
zów) : 

1937 r 1938 r 1939 r 
P . Z a k ł a d y Inżynier i i 2416 2920 4400 
L i l p o p , R a u i L o e w e n s t e i n 3700 4680 5400 

Z e s t a w i e n i e to, ś w i a d c z ą c e o s t a ł y m wzrośc ie 
wytwórczo ś c i k r a j o w e j , p o w i n n o b y ć uzupełn ione 
jeszcze d a n y m i o r ó w n o l e g ł y m zwiększeniu o b r o ­
tów k r a j o w e g o p r z e m y s ł u p o m o c n i c z e g o . W z a k r e ­
sie k a r o s e r i i , s k r z y n e k biegów, r a m , resorów, c h ł o d ­
ni i t p . c h a r a k t e r y z u j ą je w a r t o ś c i zamówień u d z i e ­
l o n y c h t e m u p r z e m y s ł o w i w l a t a c h u b i e g ł y c h : 
w 1936 r . — 24 m i l . zł , w 1937 r . — 28 m i l ; z ł , 
w 1938 r, — 35 m i l . z ł . 

W o b e c s t w i e r d z e n i a w ten sposób p r a w i d ł o w o ś c i 
obrane j d r o g i d l a p o s u w a n i a n a p r z ó d s p r a w y m o ­
t o r y z a c j i k r a j u , u d z i e l o n o p r z e d k i l k u m i e s i ą c a m i 
n o w e j k o n c e s j i n a wyrób s a m o c h o d ó w w P o l s c e 
s p ó ł c e a k c y j n e j W s p ó l n o t a I n t e r e s ó w . Z o b o w i ą z a ­
ła s ię o n a d o u r u c h o m i e n i a p r o d u k c j i p o j a z d ó w m e ­
c h a n i c z n y c h , u z u p e ł n i a j ą c y c h n a s z ą g a m ę w y t w ó r ­
c z ą , a o p a r t e j n a l i c e n c j a c h n i e m i e c k i c h f a b r y k sa­
m o c h o d o w y c h , m i a n o w i c i e : c i ę ż a r ó w e k m a r k i H e n -
schel o r a z o s o b o w y c h s a m o c h o d ó w t y p u p o p u l a r n e ­
go D K W , M e r c e d e s i S t e y e r . C a ł k o w i t a p r o d u k c j a 
k r a j o w a m a n a s t ą p i ć p r z e d u p ł y w e m 2V> la t , a więc 

w p i e r w s z e j po łowie 1941 r. , w m i ę d z y c z a s i e z a ś 
W s p ó l n o t a I n t e r e s ó w będz ie m i a ł a p r a w o m o n t a ż u 
t y c h s a m o c h o d ó w z z a s t o s o w a n i e m d o m o n t a ż u m a ­
k s i m u m c z ę ś c i s k ł a d o w y c h p o c h o d z e n i a k r a j o w e g o . 
P r o d u k c j a n o w e j m o n t o w n i o b l i c z o n a jest n a 8 t y s . 
w o z ó w w 1939 r . W ten sposób w y t w ó r c z o ś ć k r a j o ­
w a p o k r y j e r a z e m 8 5 % ogólnego z a p o t r z e b o w a n i a 
i d a j eszcze w i ę k s z e u j e d n o s t a j n i e n i e t a b o r u p o d 
w z g l ę d e m t y p ó w i m a r e k . 

Z w i ę k s z e n i e i lości s a m o c h o d ó w c i ę ż a r o w y c h 
p r z y ś p i e s z y r ó w n o c z e ś n i e w y r u g o w a n i e z dróg p o l ­
s k i c h w o z ó w k o n n y c h , t a k u t r u d n i a j ą c y c h swobodę 
r u c h u i tak n i s z c z ą c y c h j e z d n i ę . (Gazeta Polska 
z 4. I. 1939). 

J. G. 

PSYCHOTECHNIKA. Zeszyt 1 i 2, 1938 r . 

O s t a t n i e z e s z y t y k w a r t a l n i k a , w y d a w a n e g o 
p r z e z P o l s k i e T o w a r z y s t w o P s y c h o t e c h n i c z n e , 
p o ś w i ę c o n e s ą n a n a c z e l n y m m i e j s c u osobie śp . 
inż. J a n a W o j c i e c h o w s k i e g o , d ługole tn iego p r e z e ­
sa i c z ł o n k a h o n o r o w e g o P o l s k i e g o T - w a P s y c h o ­
t e c h n i c z n e g o , t w ó r c y p o l s k i e j p s y c h o t e c h n i k i k o l e 
j o w e j i d ługole tn iego w s p ó ł p r a c o w n i k a „ I n ż y n i e r a 
K o l e j o w e g o " . O z a s ł u g a c h śp. inż. J . W o j c i e c h o w ­
s k i e g o p i s z ą : d r J. Kaczkowska — „ J a n W o j c i e ­
c h o w s k i — życie i r o l a w P o l . T - w i e P s y c h o t e ­
c h n i c z n y m " , d r J. Budkiewicz — „ I n ż . J . W o j c i e ­
c h o w s k i j a k o a u t o r n a p o l u p s y c h o t e c h n i k i " , d r 
H. Targoński — „ I n ż . J . W o j c i e c h o w s k i , a p s y -
c h o t e c h n i k a n a P . K . P . " , d r J. Szmydt — , , Inż . 
J . W o j c i e c h o w s k i j a k o k i e r o w n i k z a k ł a d u p s y ­
c h o t e c h n i c z n e g o p r z y P a ń s t w o w e j S z k o l e B u d o w ­
n i c t w a " . 

P r ó c z s p i s u a r t y k u ł ó w inż. J . W o j c i e c h o w s k i e ­
go w z a k r e s i e p s y c h o t e c h n i k i z n a j d u j e m y t u J e g o 
p o ś m i e r t n ą p r a c ę „ S t a n p s y c h o t e c h n i k i k o l e j o w e j 
n a k u l i z i e m s k i e j " . 

Z e w s z y s t k i c h t y c h p r a c , o m a w i a j ą c y c h o g r o m ­
ne zas ługi śp. inż. J . W o j c i e c h o w s k i e g o n a p o l u 
jego d z i a ł a l n o ś c i z a w o d o w e j i n a u k o w o - b a d a w ­
c z e j , b i j e s z c z e r y ża l , iż o d s z e d ł p r z e d w c z e ś n i e 
c z ł o w i e k n i e s p o ż y t e j e n e r g i i t w ó r c z e j n a n i w i e 
p s y c h o t e c h n i k i p o l s k i e j , k t ó r e j w y t k n ą ł d w a k i e ­
r u n k i i d e o w e — u d o s k o n a l e n i e w a r u n k ó w b y t u 
l u d z k i e g o i p r z y s p o r z e n i e jak n a j w i ę c e j k o r z y ś c i 
k r a j o w i . 

P r ó c z t y c h w s p o m n i e ń p o ś m i e r t n y c h k w a r t a l n i k 
p r z y n o s i n a s t ę p u j ą c e w i ę k s z e p r a c e : A. Qual'a 
„ W a r t o ś ć a n k i e t y j a k o m e t o d y b a d a ń " . A u t o r 
p o d n o s i r o z b ie ż no ść z a p a t r y w a ń , według k t ó r y c h 
a n k i e c i e , j a k o m e t o d z i e p r a c y , p r z y p i s u j e s ię r a z 
p e ł n ą w a r t o ś ć , i n n y m r a z e m o d s ą d z a s ię j ą o d 
w s z e l k i e j w a r t o ś c i n a u k o w e j . O m ó w i w s z y o g ó l n ą 
c h a r a k t e r y s t y k ę a n k i e t y i w y s u w a n e p r z e c i w n ie j 
z a r z u t y , a u t o r w s k a z u j e s p o s o b y p o p r a w n e g o 
p r z e p r o w a d z a n i a a n k i e t y i ' o b j a ś n i a , w j a k i c h p r z y ­
p a d k a c h n a l e ż y p o s ł u g i w a ć się tą m e t o d ą b a d a n . 

Dr F. Baumgarten —- Tramerowa w a r t . „ M e ­
t o d a m o ż l i w y c h w y p a d k ó w w b a d a n i u t e s t o w y m " 
w s k a z u j e , jak u n i k n ą ć s u b i e k t y w n e j o c e n y r o z w i ą ­
zań t e s t o w y c h i z a c h ę c a p s y c h o t e c h n i k ó w , a b y 
p r z y b a d a n i u z a p o m o c ą tes tów z w r a c a l i u w a g ę 
n ie t y l k o n a s a m w y n i k b a d a ń , l e c z również b r a l i 
p o d uwagę, n a j a k i e j d r o d z e b a d a n y d o s z e d ł d o 
tego w y n i k u . N a s t ę p n a p r a c a p . W. Witwickiego 
„ C z y sąd o l u d z i a c h jest s ą d e m o sobie s a m y m ? " 
jest rozwinięc iem tez p o p r z e d n i e g o a r t y k u ł u , d o 
k t ó r y c h a u t o r d o r z u c a o d s iebie c i e k a w e u w a g i , 
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z w a l c z a j ą c tezę , że s ą d o d r u g i c h m a t a k s a m o 
c h a r a k t e r y z o w a ć i w y d a j ą c e g o o s ą d , P. T. Toma­
szewski w p r a c y , , 0 p s y c h o l o g i i b e z r o b o t n y c h " 
p o d d a j e a n a l i z i e : p o s t a w ę ż y c i o w ą b e z r o b o t n y c h , 
sposób s p ę d z a n i a p r z e z n i c h c z a s u , s t o s u n k i s p o ­
ł e c z n e o r a z e w o l u c j ę r e a k c y j p s y c h i c z n y c h na. 
b e z r o b o c i e . P r z y t o c z o n y w k o ń c u a r t y k u ł u w y k r e s 

B i b l i o g r a f i a •• •mi 
Docent A. L. Brodowskij 
ORGANIZACJA W A G O N N O G O 
CHOZIAJSTWA I SODIERŻANIE WAGONÓW. 
Moskwa. Transżeldorizdat 1938 r. 

D o s z e r e g u p o d r ę c z n i k ó w , o p r a c o w a n y c h p r z e z 
P a ń s t w o w e W y d a w n i c t w a K o l e j o w e Z . S . R . R . , 
p r z y b y ł o dz ie ło p o ś w i ę c o n e g o s p o d a r c e w a g o ­
n o w e j — jej o r g a n i z a c j i , m e t o d o m u t r z y m a ­
n i a i n a p r a w y wagonów, i c h e k s p l o a t a c j i o r a z 
o p i s o m w s p ó ł c z e s n y c h w a r s z t a t ó w n a p r a w c z y c h . 
N a 310 s t r . t e k s t u a u t o r da ł c a ł k o w i t y p r z e ­
k r ó j w s p ó ł c z e s n e j g o s p o d a r k i w a g o n a m i w s z y s t ­
k i c h r o d z a i i p r z y t o c z y ł b. dużo p r a k t y c z ­
n y c h w s k a z ó w e k i obl iczeń z d z i e d z i n y u t r z y ­
m a n i a i e k s p l o a t a c j i p a r k u w a g o n o w e g o . C a ł o ś ć 
p o d z i e l o n a jest n a 6 c z ę ś c i . P i e r w s z a t r a k t u j e 
0 t y m , j a k n a l e ż y r a c j o n a l n i e z o r g a n i z o w a ć g o s p o ­
d a r k ę w a g o n o w ą , d a j e p o j ę c i e w p o d z i a l e w a g o ­
nów według z a s a d n i c z y c h g r u p i i c h p r z e z n a c z e n i a , 
o r a z p r z y t a c z a m i e r n i k i , c h a r a k t e r y z u j ą c e p r a c ę 
wagonów. C z ę ś ć d r u g a p o ś w i ę c o n a jest w a g o n o m 
t o w a r o w y m i o s o b o w y m , i c h p r a c y i u t r z y m a n i u , 
w r e s z c i e p r z e p i s o m p r z e j ś c i a z k o l e i n a k o l e j i n a 
k o l e j e z a g r a n i c z n e . Z n a j d u j ą s ię t u również w s k a ­
zówki d o t y c z ą c e e k s p l o a t a c j i w a g o n ó w t o w a r o ­
w y c h n a h a m u l c a c h z e s p o l o n y c h . P o d a n e są w tej 
częśc i w y k a z y robót , j a k i e n a l e ż y w y k o n y w a ć p r z y 
b i e ż ą c y c h n a p r a w a c h w a g o n ó w o s o b o w y c h i t o w a ­
r o w y c h , bez w y ł ą c z a n i a i c h z poc iągu. 

C z ę ś ć t r z e c i a , to o p i s o r g a n i z a c j i n a p r a w w a ­
gonów w w a r s z t a t a c h p o m o c n i c z y c h i g łównych , te 
os ta tn ie n i e bez s ł u s z n o ś c i n a z y w a n e s ą f a b r y k a ­
m i ( „ z a w o d y " ) . J e s t to n a j b a r d z i e j i n t e r e s u j ą c a 
c z ę ś ć p r a c y doc . B r o d o w s k i e g o , o p a r t a n a sys te ­
m i e r a c j o n a l i z a c j i p r a c y , p l a n o w a n i u robót i i c h n a ­
l e ż y t e j k o n t r o l i . D u ż o p o ż y t e c z n y c h w z o r ó w , p r z y ­
k ł a d ó w obl iczeń, s c h e m a t ó w o r g a n i z a c y j n y c h i t p . 

N i e m n i e j - p o w a ż n i e o p r a c o w a n a jest c z ę ś ć 
c z w a r t a , p o ś w i ę c o n a u r z ą d z e n i o m m e c h a n i c z n y m 
1 o b r a b i a r k o m u ż y w a n y m p r z y n a p r a w i e wagonów. 
N a j s t a r a n n i e j o p i s a n e jest u r z ą d z e n i e w z o r o w e j 
r e s o r o w n i , n a t o m i a s t o b l i c z e n i e t e r m i c z n e p i e c a d o 
h a r t o w a n i a s p r ę ż y n jest dość z a w i ł e . C z ę ś ć ta d a ­
je w s k a z ó w k i , j a k p o w i n n y b y ć u r z ą d z o n e w s z y s t ­
k i e d z i a ł y w a r s z t a t ó w n a p r a w y wagonów. 

W częśc i p i ą t e j z e b r a n o m a t e r i a ł o d n o s z ą c y się 
d o różnych u b o c z n y c h ga łęz i g o s p o d a r k i w a g o n o ­
w e j , j a k g o s p o d a r k a s m a r a m i , c z y s z c z e n i e i d e ­
z y n f e k c j a wagonów, i c h oświe t l en ie . S p o r o m i e j s c a 
p o ś w i ę c o n o s t a c j o m k o n t r o l n y m n a p r a w y h a m u l ­
c ó w z e s p o l o n y c h , r e w i z j i s k ł a d ó w o t r a k c j i e l e k t r y ­
c z n e j i t d . 

O s t a t n i a c z ę ś ć o m a w i a s p r a w y s t a t y s t y k i w a g o ­
n o w e j i d a j e w y t y c z n e co d o u łożen ia r a c j o n a l n e g o 
p l a n u g o s p o d a r c z o - f i n a n s o w e g o u t r z y m a n i a i w y ­
z y s k a n i a w a g o n ó w . N i e s t e t y , to z a g a d n i e n i e , tak 

z d a j e się w s k a z y w a ć , iż r e a k c j e p s y c h i c z n e b e z r o ­
b o t n y c h t r z y m a j ą s ię n a ogół k i e r u n k u l i n i i e k o n o ­
m i c z n e j . 

S p r a w o z d a n i a ze z j a z d ó w , życ ia P o l s k i e g o 
T - w a P s y c h o t e c h n i c z n e g o , z k s i ą ż e k i c z a s o p i s m 
z a m y k a j ą z e s z y t y 1 i 2 k w a r t a l n i k a . 

S . W. 

k a p i t a l n e d l a k a ż d e g o z a r z ą d u k o l e j o w e g o , p o ­
t r a k t o w a n e jest dość p o w i e r z c h o w n i e . 

N i e obniża to j e d n a k w a r t o ś c i c a ł e j p r a c y ; m o ­
że być o n a b a r d z o p o m o c n a d l a a d m i n i s t r a c j i k o l e ­
j o w e j , z w ł a s z c z a d l a jej m ł o d y c h a d e p t ó w . S t r o n a 
g r a f i c z n a , j ak z a w s z e w tego r o d z a j u w y d a w n i ­
c t w a c h t e c h n i c z n y c h s o w i e c k i c h , b a r d z o p r y m i t y w ­
n a , co z r e s z t ą t ł u m a c z y się n i s k ą c e n ę k s i ą ż k i (5 r . 
50 k o p . ) . S . W. 

A. L. Bariban i N. W. Demjankow 
CHOŁODILNOJE DIEŁO NA 
ŻELEZNODOROŻNOM TRANSPORTIE. 
Moskwa. Transżeldorizdat. 1938 r. 

P o d r ę c z n i k ten s t a n o w i cenne uzupełn ien ie p o d ­
r ę c z n i k a w y ż e j omówionego, gdyż z a g a d n i e n i e 
c h ł o d n i c t w a w g o s p o d a r c e w a g o n o w e j n a k o l e j a c h 
o d g r y w a w s z ę d z i e p o w a ż n ą ro lę , z w ł a s z c z a w k r a ­
j a c h o p r z e w a ż a j ą c e j s t r u k t u r z e r o l n e j , d o k t ó r y c h 
bez w ą t p i e n i a n a l e ż y Z . S . R . R . 

P o n i e w a ż d o b r a o r g a n i z a c j a p r z e w o z u ł a d u n ­
ków, w y m a g a j ą c y c h n i s k i c h t e m p e r a t u r w w a g o ­
n a c h ch ło d nia ch , l o d o w n i a c h , k o n t e n e r a c h i t d . , n i e 
jest m o ż l i w a bez z r o z u m i e n i a i s t o t y p r o c e s ó w z a ­
c h o d z ą c y c h w ch łodnic twie , s łusznie pos tąpi l i a u t o ­
r z y , p o ś w i ę c a j ą c p i e r w s z ą c z ę ś ć swe j p r a c y ogól­
n y m wiadomośc iom z d z i e d z i n y t e c h n o l o g i i c h ł o d ­
n i c t w a ze s z c z e g ó l n y m u w z g l ę d n i e n i e m w a r u n k ó w 
p r z e c h o w y w a n i a i p r z e w o z u ł a d u n k ó w ł a t w o p s u ­
j ą c y c h s ię . D r u g a c z ę ś ć p o d r ę c z n i k a o m a w i a n a ­
s t ę p u j ą c e z a g a d n i e n i a : m a s z y n y i u r z ą d z e n i a uży­
w a n e w ch łodnic twie , ś rodki c h e m i c z n e do w y t w a ­
r z a n i a n i s k i c h t e m p e r a t u r , r a c j o n a l n e u r z ą d z e n i a 
c h ł o d n i s t a ł y c h i r u c h o m y c h , u r z ą d z e n i a l o d o w n i 
k o l e j o w y c h i i n n y c h o ś r o d k ó w z a o p a t r y w a n i a t a ­
b o r u w lód n a t u r a l n y i s z t u c z n y , w r e s z c i e b u d o ­
wę i z o t e r m i c z n y c h wagonów, p r z e z n a c z o n y c h d o 
p r z e w o z ó w żywnośc i . O p i s u j ą c tabor k o l e j o w y , 
p r z e z n a c z o n y d o tego c e l u , a u t o r z y p r z y t a c z a j ą 
l i c z n e p r z y k ł a d y r a c j o n a l n e j b u d o w y w a g o n ó w 
k u r s u j ą c y c h n a s i e c i a c h k o l e i o b c y c h ( p r z e w a ż n i e 
S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h A . P . i R z e s z y N i e m i e c k i e j ) . 

C z ę ś ć o s t a t n i a o b e j m u j e w i a d o m o ś c i z d z i e d z i ­
n y o r g a n i z a c j i p r z e w o z ó w w w a g o n a c h l o d o w ­
n i a c h , i c h r a c j o n a l n e j e k s p l o a t a c j i o r a z t e c h n i k i 
p r z e w o z u p o s z c z e g ó l n y c h r o d z a i ż y w n o ś c i : mięsa , 
r y b , nab ia łu , o w o c ó w i t d . Z e b r a n o t u s p o r o cen­
n y c h w s k a z ó w e k , w y n i k a j ą c y c h z ż y c i a p r a k t y c z ­
nego. 

P o d r ę c z n i k p p . B a r i b a n a i D e r n j a n k o w a , jest 
p i e r w s z ą tego r o d z a j u p r a c ą w r o s y j s k i e j l i t e r a ­
t u r z e t e c h n i c z n e j , a le m a w a r t o ś ć i d l a i n n y c h z a ­
r z ą d ó w k o l e j o w y c h , gdyż g r u p u j e w j e d n ą c a ł o ś ć 
wiadomośc i n i e z b ę d n e d l a a d m i n i s t r a c j i k o l e j o w e j , 
p r a g n ą c e j p o s t a w i ć n a o d p o w i e d n i m p o z i o m i e tak 
w a ż n ą d l a ż y c i a g o s p o d a r c z e g o i o b r o n y k r a j u ga-
ł ę ź p r z e w o z ó w k o l e j o w y c h . S . W. 
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